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Bm CHALiE&YJNO-PO A Y K O W Y C H

P o w r ó t  m m , P i r o w a
fapetown, 23.12. (R ). Minister obrony naro­

dowej związku południowo-afrykanskiego Pi- 
row, który powrócił z Londynu, oświadczył w i­
tającym go na stacji dziennikarzom, i i  wkrótce 
podzieli się z nimi wrażeniami ze swych podró­
ży po Europie.

& Ł E K T R I T zawsze p rzod u je !
Popularny „KADET" — wieloobwodowy „EORDIAŁ" 

• znakomity Super „ALLEGRO" oraz luksusowe super- 
heterodyry „FIDELIO" i „RROICA" poleea na do­
godnych warunkaoh

„ A N T E N A "
K ra k ów , S tth O lW IŚ U M  1 te l. 178-77

Konferencja panamerykańska w Limie
ostro potępia prześladowania religijne i rasowe

LIM A 23. 12. ŻAT. NA WNIOSEK KUBAŃ­
SKIEGO DELEGATA, KONFERENCJA PAN- 
AMEk Y K aŃs KA PRZYJĘŁA JEDNOMYŚLNIE 
REZOLUCJĘ, OSTRO POTĘPIAJĄCĄ WSZEL 
KIE PRZEŚLADOWANIE MNIEJSZOŚCI W Y ­

ZNANIOW YCH I  RASO WYCH. KONFEREN­
CJA "'OTĘPIA SZCZEGÓLNIE POZBAW IE­
NIE TYCH MMEJSZOSCI MOŻNOŚCI EGZY- 
STEN' U l

Amerykańska opinia publiczna
pochwala wystąpienie min* Ickesa 

przeciwko nazizmowi
NO W Y JORK 23. 12. ŻAT. CAŁA DZISIEJ-1 NIE POCHW ALA STANOWISKO, ZAJĘTE 

SZA PRASA AMERYKAŃSKA JEDNOMYŚL-1 PRZEZ RZĄD AMERYKAŃSKI, KTÓRY ZGO­

DNIE Z OSWiADCZENIEM PODSEKRETA­
RZA STANU W  MINISTERSTWIE SPRAW  
ZAGRANICZNYCH SUMMERa . WELLESA, 
ODRZUCIŁ PROTfiŚT a MBAs a DY NIEMIEC­
KIEJ PRZECIWKO OSTATNIEJ MOW IE SE­
KRETARZA STANU SPRA W WEWiNĘTRZ 
NYCH HAROLDA ICKESA, W Y  GŁOSZONEJ 
NA ZJEŻDZIE SYJONISTYCZNYM W  CLEVE- 
L a ND.

>(NEW  YORK TIMES" PISZE, ŻE CAŁA 
AMFRYKAŃSKA OPINIA PUBLICZNA SOLI­
DARYZUJE SIĘ Z OSWIADCSFNIEM MINI­
STRA ICKESA I PO TĘPIA  REŻIM NAZISTY- 
CZNY.

Delegacja Board of Deputies przyjęła 
przez min. kolonii Malcolma MacDonalda

Londyn, 23. 12. (Ż A T ) Minister kolonii Mac 
Donald p r ijją ł dziś delegację Board of Dspu- 
ties, która przedstawiła ministrowi sprawę wpu 
szczenią do Palestyny 10.U00 dzieci żydowskich 
z Niem:ec i odmowną decyzję rządu, w duchu 
rezolucji Board of Deputies, uchwalonej w tej 
sprawie przed kilku Jniami.

Delegację prowadził prezes Board Neville

Laski, w skład delegacji wchodzili: sir Izrael 
Friedman prezes komisji palestyńskiej Board 
of Deputies, prof. Samson Wright, który jest 
prezesem angielskiego Keren Kajemet i Brot- 
man, sekretarz tego związku.

W  komunikacie, wydanym o przyjęciu dele­
gacji ministerstwo koloni stwierdza, że mini­

ster Mac Donald w odpowiedzi swej dał wyraz 
sympatii dla humanitarnych motywów, jakimi 
Board of Deputies się powodował przy uchwa­
laniu tej rezolucji. W  wyczerpującym oświad­
czeniu —  głosi komunikat —  minister kolonii 
wyłuszczył motywy, dla których rząd zmuszo­
ny był powziąć znaną już decyzję.

Minister handlu U. S. A. ustąpił
Waszyngton 23. 12. (R ) Prezydent Roose- 

relt mianował Harry Hopkinsa sekretarzem sta 
nu do spraw handlu na miejsce Daniela Ro- 
pera, który niedawno podał się do dymisji.

. '

H K
j  m i  ft|A£)TV I komplety damskie, I nil HHIIIIi męskto i dziecięce.
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5

Niesamowita śmierć lekarza 
lwowskiego w  aucie

Lwów, 23. 12. (B ) Dziś w nołudnie przy ul. 
Jagiellońskiej jakiś młody chłopak niósł w rę­
ce długą tykę radiową. Szedł on z ramienia 
firmy radiowej dla dokonania instalacji no­
wego aparatu. W  momencie, gdy chłopak zna­
lazł się na jezdni, przejeżdżało auto z otwar­
tym oknem. Chłopak nagie skręcił w bok tak, 
że koniec tej tyczki dostał się do wnętrza auta

i ogodnł w oko jadącego nasażerr którym się 
okazał lekarz ginekolog, dr. Władysław- Gar­
bisz. Koniec tyki przebił drowi Garbiszowi ok‘J 
aż do mózgu.

W  czasie przewożenia lekarza do szpitala 
tenże zmarł. Sprawcą zajął się 10-ty komisa­
riat policji.
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N A  POSTERUNKU:

D A L S Z E  E T A P Y
DYSKUSJI 

FHANCUSK O - WŁOSKIEJ
(M. K ). KRAKÓW, 24 grudnia.

Dyskusja francuoko-włoska na razie ustała. 
Ustał, ni do zapowiedzianej wizyty rzymskiej 
Chamberlaina. Liczył się widocznie z tą wizytą 
sam Mussolini, który w Serdynii nie wspom­
niał ani słowem o pretensjach włoskich do 
Francji. Powściągliwość Mussoliniego jest po 
prostu zadziwiająca, wszak nie zareagował on 
nawet na kategoryczne oświadczenie Ronneta 
w parlamencie francuskim, że Francja nie od- 
tnrąpi ani piędzi ziemi ze swych posiadłości a- 
frykanskich. A  jednak dyskusja włosko-tran- 
cuska trwa dalej. Włochy nie mogą się już te­
raz cofnąć. Ważne są w danym wypadku nie 
szCZtgóly, Ifccz droga, którą Włochy pod naci­
skiem sytuacji międzynarodowej wybrać mu­
szą. W łochy wysunęły pud adresem Francji 
cafy rejestr żądań, ale nie jest ważne, czy na 
serio domagają się Korsyki lub Sabaudii, lecz 
ważne jest to, że muszą zainicjować nową erę 
irredenty. Chyba tylko naiwni uwierzyli za­
pewnieniom Mussoliniego po wchłonięciu Abi­
synii, że Włochy są już nasj cone i że teraz 
czeka je duża praca, by podbitą Abisynię na­
prawdę strawić. Z dumą swego czasu oświad­
czył Mussolini, że faszyzm nie może spocząć 
na iaurach, lecz jest zarodkiem wiecznego nie­
pokoju. Istota państw dynamicznych wymaga 
wciąż rUchu, wciąż nowych zmian, nie może 
pozwolić na to, by ustało raz wreszcie dopin­
gowanie iiystematycznie podniecanej wyobraź­
ni ludu.

Droga jest więc wyznaczona, a o szeżegóty 
będzie się Mussolini spierał z Chamberlainem 
w Rzymie. A  wyznaczona została ta droga po I 
anek»ji Austrii przez Trzecią Rzeszę. Gdy za­
mordowano Dollfussa, miał jeszcze Mussolini 
odwagą by wysłać kilka korpusów swejarrail, 
które miały objąć straż nad Brennerem. Mus­
solini liczył na to, że w tej w alce nie będzie od­
osobniony. Podczas swego spotkania z Hitle­
rem w Wenecji Mussolini pozwalał mówić 
swemu admiratorowi niemieckiemu, bo miał 
jeszcze.nadzieję, że uda mu się utrzymać pozy­
cję włoską w Europie środkowej. Teraz ta w ło­
ska polityKa kontynentalna zupełnie się zała­
mała. Reszk i prestiżu włoskiego n.d Dunajem 
usiłował ratować Ciano w Budapeszcie. Stoli­
ca węgierska ubrała się odświętnie, by przywi­
tać gościa włoskiego. Prasa węgierska nie ża­
łowała komplimentów pod adresem zięcia i —  
jak mówią — spadkobiercy Mussoliniego. Cen­
zura węgiersŁ a, tak sprawna jak cenzura wszy­
stkich innych państw jawno czy też krypto to­
talnych, nie dopuściła żadnego sceptycyzmu, a 
może na Węgrzech nie ma też nikogo, ktoby 
miał Odwagę zawołać „Pas de reveries‘‘. Ale nie 
ulega teraz już żadnej wątpliwości, że Włochy 
na razie nie mają czego szukać w Europie środ­
kowej, że ich polityka kontynentalna zołamuła 
się z Chwilą, gdy hegemonię objęła ram Trzecia 
Rzesza.

Pozostaje i Ib więc tylko polityka (Śródziem­
nomorska. Rozgrywa się ona na dwóch fron­
tach: w Hiszpanii i w Afryce północnej. Nie 
tj Iku względy prestiżowe, lecz —  i to głównie 
— wyrzucenie Włoch z Europy środkowej na­
kazują Mussoliniemu tak silne zaangażowanie 
się w obronie gen. Franco. Hiszpania jest jed­
nym slupem, a Tunis drugim słupem polityki 
śródziemnomorskiej Włoch. Sprawa Tunisu i 
w ogóle A fryki północnej wypłynęła teraz zno­
wu na tapet, a Włochy zaktualizowały tę spra­
wę wypow mdzeniem układu frsncusko-włos- 
kiego z roku 1935 i wysunięciem na pierwszy 
plan zapomnianego już układu londyńskiego 
z roku 1915, kiedy to alianci przyrzekali W ło­
chom ziote góry w Afryce za ich przystąpienie 
do wojny światowej po stronie koalicji. Przy­
pomnijmy więc sobie, jak wyglądał układ fran- 
cusko-włoski z roku 1935.

Sprawa Tunisu jest dla Francji zupełnie ja­
sna. Francja zdobyła w roku 1881 protekrorat 
nad Tunisem, ale faktyczną władzę w tym kra­
ju wywalczyła dopiero po kilkunastu latach 
ciągłych walk. W  roku 1896 dochodzi do ekut-

Litwa aie jest skłonna do 
„nieo:’ramczonv:h ustępstw
Kcvrno, 23. 12. PAT. Litewska Agencja Te­

legraficzna komunikuje: Premier ks. Mironas 
złożył 23 bm. po południu oświadczenie w 
parlamencie, w którym sprecyzował program 
rządu. W  części oświadczenia, dotyczącej po­
lityki zagranicznej, mówca zaapelował do na­
rodu, by ten zjednoczył się dokoła rządu w 
obecnym okresie, gdy niezłomne zdecydowa­
nie całego narodu utrzymania wolności stano- 
w, najpewniejszą gwarancję niepodległości. 
K 3. Mironas wypowiedział się następnie prze­
ciwko wyłącznej opiece ze strony tego, czy in­
nego państwa, zaznaczając, iż Litwa czyni wy­
siłki, mające na celu poprawę jej stosunków 
z sąsiadami. Jednak wysiłki te nie oznaczają 
polityki nieograniczonych ustępstw.

Mówca zapowiedział, iż w najbliższym cza­
sie zostanie uchwalone prawo o neutralności,

KREM DO GOLENIA

J.l S.5TEMPNIEW1CZ » POZNAM

zostanie podpisany traktat handlowy z Polską, 
po czym zreferował rozmowy litewsko-nlemieo- 
kie w sprawie kwestii dotyczącej Kłajpedy* 
Z expose premiera wynika, że na życzenk 
Niemiec rząd Litewski poczynił już tzereg po­
ważnych ustępstw, przy czym otrzymał propo­
zycję wspólnego ustalenia procedury, celem 
szybkiej interpretacji statutu Kłajpedy w ra­
zie jakichkolwiek wątpliwość!.

W  zakończeniu premier ks. Mironas zapo­
wiedział, iż jedeir z członków iządu go.Ow je i 
udać się da Berlina, w wypadku, gdyby rząd 
niemiecki uznał taką podróż za pożyteczną, ce­
lem ostatecznego wyjaśnienia stosunków litew- 
sko-niemieck.ch.

Arabowie znowu grożę 
strajkiem generalnym

Jerozolima, 23. 12. PAT. Na muracn miast 
Palestyny ukazała się odezwa przewódry po­
wstańców arabskich, proklamująca strajk ge­
neralny jakd protest przeciwko zarządzeniom 
wojskowym i akcji oddziałów brytyjskich w o- 
kolicy . erożolimy.

A c z k o lw ie k  do  ż ad n y c h  ro z ru c h ó w  jeszcze  

n ie  d osz ło , tym  n ie m n ie j w ła d z e  p rz e d s ię w z ię ły  

n ie zbę d n e  ś io d k i ,  z m ie rz a ją c e  d o  z a p e w n ie n ia  

s p o k o ju .

Jerozolima, 23. 12. PAT. Sąd wojskowy w  
Jerozolimie skazał 1 Araba na karę śmierci, 
a 2 innych na kary więzienia.

Akko, 23. 12. PAT. Wskutek zamacha na li­
nię kolejową Te l AWłW—Lydda wsLcyniSuo 
rucb pociągów. Most pod Akno został poważ­
nie uszkodzony. Na szereg wsi arabskich fta- 
łożono zborową kontrybuję, ponieważ żołnie­
rze brytyjscy znaleźli w  północnej Palestynie 

[ miny lądowe.

Pamiętajciel najmilszy program świąteczny w kinie „UCIECHA"

„ PODLOTEK“ z Deanną Dtubin
dla wszystkich od 12— 120 lat dozwolony i potomny f

ku układ francusko-włoski, w myśl którego 
Francuzi gwarantują Włochom zamieszkałym 
w Tunisie ich przywileje, przyznane im jeszcze 
przez Tuików w tzw. kapitulacjach. Włoscy 
mieszkańcy Tunisu mogli na podstawie statutu 
zachować swą przynależność państwową do 
Włoch. Si a tut ten przedłużano co trzy miesiące, 
a L h y h I < hciał, by w roku 1935 ten statut zu­
pełnie zossał zlikwidowany. Mussolini ze cenę 
zgody Frai.tji na wyprrwę abisyńuką prź/stał 
na to, by statut normujący prawa obywateli 
Włoskich wygasł ostatecznie w roku 1965. Teraz 
cofa tę sw tją zgodę, powołując się na to, j-  
kład z roku 1935 nie został ratyfikowany o rzez 
parlament francuski. Zachodzi więc pytanie, 
czego Mcssolini naprawdę chce w Tunisie. 
Przed woiną mieszkało w Tunisie 46.000 Fran­
cuzów i 88.000 Włochów. Wedle ostatniej sta­
tystyki * roku 1936 mieszka tam 94.000 W ło­
chów, 108.000 Francuzów 1 2.4 miliony tubyl­
ców. Wśród tych jednak Włochów wyodrębnić 
należy co najmniej kilkadziesiąt tysięcy Żydów, 
którzy teraz na pewno wypowieazą się za Fran­
cją, najwyżej więc może Mussolini liczyć na 
20.000 sympatyzujących z faszyzmem obywate­
li włoskich. Jeśli więc Mussolini domagać się 
będzie tylko nowego statutu dla obywateli wło­
skich w Tunisie, Francja wyciągnie rękę do 
zgody, nie pójdzie jednak na żadną autonomię 
i nie dopuści do żadnego plebiscytu, którego 
zresztą Mussolini przezornie nie będzie się do­
magał.

Mussolini sam zresztą mocno osłabił swą po.

zycję, przyjmując inne koncesje terytorialne* 
uczynione w roku 1935 przez Lavaia w Rzy­
mie. Francja ustąpiła mianowicie sto tysięcy 
kim. kwadr, na południu Libii, 10,000 kim. 
kwadr, na wybrzeżu Somali i  wyspę Doume- 
ria na Morzu Czerwonym. Francja ustąpiła da­
lej 2.500 akcyj swej kolei w Dżibutti. To ustęp 
stwo nie jesi tak wielkie, skoro się zważy, fce 
ilość akcji wynosi 34.000. Te wszystkie kon­
cesje Włochy zaakceptowały i odstąpione te­
rytoria wzięły w swt posiadanie. Być może, ŻC 
w sprawie kole* w Dżibutti Francja skłonna bę­
dzie do dalszych ustępstw, bo wątpić na­
leży, czy o tę kolej Francja skłonna będzie pro­
wadzić wojnę, tym bardziej, że kolej ta teras* 
gdy Abisynia jest w ręku Włoch, straciła duże 
na wartości. Co się zaś tyczy kanału Sueziue- 
go, to jest to sprawa, która raczej obchodzi An­
glię niż Francję, która na pewno okaże i w tej 
sprawie swą dobrą wolę do znalezienia jakie­
goś kompromisu.
Mussonni lubuje się w głośnych i grzmiących 
frazesach, można mleć jednak zaufanie do ty­
lokrotnie przez niego wykazanego realizmu po»{ 
litycznego, Wojna Włoch z Francją nawet przy, 
życzliwej neutralności Niemiec wzmocni tylkoi 
hegemonię Trzeciej Rzeszy, a do tego MusaoliJ 
Fi z pewnością nie dąży, chociaż tak stale d«<! 
klamuje o swej wierności dla os; Berlin— Rzym.' 
Mimo więc nieustępliwości Fiancji i pogióżek 
Mussoliniego spodziewać się należy, że dysku-! 
sjt włosko-francuska nie zakłóci pokoju świA-j
tftlM
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Projekt nowych ustaw „żydowskich" 
zgłosił rzad węgierski w parlamencie

Budapeszt 23. 12. ŻAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu parlamentu rząd zgłosił zapowiedziany 
projekt nowej ustawy żydowskiej. Ustawa z 
kwietnia br. tiaci moc obowiązującą. Ograni­
czenia antyżydowskie w nowej ustawie zostały 
poważnie obostrzone. W myśl nowego proje­
ktu pod pojęcie żyda podpadaj) wszystkie 
osoby z dwojga lub jednego rodziców żydow­
skich. Spośród ćwierć-Żydów L zn. których 
jedno z dziadków było wyznania żydowskiego 
za Żydów uważani będę urodzeniu z małżeństw 
mieszanych po 1 styczniu 1938 chyba, że ro­
dzice przyięli chizesi przed zawarciem mał­
żeństwa.

Spod szeregu ograniczeń wyjęci są żydzi, 
którzy posiadaj) złoty lub srebrny krzyż za­
sługi, s ) trzykrotnie odznaczeni krzyżami woj­
skowymi, oraz 50-procentowi inwalidzi wojen­
ni. Do rzędu żydowskich zaliczone będ) wozyst 
kie przedsiębiorstwa, w których większość spól 
ników stanowi) Żydzi, iub liczba pracowników 
żydowskich przekracza ustawowe maksimum.

Obywatelstwo węgierskie zachowuj) Żydzi, 
którzy posiadaj) je od 1 stycznia 1915 r. Prawa 
obywatelskie Żydów, nabyte po tym terminie 
mogą być cofnięte. Żydzi głosować będ) w wy­
borach parlamentarnych i samorządowych w 
osobnych kuriach w 30 dni po wyborach po­
wszechnych. Liczba mandatów żydowskich do 
aiał ustawodawczych 1 samorządowych nie mo­
że przekraczać 6 proc. ogólnej liczby manda­
tów. Żydzi nie mogą być członkami Izby wyż­
szej, nie mogą również piastować żadnych u- 
rżędow państwowych, samorządowych i w in-

Londyn 23. 12. PAT . Jak ogłasza federacja 
przmysłu brytyjskiego w ostatnich dniach to­
czyły się w Londynie rozmowy między przed­
stawicielami federacji brytyjskiej i reprezen­
tantami przemysłu Rzeszy (Reichsgruppe In­
dustrie).

W  toku tych rozmów, które miały charakter 
przed wstępnej wymiany poglądów, miały być 
omawiane sprawy, dotyczące wzajemnych in­
teresów przemysłu obu krajów oraz sytuacji

stytucjach publicznych. Ograniczenia obej­
mują również kombatantów wojennych. Żydzi 
nie mogą być notariuszami, biegłymi oądowy- 
nu, rzecznikami patentowymi, rzeczoznawca­
mi skarbowymi. Liczba lekarzy, adwokatów i 
inżynierów żydowskich ma być zredukowana 
do 6 proc. liczby ogólnej. Wyjątkowo mogą 
być traktowani odznaczeni krzyżami wojenny­
mi, ale nic ponad dalsze 3 proc. Żydzi nie mogą 
być redaktorami naczelnymi lub faktycznymi 
kierownikami pism. Odsetek Żydów w prasie 
nie może przekraczać 6 proc. Ograniczenie to 
nie dotyczy pi asy żydowskiej, dopuszczalne 
są również wyjątki w prasie obcojęzycznej.

Żydzi nie mogą piastować kierowniczych sta­
nowisk w teatrach, kinematografii i w zakła - 
dach o charakterze kulturalnym. Żydom nie 
mogą być udzielane koncesje na sprzedaż arty­
kułów monopolowych, jak tytoń i alkohol. U- 
dział Żydów w dostawach m_ być zredukowa­
ny począwszy od 20 proc. w r 1939/40 do 6 proc. 
w r. 1943. W prywatnym handlu, przemyśle i 
rzemiośle oasetea. zatrudnionych Żydów nie 
może przekraczać 12 proc. Żydzi nie mogą być 
członkami ogólnych związków zawód., nato­
miast mogą zakładać własne związki zawodowe.

Projekt ustawy wyposażony będzie w szcze­
gólne pełnomocnictwa w zakresie uregulowa­
nia emigracji żydowskiej i transfeiu mająt­
ków. Odrębna ustawa ma uregulować stan 
prawny Żydów w rolnictwie, przy czym wię­
ksza żydowska własność rolna ma ulec par­
celacji. Odrębne ustawy uregulują stan prawny 
Żydów w prowincjach świeżo uzyskanych.

na rynkach zagranicznych. Odbyta wymiana 
poglądów wykazała istnienie podstaw dla pod­
jęcia w przyszłości bardziej formalnych dy­
skusji tak, iż przewiduje się możliwość odby­
cia w tym celu zebrania o charakterze bardziej 
oficjalnym po Nowym Roku.

W  związku z tym, z zainteresowaniem ocze­
kiwana jest również wizyta, jaką prawdopo­
dobnie złoży w styczniu w Londynie niemie­
cki minister gospodarki dr. Funk.

P. Prezydent R. P. przybył 
de Jaworzyny

Zakopane, 23. 12. PAT. Dziś o godz. 9-ej rano 
przybył do Zakopanego specjalnym pociągien 
z Warszawy Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz i  małżonką. Na dworcu koiejow:ym ocze­
kiwali przybycia Pan.. Prezydenta kapeian 
przyboczny Pana Prezydenta ks. płk. Humpola, 
płk. Szumski, tamtejszy proboszcz ks. dziekan 
Do bola, wicestarcsta mgr. Wroński 1 burmis.rz 
Zakopanego inż. ŻaczyńskL Po powitaniu przez 
oczekujących Pan Prezydent R. P. wn*z z oto­
czeniem uaał się bezpośrednio z dworca kole­
jowego samochodem do Jaworzyny.

Na dawnej granicy przy moście na Ły3ej Pó 
lanie ppwitala serdecznie Pana Prezydenta RP. 
licznie zgromadzona tamtejsza iudnosć. Spe­
cjalna delegacja wręczyła Panu Prezydentowi 
chleb i sól. Pan Prezydent udał się następni/ 
w dalszą drogę do zameczki* myśliwskiego w 
Jaworzynie, gdzie powitany został przez ins­
pektora lasów państwowych Lesickiego i  nad­
leśniczego inż. Marchlewskiego.

Artur Górski otrzymał państwo­
wą nagrodę literacką

Warszawa 23. 12. FAT. Dnia 23 Lm. pan mi­
nister prof. W . Świętosławski w obecność* pa- 
na podsekretarza stanu F. Błeszyńskiego dy­
rektora departamentu nauki i szkół wyższych 
prof. J. Patkowskiego, dyrektora biura pre­
zydialnego dr. S. Stetkiewicza oraz członków 
sądu konkursowego nagrody, pp.: Kazimierza 
Wierzyńskiego, członka Polskiej Akademii Li­
teratury , Juliusza Wołoszynowskiego, delegata 
związku zawodowego literatów polskich i Fa­
ustyna Dzika, naczelnika wydziału sztoki, wrę­
czył laureatowi, dr. Arturowi Górskiemu, na­
grodę literacką na 1933 r.

Wzrost zapasa złota 
w Banka dolskim

Warszawa 23. 12. PAT. W  ciągu drugiej de­
kady grudnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 2,5 miln. żł. do 44,8 miln. zł. Stan pie­
niędzy zagranicznych i dewiz powiększył się 
zaś o 1,0 miln. zł. do 17,1 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów zmniejszyła 
się o 12,1 miln. zł. do 931,2 miln. zł. przy czym 
portfel wekslowy obniżył się 28,2 miln. zł. do 
784,8 miln. zł.

Obieg biletów bankowych obniżył się o 11,0 
miln. zŁ do 1.336,5 miin. zł.

Bandyta skazany na karę śmierci
I Radom, 23. 12. P a T. Sąd oh lęgowy w Rado­
miu na sesji w j jazdowej w Opocznie skazał 
na narę śmierci bandytę Mieczysława Okoń­
skiego, który w dn. 26 września br. dokonał 
napadu z bronią w ręku na ambulans poczto­
wy, zabijając Tomasza Kozerawskiego oraz ja­
dącą również ambulansem Marię EIja.-zuwą.

50 śmiertelnych ofiar mrozu 
w Anglii

Lonoyn, 23. 12. (F )  Mrozy i silne śniegi wc 
wschodnich dzielnicach kraju i burze śnieżne, 
panujące na północy, całkowicie zdezorgani­
zowały ruch drogowy ] kolejowy, co w szcze­
gólności dało się odczuć w Londynie. Poczta 
przychodzi z wielkim opóźnieniem. Odloty sa­
molotów wstrzymano ca.kowicie, a gęsta mgła, 
panująca w Londynie i u ujścia Tamizy, wstrzy 
mała żeglugę. Dzisiaj zarejestrowano nowych 
10 wypadków śmierci z powodu zamarznięcia. 
Od poniedziałku do dnia dzisiejszego nieby­
wałe w Anglii mrozy spowodowały śmierć pi$« 
szło 50 osób.

Ostateczne ustalenie piogramu podróży 
prem. Dalad.era do Tun.su i na Korsyką
Paryż, 23. 12. (I ł ).  Agencja Havasa donosi, źe w nadchodzący poniedziałek po południu zo­
stanie defimtywnie ustalony program podróży premiera Daladier do Tunisu i na Korsykę. | 

Generalny rezydent Tunisu Erik Labonne przybywa dc Paryża w poniedziałek rano, aby I 
omówić szczegóły podróży z premierem Daladier, i

Zuchwały napad rabunkowy w Paryżu
Bandyci zrabować milion franków w biaiy dzień

Paryż, 23. 12. (R ) Bandyci, Jadący samochodem, napadli na inkasenta jednego z banków 
paryskich, zabierając mu przeszło milion lrunków. Inkasent jesf ranny. Napad bandycki zo­
stał dokonany w biały dzień, na jednej z ulic Paryża o godz. 10 rano. Bandyci zdołali zbiec.

O S T R Z E Ż E N I E
Od pewnego czasu ukazały się w handlu tutki ■ gi na druk wodny, 

i bibułki c>garetowe „KURACYJNE” i „SERCE" f NAGRODĘ w kwocie 1.00G zł. wypłacimy za 
podrobione, które różni) się od oryg.nalnych, po-1  wskazanie nam w sposób auwodny sprawców 
chodzących z Olszewskiej Fabryki Tutek t; m, że ! podrabiania powyższych tutek i nibułek oraz miej- 
nie zawierają druku woduicgo, O tym ostrzegamy sca, gdzie znajdują s*ę maszyny fai&zerzy.
PT. Palaczy i prosimy o zwracanie bacznej uwa- | Dyrekcja Olszańskiej Fabryki Tutek.

Rozmowy przedstawicieli 
przemysłu brytyjskiego

z reprezentantami przem ysłow ców  niem ieckich  
Wizyta ministra gospodarki Rzeszy w Londynie — w styczniu
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fbscyn/ąca treli 
Mistrzowska reiy- 
tcm K. awiexs

W  n iedzie lą  25 bm . u roczysta  p ra p rem ie ra  prodnke|ł po lsk iego  film u  w  k ln ie  C f | l |  f t t l
Najwyższa osiągnięcie kinematograiii ] o takiej! Siczy lo we dzieło rodzimej! fsailepszy lila. sezonu 19A/9 f f f l m

MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ
Junosza Stępowski, Jadzia Andrzejewska, Gorczyńska, Brodniewicz, Jaraczówna.

W ̂ niedzielę o 12.15 i poniedziałek o godz. 10 1 12 POAAnKI s filmu „ALIBI"

Koncert gry aktor' 
skieji Rewelacyjna 

obu. Jat

P R Z E G L Ą D  P R A S Y

Dziwne i niezrozumiałe
Jtdoo z piżm omawiając reakcję prasy ży­

dowskiej na interpelację gen. SkWarczyńskie* 
go w sprawie emigracji żydowskiej napisało, 

,żs „Żydzi zgrzytają zębami4*. Jest to duża prze* 
sadi>. Nie zgrzytamy zębami, chociaż jest dosyć 
powodów do tego, ale całe zagadnienie usiłuje 
opinia żydowska od pierwszej chwili stawiać 
pa płaszczyźnie rzeczowej. Co prawda >— dotąd 
ts usiłowania były, a także są bezskuteczne.

Je&zrze raz postawiono sprawę emigracji ży-

Komunikuję
t «  przeprowadzam w zakładzie

„ K O S M E T Y K A * *
wszelkie zabiegi kosmetyczne, wedle ostatnich 

rezultatów badań nauko wy en

W ygładzaniu smwrzzczak — Konaarwo< 
tkania cery — Maqu.llaga notaieczasny

Kraków, Krupnicza 3
T e le fo n  148-84 R. Schrager

dowskiej na porządku dziennym, nie wnosząc 
do niej nic nowego. Argumenty o „niepożąda* 
nym elemencie żydowskim44 argumenty c „opa­
nowaniu44 handlu i przemysłu są już dostatecz­
nie stare. Interpelanci uważali za potrzebne je­
szcze raz wrócić do nich. Dziwić się tylko na­
leży, te nikt z  tych 116 nie postawił sobie py­
taniu, dlaczego właściwie w ciągu 20 lat nie­
podległości nie starano się, zmienić stosunku 
procentowego w handlu i przemyśle. Któż 
temu stał na przeszkodzie? Czyżby brakło 
miejsca? W tdle zestawienia urzędu statystycz­
nego Polska w porównaniu z innymi krajami 
zajmuje jedno z ostatnich miejsc pod wzglę­
dem rozmiarów handlu i przemysłu. Za Polską 
znajduje się w Europie jeszcze tylko Bułgaria 
i  Rosja sowiecka, a procentowy udział ludności 
w  handlu w Polsce, wyraża sę cyfrą 6,1. Po­
dobnie przedstawia się sprawa z przemysłem. 
Dlaczego w tej dziedzinie nic dotąd nie zrobio­
no? Nikt przecież nie uwierzy, że Żydzi prze­
szkadzają. Co więcej, od roku 1925 daje się za­
uważyć stałe zmniejszanie ludności żydowskiej 
w miastach Gdzież więc przyczyna tego faktu, 
o którym wspomina interpelacja? Znamy do­
brze le przyczyny (łatwiejszy jest przecież na­
gminny pęd do posad niż do własnych warsz­
tatów), znaue są te objawy, to też nie warto do 
nich jeszcze raz wracać.

Druga część interpelacji Ozonu wywołała w 
opinii żydowskiej poniekąd zdziwienie. Bo jak­
że to? Przed kilkoma dniami Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych, w którym ześrodkowane są 
wszystkie sprawy emigracyjne, ogłasza, że za­
sypywane jest podaniami Żydów o emigrację, 
że rozważa te sprawy, ale że równocześnie nie 
ma możliwości masowej emigracji w obecnej 
sytuacj , a oto Ozon zapytuje, co rząd zamierza 
w te,i Sprawie uczynić. Co więcej, problem emi­
gracji żydowskiej nie jest aktualny od dziś. 
Przed rekiem jeszcze stworzono komitet eriań- 
»k_, w którym reprezentowane są wielkie mo­
cą;.- i  wa i komitet ten szuka terenów, szuka mo- 
żLwaści emigracyjnych, a wszystko to kończy 
się... na szukaniu. W  takiej sytuacji łatwo jest 
pytać, interpelować, trudniej jest dać konkret­
ną odpowiedz. Nad odpowiedzią głe w tą się mo­
carstwa i nie mogą je j znaleźć.

Nie zgrzytamy zębami, ale wszystko to ra­
zem wydaje nam się dziwne, osobliwe i  nie­
zrozumiałe, zwłaszcza w dzisiejszej sytuacji, 
£iedy zagadnienie t w a r d o ś c i  i  j e d n o ­

l i t e g o  nastroju wszystkich elementów w  
państwie jest zagadnieniem pierwszorzędnym.

Niemcy w Polsce
Znany publicysta poznański, p. Józef Winie- 

wicz ogłasza na łamach „L  K. C.44 artykuł o 
nastrojach wśród mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Autor zdaje sprawę z zebrań i uchwał 
dwuch organiaacyj niemieckich „Deutsche 
YereUilgung", grupującej starszych Niemców 
oraz i  przebiegiem zjazdu grupy Wlesnera, 
Skupiającej młodzież niemiecką (Jungdeutsche 
Partei). Wedle autora postulaty Niemców w  
PoKce Idą w  następującym kierunku!

Mniejszość n‘emiecka w Polsce mnsl być 
zorganizowana w wielki Związek Niemców 
(Bund der Deutschen), jako jedyną organi­
zację mniejszości niemieckiej w Polsce, jedno­
czącą wszystkich. 1 tu dodał dr. Kohnert, 
(Deutsche Vereinigung) a prasa niemiecka 
wybiła to grubymi czcionkami, dosłownie: 

W ten sposób zyskalibyśmy, na wypadek 
zatwierdzenia nam tej organizacji przez wła­
dze, a u t o n o m i c z n y  z w i ą z e k  nar 
r o d o w y  (VolksgruppeLveroand), prze­
widziany w konstytucji, k.óremuby — znowu 
w  zgodzie s konstytucją — moim. nadać w 
koniecznym wypadku c h a r a k t e r  o r ­
g a n i z a c j i  p r a w n o - p u b l l c z -  
ł  e j.

Inż, Wiesner na bydgoskim i poznańskim 
sjeidzle delegatów Jungdeutsche Partei alwler 
dził, że należy złamać zasadę ochrony Indy­
widualnej, gdy idzie o członków mniejszości 
niemieckiej w państwie polskim, 1 należy żą­
dać uchwalenia o s o b n e j  u s t a w y  o 
o c h r o n i e  c a ł e j  n i e m i e c k i e j  
g r u p y  n a r o d o w e j .  Pisma młodych 
nadały temu ustępowi mowy inż. Wiesnera 
bardzo tłusty tytuł o brzmieniu: „Wir fordem 
die Schaffung eines Yolksgruppen-erhts44. Zno­
wu więc żądanie prawa specjalnego dla Niem­
ców w Polsce 1

Autor podkreśla jeszcze jedną okoliczność, 
naogół zapomnianą w Polsce:

1 nawet po zbieżności pornszanych przez 
„młodych44 i „starych44 problemów można się 
orientować, w jakim kierunku i kto ciągnie 
ten sznurek spraw niemieckich w Polsce, z 
p o z a  g r a n i c  n a s z e g o  k r a j u .

Przemówienia dwóch „Fuhrerów44 zwalcza­
jących się grup, tak podobne w formułowania 
nakreślonego wyżej żądauia, nie mogły być 
ich indywidualnym wyskokiem: są przecież 
za bardzo zdyscyplinowanymi naredowymi- 
socjahstami i nie tylko dla przyjemności je­
żdżą do Nory.nbergi czy do siedziby organi­
zacyjnego ruchu Niemców za granicą w Stutt­
garcie.

Dziwnym zbiegłem okoliczności o tych spra­
wach jakoś nie wiele słychać w prasie pol­
skiej. P. Wiiiewicz, który jest specem w tej

aziedzinie zapowiada jeszicze dalsze artykuły 
na cen temau

„Zaostrzyć(t
„Głos Narodu4* omawir. wyniki wyborów sa­

morządowych wśród Żydów a w szczególności 
sukces Bundu. Sukces ten, który zresztą ogra 
nicza się do dwóch miaet ocenia „Głos Naro­
dy* następująco:

Wybory z dn. 18. 12. powiedziały nam o- 
twarcie, że Żydzi nie chcą Polski opuścić, a 
nawet, że przy pomocy P. P. S. chcą sobie 
zabezpieczyć trwały w niej pobyt. Z tego ffe- 
ktu polskie społeczeństwo powinno wycią­
gnąć właściwy wniosek: należy zaostrzyć
stosunek do Żydów. Jośli lot peheja O. Z. N. 
s tych nastrojów wyrosła, to byłaby pierwszą 
odpowiedzią Polaków na zajęto przes Żydów 
w dn. 18. 12. stanowisko.

P K Z Y  C H O R O B A C H  K O B IE C Y C H  stosu jj sią często 
naturalną wodą gorzką  J^ K A N C IS Z K A -J 0 £ £ F A , ponie­
w aż Jest ona ła tw a  w użyciu, a skutkuje de likatn ie I nie- 
sawodnie. D ziałan iu , k tóre następuję ju ż  po krótk im  
czasie, n ie  tow arzyszą żadne n ieprzy jem ne ob jaw y.

Do T K lh ld A O
AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
AR SEN TYN Y  
AUWRĆ.LII
B R A Z Y L II
B O L IW II
CHILE
K U iY  
KANADY

Wszelkie formalności paszportową wliOWt, ' :trt 
okrętowe 1 L d.

z a ł a t w i ę  n a j s z y b c i e j

P .R .P . „ ARGOS' Warszawa
Wierzbowa

„Zaostrzenie** kursu nic jest żadną meu>eą 
w rozwiązywaniu jakiejkolwiek kwestii. Z dop­
atrzenie kuruu to zaognienie sprawy a nie je j 
rozwiązanie. Roman Dmowski pisał kiedyś: 
„Prusacy chcąc nas zniszczyć, wyświadczyli 
nam usługę**. Historia przyznał, ma w  tej 
sprawie rację.

Umierająca prasa
„Kurier Poiski44 ogłasza następującą wiado­

mość:
Wedłng informacji z Berlina, od 1 stycznia 

wychodzące od 1871 r. pismo codzienne „Ber- 
liner Tageblatt44 ma być połączone z gazetą 
„Berliner Volkszeitung“. Koncern Ullsteina, 
noszący obecnie nazwę „Deutsche Y-rlag44, 
wydający te gazety ma ulec fuzji z wydawnic­
twem Franza Eher4a, który jest właścicielem 
urzędówki partyjnej „Voelkischer Beobach- 
ter“. Franz Eher jest wydawcą „Mein K.ampf“.

W Wiedniu połączone być mają w jedna ga­
zetę trzy wydawnictwa „Wiener Tagebiati44, 
„Neue Freie Presse44 i „Neues Wiener Jour­
nal44. Wszystkie te zarządzenia są oczywiście 
spowodowane przez niechęć czytelników do 
prasy dyrygowanej.

Zgon dzienników, wśród których znajdują 
się taużc mocaiT«  prasy ma swoją wymo­
wę. A le tak jest zawsze, gdy miejsce ludzi pió­
ra zajmują urzędnicy dyrygowani z góry. Z 
całjj wieikiej prasy niemieckiej i austriackiej 
utrzymał się na pow.erzchni tylko „V o lk :acher 
Beobachter4*. (K o )

KOMUNIKATY:
ODZNACZENIE. Inż. Maksymilian Miintz z 

Krakowa, b. oficer 1 pułku piech. Legionów, ka­
waler Krzyża Niepodległości, został udekorowa­
ny srebrnym Krzyżem Zasługi,

— Z  ORG. SYJOŃSKIEJ W PODGÓRZU. —  W 
niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 5 pop. odbędzie się 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia Org. Syjon, w 
Podgórzu w lokalu przy uh Limanowskiego 18, 
s następującym porządkiem dziennym. 1) Wybór 
przewodniczącego dnia, 2) Wybór władz, 3) Wnio­
ski i ewentuaiia.

— MŁODE WIZO. Dziś 4-ta pop. plenarne ze­
branie z referatem mgi Goldfarba.

—  Z REFERATU SANITARNEGO ,-LZRY 
CHALUCOWEJ’’. W poniedziałek 8-ma wiecz. ul. 
Wielopole 24, 4-ty wykład dr Steinberga dla hi* 
gienistów ping chalucowych w Krakowie.

_  „DOKĄD EMIGROWAĆ’. Odczyt na powyż 
szy temat wygłosi p. J. Grunberger, kierownik 
Tow. Emigr. „Jeas” dziś w lokalu Związku Zaw. 
Żyd. Prac. Umysł., pL. WW. Świętych ś o godz. 
19-ej. Wstęp wolny.

— WALNE ZGROMADZENIE SHKCJ1 PIŁK I 
RĘCZNEJ ŻKS MAKKAB1 dziś godz. 19-ta w lo­
kalu klubowym Rynek GL 14.

— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI PŁY­
WACKIEJ ZES M AKKAB1 26 bm. godz. 19-ta w 
lokalu Klubu Rynek GL 14.
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Dr EZRZEL CARLEBACH B R A N D E I S
Sędzia Louis Dembitz Brandeis jest dzisiaj 

82-letnim starcem, znanym ze swego podeszłego 
Wieku nawet wśród 9-ciu „najstarszych" człon­
ków Najwyższego Trybunału amerykańskiego.

Sędzia Louis Brandeis mieszka w Waszyng­
tonie, niedaleko Trybunału i każdego ranka, 
nie chcąc ze względu na podeszły wiek posługi­
wać się nerwowym, nowoczesnym środkiem 
komunikacji, udaje się pieszo ao swego biura; 
idzie powoli, krok za krokiem, —  droga trwa 
ponad pół godziny.

Brandeis żyje spokojnym, zacisznym życiem 
domowym, posiłki spożywa punktualnie, kła­
dzie się wcześnie spać. Mówią o nim, że tylko 
dwa razy do roku kładzie się nieco później: 
Raz, gdy prezydent Stanów Zjednoczonych wy­
daje doroczny bankiet, a drugi — po Kol Ni- 
dre.

I  dlatego jest rzeczą niezwykle charakterysty­
czną, że część nieżydowskiej prasy amerykań­
skiej, prasa żydowska w golusię 1 Palestynie 
l  żydowscy działacze polityczni w rozmaitych 
krajach wymieniają często nazwisko Braudelsa 
w związku z ważnymi misjami żydowskimi 
w chwili obecnej, które wymagają gotowości 
I możliwości odbycia dłuższych podróży, pro­
wadzenia wielogodzinnych pertraktacyj, wy­
głaszania przemówień i prowadzenia takiego 
anormalnego i wyczerpującego fizycznie życia, 
jakie tylko można sobie wyobrazić: prowadze­
nie życia przywódcy prześladowanego i  roz­
prószonego narodu.

Jełeli Jednak taik się stało. Jeżeli pewne ko­
ła żydowskie nie przestają mówić o Brandtisie 
jako odpowiedzialnym, aktywnym czynniku w 
mchu syjonistycznym, —  to fakt ten musi 
mieć swoje ważne, konieczne przyczyny, nad 
którymi więc warto się zastanowić.

*  *  *
Ten nadzwyczajny plan nosi na sobie piętno 

nadzwyczajnych czasów —  dzisiejszych cza­
sów.

Wypływa on z przekonania, że z naszym sy­
jonistycznym kierownictwem i z jego linią po­
lityczną stało się to, co stało się z Beneszem. 
Nie było to winą kierownictwa, nie działały 
przyczyny, które mają cokolwiek wspólnego z 
jego sprawami} kierownictwo zdradzone zosta­
ło przez ten czynnik, na którym polegało, a 
mianowicie: przez Anglię. Zabawa z planem 
podziału, brzydki sposób unicestwienia go za 
pomocą cynicznego sprawozdania komisji, wy­
kpieni e nas przez wciągnięcie w „rozmowy", 
przy równoczesnym przyrzeczeniu, że będą pro­
wadzone w duchu mandatu, a potem zaprzecze­
nie tego wszystkiego, obietnica, że mufti nie 
zostanie zaproszony, a wnet potem zaproszenie 
jego doradców i mianowanie ich partnerami, 
perfidny manewr z 5-cioma tysiącami niemiec­
kich dzieci, a następnie zupełne wyłączenie 
Palestyny, jako kraju emigracyjnego, —  to 
wszystko dość wyraźnie wskazywało, że ci lu­
dzie, którzy polegali na pewnych przyrzecze­
niach Anglii, zostali wykpieni i zdezawuowani,

1 gdybyśmy mieli możność wyboru przy­
wódców, rzecz oczywista, że tych, którzy pro­
wadzili pertraktacje z Anglią i zostali zdradze­
ni, pozbawionoby na znak protestu dotychcza­
sowych stanowisk i oddano je  innym. I  jedy­
nie z powodu braku odpowiednich jednostek, 
obecni przywódcy nie mogli wziąć na siebie 
odpowiedzialności za tak doniosły krok. Nie 
chcąc i nie mogąc dymisją narazić na niebez­
pieczeństwo tego i tak już narażonego okrętu 
ruchu syjonistycznego, zmuszeni byii zapom­
nieć o momentach osobistych 1 w dalszym cią­
gu nosić na sobie twarde jarzmo. Lecz jest rze* 
c oczywistą, że tak dla nich, jak i dla ruchu 
syjonistycznego, położenie to nie jest przy­
jemne.

*  *  W
1 nie ulega wątpliwości, że jeśli komuś, to 

tylko amerykańskim syjonistom należy się wy- 
- a wie nie reprezentacji ruchu w obecnych oko- 
i . ..ościach.

.Syjoniści amerykańscy zawsze byli przeciwni
t < poiitycznej, stosowanej do tej chwili. Na 

i : m kongresie stali na ezele tej grupy, któ- 
.. u _uclła pertraktacje w sprawie planu po­
mału. I na ostatnie posiedzenie A- C. z Ame­

ryki, i tylko z Ameryki, nadeszło telegraficz­
ne ostrzeżenie przed współdziałaniem w tej 
akcji, która już dawniej okazała się intrygą 
skierowaną przeciwko nam, ostrzegano przed 
tzw. „rozmowami". Oba punkty widzenia a- 
merykańsaich syjonistów zostały fantami w 
zupełności potwierdzone i, zgodnie z przyję­
tymi zasadami gry w polityce, mają oni więc 
prawo żądać, aby teraz pozwolono im wypró­
bować swoje metody.

Nie mniej doniosły jednak jest drugi fakt, 
na który Amerykanie, a między nimi pewien 
nieżydowski poważny dziennik zwracają uwa­
gę. Jest to fakt, który mówi, że syjonizm w 
ogóle w dużej mierze zależny jest od Amery­
ki, także w politycznym znaczeniu. I jakkol­
wiek ciężko było na sercu i sprzeciwiało się to 
starej przyjętej metodzie, musiano w ostatniej 
chwili, przed dwoma miesiącami, wywrzeć z 
zewnątrz nacisk na Anglię. A  ten nacisk przy­
szedł z Ameryki i tylko stamtąd mógł przyjść. 
Oznacza to, że po zachwianiu się pozycji an­
gielskiej, nasza najsilniejsza ostoja polityczna 
znajduje się za Oceanem.

A  wreszcie zależność od Ameryki Jest natu-
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ry nie tylko politycznej, lecz również ekono­
micznej. Z wyczerpaniem się europejskich źró­
deł finansowych syjonizmu, Ameryka w chwili 
obecnej jent jedynym źródłem finansowym 
przyszłych i obecnych planów odbuuowy Pa­
lestyny. Jeżeliby Żydzi amerykańscy, broń Bo­
że, przetsali popierać finansowo dzieło odbu­
dowy —  cały gmach zachwieje się. A  jest rze­
czą jasną, że gdy dają, chcą również mieć swoje 
zdanie. Nigdy nie dadzą pieniędzy na coś ta-

Zimna czy gorqca woda?
; Utarło się mylne zapatrywani®, jakoby zimna 
woda „wzmacniała" skórę. Hartowanie ciała a pie­
lęgnowanie skóry, to dwa celowo odmienne zamie­
rzenia. Myjąc zimną wodą twarz czy skórę ciała, 
nie oczyszczamy jej z wydzielin tłuszczu i polu, po­
nieważ one rozpuszczają się dopiero w wyższej 
temperaturze. Znane są objawy szorstkości skóry 
w następstwie narastania naskórka po zimnej wo­
dzie — zwłaszcza „twardej". Gorąca woda odpo­
wiada wszelkim wymogom higieny skóry, a rozsze­
rzając tętnice, ożywia ją. Przyczyną przedwczesne­
go łysienia bywa często u mężczyzn zwilżanie rano 
głowy zimną wodą. Szczególnie tłusta cera poły­
skująca, skłonna do wągrów i porów wymaga my­
cia kilkakrotnego dziennie wyłącznie znośną go­
rącą wodą. Zgubne byłoby w takim przypadku 

' posługiwanie się kremami lub mydłami. Suweren- 
’ nym natomiast środkiem do mycia tłustej cery tak 
u kobiet, jak i mężczyzn, szczególniej u dorasta­
jącej młodzieży jest — zamiast mydła — Proszek 
marmurowy „Miraculmn". Dla kobiet wskazany 
jest odtłuszczający puder Higieniczny Dra Lustra. 
Twardą wodę powinno się zmiękczać Boraksem 
kosmetycznym „Miraculum". Prawidłową cerę po­
winno się też myć gorącą niemal wodą, a jako 
środek do mycia wskazane jest przetłuszczone my­
dło kwiatowe Dra Lustra. W przypadkach suchej 
łuszczącej się cery powleka się twarz aa 10 minut 
przed myciem kremem „Mollaua", puczem spmkuje 
się znośnie gorącą wodą i myje (Jtrąbkami Dra

( Lustra. Głowę powinno się myć wyłącznie gorącą 
niemal wodą i  jednym s Shampoonów Dra Lustra, 
a zatym preparatem, nie zawierającym śladu mydła.

kiego, co rozwija się w innym kierunku, niż 
tego pragną.

*  *  *
Sędzia Louis Brandeis przezwyciężyłby te 

wrzystkie trzy trudności.
Jego poglądy polityczne znalazły wyraz w 

depeszy, którą razem ze Stephenem Wisem wy-
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B r a n k a
słał do A. C. w Londynie, prosząc o nie wzięcie 
udziału w obradach „okrągłego stołu", aż do 
chwili, gdy Ameryka i inne zainteresowane w 
kwestii żydowskiej kraje, nie zostaną również 
zaproszone. Oczywisto, że Brandeis nie jest 
przy tym przedstawicielem „opozycji", skiero­
wanej przeciwko panującemu kierunkowi w sy- 
joniźmla. W ciągu ubiegłych lat pogiądy jego 
dotyczące odbudowy, zbliżone były do poglą­
dów „Hlstadrut", jakkolwiek nie byl on poli­
tycznie z nią związany. Nie identyfikuje się on 
równfeż z żadną partią opozycyjną, tak, aby o- 
pinia Jego skierowana była przeciwko demo­
kratycznemu układowi sił w ruchu.

Jego polityczne wpływy na zewnątrz siały się 
Jasne po złożeniu dwóch wizyt u prezydenta 
Roosevelta- Tym właśnie dwom wizytom % du­
żej mierze przypisuje się pierwszy amerykań­
ski apel, skierowany przeciwko utworzeniu 
państwa arabskiego w Palestynie i reakcję A- 
meryki po pogromie niemieckim. W Jednym a 
najpoważniejszych dzienników w kraju, w  
„New Jork Timesach" ukazała się korespon­
dencja polityczna, w której była mowa o tym, 
że „jeżeliby udzielono dymisji Brandedsowi ze 
stanowiska sędziego w Najwyższym Trybunale, 
jeżeliby Branaeis objął kierownictwo ruchu sy­
jonistycznego w Ameryce.*, w świecie, a zwłasz- 
cza w Trzeciej Rzeszy, uważano by to za krok, 
uczyniony za zgodą prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, za krok, który odpowiadałby linii 
politycznej jego administracji". Znaczy to, ni 
mniej ni więcej, lecz: że taka kandydatura sy­
jonistyczna uzyskałaby poparcie Jedynego na­
szego potężnego przyjaciela, jakiego posiadamy 
na całym świecie, a mianowicie Roosevelta.

A  jeżeli chodzi o kwestie pieniężne, zdaje się, 
że nie ma wśród żydostwa amerykańskiego ża­
dnej osobistości, któraby cieszyła się tak u nle- 
Żydów jak u Żydów z różnych sfer podobnym 
autorytetem. —  tak wśród kół asyniilatorskdch, 
jak i biednych kół emigranckich, tair wśród li­
berałów, jak i nacjonalistów, tak wśród pluto- 
kracji, jak i żydowskiego proletariatu. Bran­
deis już od ćwierć wieku zajmuje najwyższe 
stanowisko, jakie Amerykanin może zająć, a 
mianowicie: stanowisko sędziego Najwyższego 
Trybunału...

Każdego miesiąca przeznacza sędzia Brande’s 
20 procent swej pensji sędziego w Najwyższym 
Trybunale dla — Palestyny. Stary syjonista, 
jeszcze na długo przedtem, nim stał się naj- 
główniejszą podporą prawną dla reżimu Roo- 
sevelta, jeszcze na długo przedtem, nim był 
znanym bostońskim adwokatem, „obrońcą 
ludu", który wywalczył dlań reformy socjalne 
itp. Wybitny syjonista, głównie w latach wo­
jennych, jako przewodniczący amerykańskie­
go komitetu dla ogólnych spraw syjonistycz­
nych, potem prezydent Organizacji Syjonistycz­
nej, z której wystąpił dopiero w roku 1921, po 
dramatycznym akcie głosowania na dorocznej 
konferencji, która wypowiedziała się przeciw­
ko przyciągnięci? sir niesyjonistycznych d)t 
pracy w rozbudowie naszej propagandy.

Prawie wszyscy członkowie, w liczbie 36, 
którzy wówczas, w r. 1921, wystąpili z amery­
kańskiej organizacji, wstąpili do niej z powro­
tem. Tylko on jeden z uporem trwał na swo m 
stanowisku i  ograniczał się do pracy w swo­
ich własnych instytucjach odbudowy, w swo-

(Dokońeaani® na śtr. 0-ojj
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Brandeis
(Dokończenie ze 6tr. 5-ej)

Im #Pajest,ine Development Council" 1 w in­
nych. Aż do bieżącego roku, w którym miały 
miejsce tragiczne wypadki, Brandeis trzymał 
się w rezerwie.

Oczywista, że takie stanowisko nastręcza 
trudności przy rozpatrywaniu zagadnienia 
„Brandeis".

W  świecie syjonistycznym nie mają poję- 
cia — wskutek 17-letniego osamotnienia — ja­
kie poglądy ma Brandeis na sprawy syjonisty­
czne. A  ponieważ Brandeis jest z natury me­
czącym dyplomatą, przywiązanym do swego 
wysokiego urzędu prawniczego, który nie ze- 
zwala na żadną aktywną politykę, — w ko­
łach syjonistycznych nie mają żadnego Kon­
kretnego wyobrażenia o tym, co by Brandem 
chciał i mógł uczynić.

Lecz — właściwie nie jest to może rakie 
ważne- Gdyż nikt nie myśli przecież o nowych, 
radykalnych zmianach, któreby Brandeis, sto. 
jąc na czele amerykańskiej organizacji syjo­
nistycznej, musiał przeprowadzić. A  tym bar- j 
dziej nikt nie myśli o tym, że dzięki pozycji 
Brandeisa w świecie amerykańskim, wywarty 
zostałby rewolucyjny wpływ na ogólną poli­
tykę kierownictwa politycznego w Londynie i 
Jerozolimie. Nikt w to nie wierzy, nikt tego nie
pragnie, nie o to chodzi.

*

To, o czym się będzie mówić i pisać i to,
0 co chodzi w tej sprawie, a i to, co jest moż­
liwe u starca w tym wieku, streszcza się w 
następujących słowach:

Jest to demonstracja, podobnie jak za cza­
sów Passfielda. Jest to chwilowe wystawienie 
reprezentatywnej figury syjonistycznej na waż­
ną puzycję, co ma ułatwić przetrwanie trudne­
go okresu. Chodzi tu o nazwisko reprezentan­
ta syjonizmu, który doznaje poparcia nowych, 
wpływowych, nie-żydowskich przyjaciół, któ­
ry cieszy się niebywałym autorytetem wśród 
Żydów, który może być pomocny w przezwy­
ciężeniu trudności finansowych. Praktycznie
1 ogólnie biorąc, kierownictwo pozostaje lalej 
w wytrawnych rękach, stara budowa organi­
zacji pozostaje nienaruszona.

Komunikaty teatralne i koncertowe
— ŚWIĘTA W TEATRZE KRAKOWSKIM. —  

Jutro ilaua będzie tragikomedia M. Jasnorzew- 
skiej „Baba-Dziwo” w reżyserii W. Raduisi.iego 
W premierowej obsauzie z gościnnym wjstępem 
Stanisławy Wysockiej. —  „Baba-Dziwo’ powtó­
rzona będzie we wtorek. W poniedziałek po po­
łudniu „Rodzina Whthoaków” z udziałem w roli 
głównej St. Wysockiej. Wieczorem „Balladyna” 
J. Słowackiego z Z. Jaroszewską w roli tytuło­
wej. W środę Z. Nowakowskiego „Gałązka roz­
marynu w inscenizacji i reżyserii autora.

TRZY OSTATNIE WYSTĘPY STANISŁAWY 
WYSOCKIEJ. Znakomita artystka Stanisława 
Wysocka wystąpi pouczas świąt Bożego Naro­
dzenia w Teatrze krakowskim a 10 w ostatniej 
nowości M. Jasnorzcwskiej „Babie-Dziwo” w nie­
dzielę i we wtorek, oraz w „Rodzinie Whiteo- 
ak'ów” komedii Mazo de la Roche, w poniedzia­
łek po południu.

— „WARSZAWSKA OPERETKA" Z LOLĄ 
FALMAN V' teatize na ul Bocheńskitj W nie­
dzielę, 25 bm. o gudz. 4.15 po południu i o godz. 
8.45 wieczorem rozpoczyna gościnne występy zna 
komity zespół warszawski z Lolą Talman na cze- 
le w pięknej operetce J. Perłowa „Grunt widzimy 
się”. Tańce układu Duroly Birslenbinderówny, 
piękna oprawa sceniczna projektu B. Epszteina. 
Przedsprzedaż biletów w firmie A. Fischhab, ul. 
Grodzka IG, w niedzielę od 11-ej przy kasie teatru.

_  CHÓR DANA W ST4RYM TEATRZE. Słyn­
ny w Polsce i zagranicą „Chór Dana” wystąpi w 
Krakowie tylko jeden raz, a to w poniedziałek, 26 
grudnia br. (drugie święto Bożego Narodzenia). 
Jako soliści wystąpią: Hanka Brzezińska i Adam 
Wysocki. Wykonany zostanie nowy program, któ­
ry był sensacją Ameryki

— ZIMIŃSKA—BODO W STARYM TEATRZE. 
W sobotę, 31 bm odbędą się w Starym Teatrze 
3 wieczory sylwestrowe, a to o godz. 7, 9.10 i 
11.20. Będzie to najweselszy Sylwester w Krako­
wie, gdyż niezrównanymi reprezentantami humo­
ru, śmiechu i satyry są tak dobrze znani artyści; 
Mira Zimińska i Eugeniusz Bodo. Bilety są już do 
nabycia w. kasie Starego Teatru.
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Grynszpan konfrontowany z  urzędnikami 
ambasady niemieckiej w Paryżu

Paryż 23. 12. (P )  Onegdaj nastąpiła kon-, 
frontaoja Grynszpana z niektórymi świadka! 
mi spośród personelu amcasady niemieckiej! 
w Paryżu. Podczas przesłuchania Grynszpan 
oświadczył, co następuje: „Pan Rath i ja  
siedzieliśmy naprzeciwko siebie. Wyciągną­
łem rewolwer z kieszeni surduta i oddałem 
strzał, nie celując wcale w sekretarza amba­
sady Ratha. N ie miałem zamiaru zabijać, 
chci Jem  tylko zaprotestować przeciwko znę 
caniu się nad Żydami w Niemczech Von 
Rath nazwał mnie „brudnym Żydem”  i kil­
kakrotnie uderzył w twarz. Ranny sekretarz 
ambas dy wybiegł z pokoju, wzywając po 
mocy. W pokcju pozostałem ja  sam. Rewol
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Zalet*, d L czniczy.
Ora J. Ż Y Ł * l .  WICZA 
WUiZIWJ. MARSZAŁKOWSKA l ż  5.
Prospekt] trjsyła «a c li i> bezpłatnie

wer rzuciłem na ziemię” .
W  da'szym ciągu przesłuchany został do­

zorca ambas dy niemieckiej Nagorka, który 
oświadczył, że przybył do pokoju, w którym 
siedział Grynszpan i chwycił go za rękę, 
chcąc go ubezwładnić. Grynszpan przy tej 
sposobności podaje, że Nagorka go nie bił. 
Oskarżony odezwał się wówczas po francus­
ku: „W strętny hitleryzm” , nie mając jjdnak 
zamiaru obrazić świadka.

Inny funkcjonariusz ambasady, Otto Kru­
ger zeznał, że słysząc wołanie o pomoc, po­
spieszył do pokoju. Pomógł on Nagorce spro 
wadzić Grynszpana przed bramę ambasady, 
gdzie oddany został w ręce policjanta Aut- 
treta.

Jako ostatni zeznawał kupiec Carte, u ktć 
rego Grynszpan zakupił broń. Grynszpan o- 
świadczył mu wówczas, że ma przy sobie w if 
kszą sumę pieniędzy i dlatego potrzebny mu 
jest rewolwer. Oskarżony zrobił na nixn bar­
dzo dobre wrażenie.

Zderzenie autobusu z tramwajem 
na ul. Kaz.m.erza Wielkiego

Jedna osoba ranna odłamkami szkła
KRAKÓW, 24 grudnia 

Na ul. Kazimierza Wielkiego w Krakowie 
nastąpiło zderzenie autobusu z tramwajem li­
nii nr. 2 Autobus kursujący na linii Kraków — 
Ojców — Skala, prowadzony przez 25-letniego

F0D2IĘK0WAKIE
Wszystkim Krewuym. Przyjaciołom i Zuujomym, którzy 

wzięli udział w pogrzebie mego nieodżałowanego 
BŁP. MISZA ABUAUAMA F1SCHLEHA 

oraz w tej nieszczęśliwej chwili nieśli mi słowa pociechy 
składam ta drô a wyrazy serdecznego podziękowania. 
241215 WIKTOrłAA t itiUttLEtŁU \V A.

Piotra Ziętka, szofera zamieszkałego w  Sosnow­
cu, zderzył się z nadjeżdżającym z przeciwnej 
strony wozem tramwaj owym.

W  momencie zderzenia rozległ się donośny 
brzęk szyb. To w autobusie wybite zostały 
wszystkie szyby z lewej strony. Jak się okazało, 
autobus zaczepił lewym bokiem o tramwaj i to 
spowodowało katastrofę.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności obeszło 
się bez ofiar w ludziach. Jedynie jadący auto­
busem 42-leLni Piorf Boroń, robotnik ze Skały, 
został lekko ranny odłamkiem rozbitej szyby.

DZIŚ TEATRY 1 KINOTEATRY 
NIECZYNNE.

IłEFEKTUA.i . .. . . i.* *  .ńlEJSKIEGO 

Niedziela, godz. 8 wiecz.: „Baba-dziwo" 
PomeuziaieK, g. 3.30 pop. „itudi.ma Whiteo- 

ak’ów“, godz. 8 wiecz.: „Brba-Dziwo" 
REPERTUAR „W ARSZAW SKIEJ OPERETKI ‘ 

(ul. Bocheńska)
Niedziela, gooz. 4.15 pop. oraz 8.45 wiecz.: 

„Grunt widzimy się"

REF E li i*?: A  U K IN O TE A T liO W  
ATLANTIC : „Gehenna" (Zacharewicz, W yso. 

cka, Ćwiklińska, Samborski) i „W esoły or- 
dynans" (Fernandel)

AD RIA: „Zapomniana melodia".
APO LLO : „Niebezpieczna kobieta" (Tino

Rossi).
LO PP: „Marco Polo".
MUZEUM: „Tańczący pirat".
PROMIEŃ: „W ięzienie bez krat".
SCALA: „M oi rodzice rozwodzą się" (Junosza 

Stępuwski. Jadzia Jędrzejowska i in.). 
STELLA: „Znachor".
SCALA: „M oi rodzice rozwodzą się" (Andrze­

jewska, Gorczyńska, Stępowski).

Występy zespołu Loli Falman
^  s r a ń o w ie

V\ ieniy, że L,ola I-atman jest pełną temperamen­
tu pieśniarką. Jest muzykalna na wskroś i dla­
tego ma wyczucie rytmu piosenki. Dobrze się 
więc stało, że jej mąż znany poeta Perlow, który 
zna doskonale możliwości artystyczne Loli Fal­
man, stworzył dla niej nowy genre Nie jest to 
operetka, ani też komedia muzyczna, lecz coś po­
średniego Jest to sztuka skrojana na m.arę przez 
dobrego n.ajslia. Świadczy o tym chociażby oko­
liczno^ że artystka grająca rolę biednej dziew­
czyny z ludu, zapowiada, że będzie śpiewać pio­
senki z repertuaru Loli Falman. Jak zawsze treść 
jest lulaj tylko kanwą dla uwypuklania tempera­
mentu artystycznego Loli Falman. Jest to debiut 
naprawdę ciekawy, bo tym razem występuje Lola 
Falman me tylko jako pieśniarka, lecz też i jako 
artystka dramatyczna, a występuje w roli specjal­
nie dla niej stworzonej Towarzyszy jej zespół 
dobrany, składający się ze samych solidnych i 
wytrawnych .artystów.

SW IT : „100 dni Napoleona" (Corrado Racca) 
SZTUKA: „H eid i" (Shirley Tempie). 
UCIECHA: „Podlotek" (Deanna Durbin). 
W AND A: „Serce matki" (Stanisława Angei

Angelówna. Mieczysław Cybulski i in.l.
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600000Żydów w cî g u 10 lat do Palestyny!
Jak przedstawia się wielki plan Chenkina?

(P . ) Donieśliśmy już o wielkim planie zna­
nego sędziwego działacza Jehoszua Chenkina, 
który korzystając z długoletniego swego do­
świadczenia w dziedzinie kolonizacji, ogłosił w 
całej prasie palestyńskiej szczegółowo opraco­
wany projekt wielkiej akcji kotonizacyjnej na 
najbliższe dziesięciolecie.

C h e u k in  p isze :
Po zdobyciu Palestyny przez Anglię 1 po o- 

głoszeniu deklaracji Balfoura, złożyłem w ma­
ju 1919 r ,  memoriał do Waad Hacirim, w któ­
rym wyłuszczyłein szczegółowo szeroko zakro­
jony plan kolonizacyjuy.

Od tego czasu upłynęło blisko lat 20. Ten o- 
kres liberalny jakim był czas po deklaracji Bal 
foura, minął. Na świecie szaleje czarna reakcja, 
grożąca poważnymi niebezpieczeństwami dla 
narodu żydowskiego. Wprawdzie jest to, moim 
zdaniem, tylko okres przejściowy, ale nie wol­
no nam siedzieć s założonymi rękoma, upaść 
na duchu i ulec przesadnym pesymistycznym 
nastrojom, względnie tez bezczynnie czekać na 
lepsze czasy. Właśnie teraz, kiedy ostrym to­
porem chce się przeciąć nić naszego narodowe­
go życia, musimy zdobyć się na wyjątkowy wy 
siłek, by wydostać się z impasu. Czas nagli, 
praca jest olbrzymia, a my zawczasu musimy 
ustalić plan działania. Bezplandwość bowiem 
w  dziedzinie kolonizacji grozi nie tylko zmar­
nowaniem żydowskich kapitałów, ale też po­
zbawieniem nas możliwości uzyskania naszej 
siedziby narodowej i należnego nam znaczenia 
politycznego. Z tych właśnie powodów opraco­
wałem nowy plan, zmierzający do wzmożenia 
pracy kolonizacyjnej 1 nabycia większych te­
renów w ciągu najbliższych lat 10-clu.

Podstawowym założeniem, będącym punktem 
wyjścia dia tego planu, jest konieczność zwięk­
szenia obecnego jiszuwu żydowskiego, mimo 
wielkich przeszkód natury politycznej, o dal­
szych 600.000 dusz, tak aby liczba żydowskich 
mieszkańców w Erec wyniosła ponad milion 
osób.

Koniecznymi warunkami do tego jest zdoby­
cie 480.000 dunamów ziemi, nadającej się pod 
intensywną gospodarkę rolną, oraz kapitału w 
wysokości 153.120.000 funtów.

Innymi słowy, musimy co roku przeciętnie 
wzbogacić Dasz stan posiadania o 48.000 duna­
mów i rozporządzać oo roku kwotą 15.312.000 
funtów, aby umożliwić skolonizowanie 60.000 
Żydów rocznie.

Co się tyczy terenów miejskich, to poza ży­
dowską Jerozolimą, która czeka ciągle jeszcze 
na rozszerzenie jej granic, w posiadaniu Żydów 
znajduje się dostateczna rezerwa terenów, która 
daje możność urządzenia tego nowego elemen­
tu miejskiego.

Zakładam, że w  ciągu tego okresu uda nam 
się zdobyć 480.000 dunamów pod intensywną 
uprawę. Jeśli weźmiemy w rachubę fakt, że 
przeciętnie na urządzenie intensywnego gospo­
darstwa potrzeba dla jednej rodziny conaj- 
mniej 20 dunamów, a jeśli z drugiej strony zwa­
żymy, że przesiedlenie emigrantów miejskich 
na wieś związane jest z dużymi trudnościami 
natury psychologicznej, dojdziemy do wnios­
ku, że spośród 600.000 nowo przybyłych imi­
grantów, 120.000 czyli 24.000 rodzin osiedli się 
na wsi w charakterze rolników, reszta zaś, a 
zatem 480.000 (96.000 rodzin) urządzi się jako 
element nie rolniczy w mieście i na wsi.

A  teraz —  finansowa strona tego planu.
Moje doświadczenia w  dziedzinie oswobo­

dzenia ziemi, doprowadziły mnie do wniosku, 
że wszelki plan kolonizacyjny, choćby najdo­
nioślejszy, skazany jest s góry na niepowodze­
nie, jeśli nit opiera się na zdrowych finanso­
wych podstawach.

Proponuję więc, aby zdobyć potrzebne środ­
ki finansowe prze* rozpisanie wielkiej we­
wnętrznej pożyczki narodowej. Pożyczkę tę 
można będzie zrealizować za pośrednictwem 
aparatu finansowego, składającego się z dwóch 
odrębnych banków „Banku Rolnego" i  „Banku 
kolonizacyjnego".

Jeszcze parę słów © kwestii arabskiej, która

C A P
ch lu fa  frołskuy -kćhnfid radiowej /

Polskie Zakład) Radiowe „ C A P E L L O "
wystawiają na Międzynarodowej Wystawia 

w Nowym Yorku w roku 1939

Jest niezwykle doniosła, nie tylko z punktu wi­
dzenia politycznego, lecz również i gospodar­
czego. Mam zamiar poruszyć tyLko stronę go­
spodarczą, nie tu bowiem miejsce na szukanie 
politycznego rozwiązania.

ADy uzyskać zadawalające stosunki między 
nami a Arabami i oprzeć je na zdrowych pod­
stawach, trzeba będzie, moim zdaniem, powo­
łać specjaluie w tym celu do życiu instytucję 
bankową, kierowaną przez urzędników żydow­
skich t arabskich. Ta instytucja bęazie miała za 
zadanie wzmocnić równocześnie nass wpływ 
gospodarczy i polityczny wśród Arabów w Pa­
lestynie i sąsiednich krajach.

By kraj mógł zaabsorbować nowych Imi­
grantów miejskich w ilości 480.000 osób, trzeba

tędzie przede wszystkim powiększyć chłonność 
6-ciu miast, z których 6 stanowić będzie kon­
tynuację miast już istniejących (Jerozolima, 
Tel Aw iw  rozbudowany do Riszon Lecy4on, 
llaifa, Twerla, Ciat) a szóste, ma w przyszłości 
być stworzone na wybrzeżu Morza Śródziem­
nego, wśród bloku, który obejmie Cezareę, 
Chefciba, Chederę, Eiuri Chefer i Nalanię.

Dla Bilansowego i gruntowania osadnictwa 
miejskiego, należy stworzyć trzy następujące 
banki: Bank Handlowy, o kapitale 9.600.000 
funtów, Bank dla drobnego przemysłu z kapi­
tałem 15.800.000, oraz Bank Hipoteczny.

Dla umożliwienia rolnictwu przyjęcia no­
wych 120.000 ludzi, trzeba będzie stworzyć sto 
nowych kolonii, obejmujących 480.000 duna­
mów, Podstawową zasadą gospodarstwa rolni­
czego będzie własna praca rodziny rolnika o- 
siedlonego na tej działce ziemi, którą otrzymał 
do dyspozycji.

Wedle moich obliczeń nabycie 480.000 duna­
mów kosztować będzie 5.800.000 funtów. Spra­
wą tą zajmie się towarzystwo P. L. D. C., zaś 
odpowiednich funduszów dostarczy Bank Rol­
ny, który w tym celu stworzony sostanie przez 
Keren Kajemet. Bank ten posiadać będzie ka­
pitał 6.000.000 funtów, z czego 200.000 przezna­
czy się na zakup terenów w  tych okolicach, 
gdzie mamy specjalne zainteresowanie. Sprawą 
osiedlenia samego zajmie się Bank kolonizacyj­
ny stworzony przez Keren Hajesod.

W  dalszym ciągu Chenkin przedstawia cał­
kiem szczegółowy, na wyczerpującym zestawie­
niu cyfrowym oparty plan, skąd można będzie 
zdobyć odpowiednie sumy i w  jaki sposób 
spłaci się tę pożyczkę narodową.

Dlaczego świat arabski nie protestuje
przeciw kolonizacji włoskiei w Libii?!

Znamienny list prof. Samie re w Manchester Guardian“
(Specjalna siużba informacyjna „N . Dz.“ )

Londyn 23. 12. (P )  „Manchester Guar­
dian” ogłasza list profesora uniwersytetu w 
Manchesterze, dra L. B. Nrm iera, który prze 
prowadza porównanie między kolonizacją 
włoską w  Libii, a kolonizacją żydowską w 
Palestynie, dochodząc przy tym do bardzo 
znamiennych i ciekawych wniosków. W  liście 
tym prof. Nam ier pisze m. in.:

W  Libii Włosi dokonali dzieła kolonizacyj­
nego, które chwalone jest przez wszystkich, 
a przez nikogo nie jest potępiane. W pew­
nych partiach kraju Włosi uproduktywniłi 
długo zaniedbaną ziemię. Z  pewnych części 
usunęli gwałtem arabskich fellachów dla prze 
prowadzenia intensywniejszej uprawy roli i 
dla skolonizowania tej ziemi przez włoskich 
imigrantów. W  ten sposób etnicznie Libia 
będzie raczej włoska niż arabska, a polityka 
Ita lii otrzymuje nową bazę w  tym  kraju.

Mimo to jednak żaden „odruch oburzenia”  
nie wstrząsnął Arabami, ani światem arab­
skim. Mussolini pozostaje „protektorem Isla 
mu.”  N ie słyszało się żadnych protestów ze 
strony Iraku, Egiptu, Saudii, z  Indyj czy A l­
gieru, z  Zanzibaru czy Timbuktu. N ik t z  przy 
jaciół arabskich w  Londynie rue protestował, 
nie zwołano do Kairu kongresu, by dyskuto­

wać nad sprawą kolonizacji włoskiej w  Libii. 
Arabowie wcale nie zostali tym zaalarmowa­
ni, panuje na tym  odcinku zupełne milczenie, 
a jedynie przyjazny wzrok i uśmiechnięte twa 
rze skierowane są w  stronę te j pustym, któ­
ra nagle rozkwitła.

Skoro jednak żydzi proszą o oddanie im 
moczarów i wydm piaszczystych w  kraju swo 
ich przodków, kiedy oni płacą fantastyczne 
ceny za ziemię, jaką kupują od Arabów, z cze 
go Arabowie sam. ciągną olbrzymie korzyści 
ekonomiczne, kieay oni wracają do Palesty­
ny, która jest jedynym ich schronieniem i 
jedynym krajem na świecie, do którego ma­
ją  moralne i listoryczne prawa, kiedy próbują 
zrealizować tam swój narodowy i religijny 
sen, trwający już 2000 la t —  spotykają się z 
potępieniem i nienawiścią, a na każdym kro 
ku piętrzą się przed nimi olbrzymie przesz­
kody.

Jaka więc jest różnica między L ib ią  a  P a ­
lestyną? Ta  mianowicie, że Włosi przybywa 
ją  do L ib ii jako zdobywcy, uzbrojeni w  arma 
ty, czołgi i samoloty, a  polityka Mussolinie- 
go  nie jest sabotowana przez jego  minister­
stwo spraw zagranicznych, ani przez admi- 
n istił cję włoską w Libii.
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NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNIKA’
ukaże się, z potyodu ustawowego spoczynku świą­
tecznego (Boże Narodzenie), we wtorek rano.

Rabin Berlin w Krakowie
Jutro, niedzielę przyjeżdża do Krakowa rabin 

Majer Berlin Prez. Świat. Organizacji „Mizrachi” 
członek A C

Rabin Berlin należy do najwybitniejszych przy­
wódców i osobistości ruchu syjonistycznego, w 
którym bierze czynny udżiał od najmłodszych lat 
Był on kilkakrotnie członkiem Egzekutywy Org. 
Syjonistycznej i uczestnicy! we wszystkich pra­
wie kongresach syjońskich, na których wybija się 
jako czołowa postać i znakomity mówca.

Rabin Berlin rozwija również żywą działalność 
publicystyczną, a ostatnio wydal książkę p. t. 
„Z Wołożyna do Jerozolimy".

Obecnie przyjeżdża Rabin Berlin z Londynu, 
gdzie jako członek ścisłego komitetu politycznego 
Agencji Żydowskiej bierze udział w toczących się 
pertraktacjach politycznych ze rządem angiel­
skim.

Staraniem Reprezentacji OrganizacyJ Syjonisty­
cznych zach. Małopolski i Śląska, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 25 bm o godz. 7-ej wieczór ze­
branie plenum Reprezentacji oraz członków Rad 
Centralnych, na którym tow. rabin Majer Berlin, 
członek Komisji Politycznej przy Egzekutywie 
Światowej Organizacji Syjońskiej referować bę­
dzie o sytuacji politycznej w  syjoniżmie i Pale­
stynie.

Zebranie odbędzie się w lokalu Keren Hajesod 
przy ul. Librowszczyzna 6.

Posiedzenie Rady partyjnej 
org. „Mizrachi"

W niedzielę 25 bm. godz. S-a pop. odbędzie się 
w sali przy ul. Miodowej 25 Posiedzenie Rady 
partyjnej org. „Mizrachi’’ z udziałem Rabina M. 
Berlina z Jerozolimy.

Plenarne posiedzenie Komendy 
Naczelnej Ruchu „Hanoar 
Haci joni“ w Polsce

W dniach 24 i 25 bm. obradować będzie w Kra­
kowie Komenda Naczelna Ruchu „Hanoar Hact- 
joni” w Polsce z udziałem delegata kibucu „Ha­
noar Hacijoni” w Teł Jiechak tow. I. Goldsteina.

Na porządku dziennym obrad stać będą nastę­
pujące problemy: a) polityczne i gospodarcze pro­
blemy kibucowe, b) sytuacji w syjonizmie i aktu­
alne zagadnienia ogólnego syjonizmu, c) sprawy 
organizacyjne Ruchu w Polsce.

Zmian? w składzie nowowybra- 
nej Rady Miejskiej

W składzie nowowybranej Rady Miejskie] w 
Krakowie, zajdzie zmiana. .Oto wybrany w okr 
5 inż Sergiusz Błaszczyk, dotychczasowy zastęp­
ca naczelnika służby mechaniczne] w Krakow­
skiej Dyrekcji Kolejowej powołany został na sta­
nowisko wicedyrektora PKP. w Radomiu. Wobec 
powyższego w skład Rndv Miejskiej wejdzie p. 
Jan Oremus, mistrz ślusarski.

Cha ja Sonntag Moses Scfaor
Źo łynia Mielec

zaroszeni w ffTudnin 1938 r.
Osobnych z a w ia d o m ie ń  nie wysyła się

Śmiertelny wypadek samochodowy
pod Krakowem

i  jego echo na lorum sądowym

Z okazji zaręczyn naszege zacnego Prezesa M O S E S4 
SC H O K A  S M IE L C A  z p . C H A  J A  S O N N TA G  ZE  Ż O Ł Y N I
serdecznie g ra tu lu je

K30 btm” m a w  n^yotYariK t .t
6501 g  O R G A N IZ A C J A  M IZ R A C H I W  M IE L C U .

Z ukuzji zaręczyn p. M O SESA  S C H O R A  Z  M IE L C A  
[.. < HA JA SO N N TA G  ZE  Ż O Ł Y N I serdecznie g ra tu lu ją  

M. M IL G R O M O W IE , M. R U B IN S T E IN O W IE
1 RO D ZE ŃSTW O  SCHOB.

Sąd Apelacyjny w  Krakowie rozpatrywał
sprawę o nieumyślne zabójstwo popełnione 
nieostrożnym prowadzeniem samochodu cię­
żarowego przez kierowcę nieposiadającego pra­
wa jazdy.

Oskarżeni byli Bronisław Wiejacha i jego 
pomocnik Kiwa Londner. Do wypadku doszło 
w  następujący sposób:

Oskarżony Wiejacha miał sobie powierzone 
prowadzenie samochodu ciężarowego Nr. A. 
26528, stanowiącego własność firmy Baran w 
Sosnowcu, z Warszawy do Krakowa. W  miej­
scowości JawoTzno Wiejacha, który był bardzo 
zmęczony i chciał się na chwilę pizespać, oddał 
prowadzenie wozu w  ręce swego pomocnika 
Londnera, o którym wiedział, że nie ma prawa 
prowadzenia wozów mechanicznych.

Wedle twierdzenia aktu oskarżenia Londner 
prowadził samochód w sposób nieumiejętny i 
kiedy znalazł się we wsi Wola Filipowska, za 
furmanką powożoną przez niejakiego Piotra 
Szczukę, i jadącym na rowerze Janem Kozą, 
usiłował ich wyprzedzić w sposób nieprawi­
dłowy. Wjeżdżając pomiędzy furmankę i rowe­
rzystę, uderzył lewym bokiem samochodu ro­
werzystę, który spadł z roweru i złamał pod­
stawę czaszki, oraz kości prawego przedramie­
nia, w  wyniku czego w  parę godzin po wypad­
ku nie odzyskawszy przytomności zmarł.

Świadkowie obciążyli Kiwę Londnera swymi 
zeznaniami, zapodając, że jechał szalonym pę­
dem, bez sygnałów, zygzakami i t. p. W  wyniku 
tego Londnera natychmiast aresztowano.

Prokurator wniósł akt oskarżenia przeciwko 
Wiejasze o pomoc do zabójstwa, przez oddanie 
kierownicy nieuprawnionemu do prowadzenia 
samochodu, przeciwko zaś Kiwie Londnerowi 
wystosowano akt oskarżenia o nieumyślne za­
bójstwo.

Sąd Okręgowy w Krakowie, pod przewód-
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t le  traw i należy mu pomóc 
Przy uporczyw e) obstrukcji 
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nictwem sędziego dr. Partyki zasądził obu o- 
skarżonych, skazując Wiejachę na 6 miesięcy 
więzienia, zaś Kiwę Londnera na 8 miesięcy 
więzienia, nie zawieszając żadnemu % nich 
kary.

Na skutek apelacji oskarżonych odbyły się 
kilkakrotnie odraczane rozprawy apelacyjne. 
Obrońca oskarżonych wykazywał, że oskarże­
nie Wiejachy o nieumyślne pomocnictwo do 
nieumyślnego zabójstwa jest prawie nie do 
utrzymania, fakt zaś, że osk. Londner był kie­
rowcą nieuprawnionym (bez licencji) ma zna­
czenie jedynie karno-administracyjne, w  koń­
cu zaś wskazywał, że sam wypadek spowodo­
wany został własną nieostrożnością denata.

Po wysłuchaniu opinii biegłego płk. dra P io­
trowskiego, przemówieniach prokuratora apel. 
dra Garbaczyńskiego i obrońcy dra B. Fruhlin- 
ga, wydał s. o. dr. Kawęcki wyrok, mocą któ­
rego obu oskarżonych uniewinnił.

Aresztowano w Krakowie 107 przestępców 
w czasie wielkiej obławy

Nocy onegdajszej policja krakowska prze­
prowadziła na terenie miasta wielką obławę. 
Patrole policji mundurowej i śledczej przetrzą­
snęły wszystkie podejrzane lokale, meliny i

F I R A N K I
„  PRZEMYSŁ - LINOLEUM “

KRAKÓW, RYNEK U .  10. 8074k

kryjówki, wyławiając elementy przestępcze.
Wynik obławy był obfity. Zatrzymano bo­

wiem 107 osób, przeważnie znanych przestęp­
ców, których osadzono w  aresztach policyj­
nych.

Spośród zatrzymanych duża ilość jest poszu­
kiwana przez władze sądowe i administracyjne.

1 Osoby te zostały odstawione do dyspozycji od­
nośnych władz. U zatrzymanych zakwestiono­
wano różne przedmioty, pochodzące z kra­
dzieży.

świadectwa przemysłowe 
na rok 1939

Z Krak. Stowarzyszenia Knpców komunikują: 
Odmiennie aniżeli w latach ubiegłych, Krakow­
skie Stowarzyszenie Kuprów tego roku nie będzie 
świadectw przemysłowych na r. 1939 sprzedawać 
z przyczyn od siebie niezależnych.

Zawiadamiając o tym zaleca się wpłacanie na­
leżności na „patenty” w Kasach Skarbowych mo­
żliwie przed 28 grudnia, wobec spodziewanego po 
tym terminie silnego natłoku.

Stowarzyszenie udzielać będzie swym członkom 
wszelkich porad połączonych ze sprawą świa­
dectw przem., wystawiać odnośne deklaracje, wy­
gotowywać podania lid.

świadectwa przemysłowe dla 
drobnych kupców 
i rzemieślników

Wzorem ubiegłego roku Stowarzyszenie Drob­
nych Kupców w  Krakowie (Starowiślna 52, II p.) 
uzyskało od Izby Skarbowej zezwolenie na wy­
dawanie świadectw przemysłowych

Dla udogodnienia rzeszom kupieckim I rzemieśl­
niczym biuro Stowarzyszenia będzie wypełniało 
deklaracje na świadectwa oraz przyjmowało 
wpłaty przez cały dzień bez przerwy od 10 rano 
do 10 Wieczór, aż do Nowego Roku.

WPanu 

Zygmuntowi Eulemu
dyrektorowi fabryki, 

wyraża najgłębsze współczucie *  powodu 
śmierci Jego

bł. p. Ojca
Fabryka Wyrobów Papierowych 

Wesko-Mill“  w Krakowie

WPanu

Dyrektorowi Zygmuntowi Eulenm
z powodu zgonu Jego

bł. p. Ojca
wyrażają najgłębsze współczucie

Urzędnicy 1 Pracownicy
fabryki „Wesko-Mill“ . 

w Krakowie.

— KOMITET DLA ZAŁOŻENIA „ZWIĄZKU 
B. UCZNIÓW GIMNAZJUM TACHKEMON1 ’ za­
wiadamia, że w niedzielę godz. 7-a wiecz. odbę­
dzie sję zebranie organizacyjne w gmachu gimna­
zjum przy ul. Miodowej 26. Uprasza się wszyst­
kich b. uczniów o przybycie.
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B e r g s o n  w n a j n o w s z y m  
o ś w i e t l e n i u

Ci co się interesują filozofią  współczesną, - 
znajdą doskonały portret Henryka Bergsona 
w  „galerii filozofów ”  jak nazwać można dzie 
ło amerykańskiego profesora W ill Duranta1 
„Życie i  twórczość wielkich filozofów”  które 
go tom drugi właśnie się pojawia w  przekła 
dzie polskim. (Nakł. Polskiego Tow. P rzy ja ­
ciół Książki, W arszawa). Jest to portret za­
równo autorytatywny jak  zajmujący, gdyż 
Durant, śmiały reformator stylu historii f i ­
lozofii, łączy miarodajną ocenę z nader ży ­
wym  oddaniem osobistości myślicieli. D la 
uplastycznienia takowycn w książce jego  re­
produkowane też są podobizny najwybitniej 
szych filozofów , po części z własnoręcznym 
ich podpisem, tak że czytelnik wchodzi nieja 
ko w  bezpośredni osobisty kontakt z  tymi 
legendarnymi bohaterami myśli ludzkiej.

Przeglądając te podobizny i autogramy, cie 
kawe cżyni się spostrzeżenia. I  tak Darwin, 
który odkrył pokrewieństwo małp z  ludźmi, 
sam z krzaczastymi brwiami swymi i głębo 
kim spojrzeniem oczu niezwykle do nosa zbli 
żonych, wygląda jak uduchowiony goryl. 
Kant podpisuje się jeszcze po łacinie; „Log . 
et Met. Pro f, Ord. Reg. AcaćL ScienŁ Berol. 
Socius” , co oznacza: „Zwyczajny profesor 
Logik i i Metafizyki, Członek KróL Akademii 
Nauk w Berlinie” . Uderza nas, że Schopen­
hauer podobny jest do Spencera, a obaj z 
białymi czuprynami i  bokobrodami swymi 
przypominają Ibsena.

Co jednak najbardziej mnie zafrapowało, 
to nadzwyczajne podobieństwo głów  Locke- 
go i Bergsona. Angielski filo zo f z X V II  stu­
lecia, abstrahując od olbrzymiej peruki swej 
jest istotnie jakby z twarzy wykrojony dzi­
siejszemu akademikowi paryskiemu. Dokład 
nie ta sama orla linia wąskiego nosa, te same 
czarne, pięknie zarysowane luki brwi, a co 
najdziwniejsza, nawet te same melancholij­
ne powieki spaniolskie.

Oto jak Durant charakteryzuje stanowisko 
Bergsona w  historii rozwoju nowoczesnej my 
śli filozoficznej. Bergson odegrał w  20 stule­
ciu podobną rolę, jak  Kant w  swej epoce. 
W  historii tej walczą z sobą dwa prądy. Je­
den opiera się n a tfizykalnym, realistycznym 
sposobie myślenia. Jako rzeczywistości uzna 
je  tylko materię i  rozum ludzki, k tóry umie 
zbadać je j prawa i tym  sposobem zawładnąć 
nią. Prąd ten, zopoczątkowany przez Bacona 
i Kartezjusza, przeciwny jest pojęciom mis­
tycznym i metafizycznym i w  rozwoju swym 
dochodzi do negowania w iary. Drugi prąd 
uważa świat nadzmysłowy za nie mniej rze­
czywisty aniżeli spostrzegalną zmysłami ma­
terię, w ierzy w  istnienie potęg woli i  inte­
lektu niezrównanie wyższych od ludzkiej, 
poddaje rozum ludzki krytycznej analizie i 
stwarza w ten sposób miejsce dla pojęć reli­
gijnych.

Pierwszy okres rozkwitu filozofii materia- 
listycznej skończył się na sceptycyźmie D i­
derota i Humego, na racjonalizmie i ateiźmie 
Woltera. Rola Kanta polegała na zwalczaniu 
tego kierunku, w  epokowej krytyce „czyste­
go”  i  „prktycznego”  rozumu, w  nowym wzlo 
cie ku tajemnicom wszechbytu i w  utorowa­
niu drogi do „relig ii w  granicach rozumu” .

W  wieku 19 potężny rozwój fizyki, mecha­
niki i  przemysłu przygotował grunt dla no­
wych trium fów filozofii mechaniczno - mate- 
rialistycznej. Teoria Darwina zaś i konsek­
wencje, które z niej wyciągnął Spencer, sta 
nowiły nowy atak na wiarę tradycyjną.

Temu światopoglądowi, który dominował 
w drugiej połowie zeszłego stulecia, przeciw­
stawił się Bergson. N ie poszedł on jednak 
Jrogą Kanta, lecz pokusił się o nowe w y tłu

maczenie świata i życia teorią świadomej 
energii, dążącej za pomocą „twórczej ewolu 
c ji”  do coraz wyższych, coraz doskonalszych 
form  bytu. Dowiódł, że badania eksperymen 
talne uzupełnić trzeba wysiłkiem intuicji, 
gdyż związków zachodzących w  bycie nie 
można wytłumaczyć jedynie ruchami mole­
kularnymi.
Wprowadzenie do filozo fii współczesnej pojęć 
popędu życiowego (elan vita l) „twórczej ewo 
lucji”  i intuicyjnej metody poznawania uwa 
ża Durant za główną zasługę Bergsona, za 
czyn rewolucyjny, który wysoko cenić należy 
„Dzieło o „Ewolucji Tw órczej”  pisze Durant 
—  musimy uznać z wdzięcznością za pierw­
sze artydzieło bieżącego stulecia” . „Ocenia­
jąc współczesne wkłady do filozofii, musimy 
przyznać, że dzieło Bergsona było najcen­
niejsze” .

Podziwiać należy zdaniem Duranta grun­
towne przygotowanie Bergsona w dziedzinie 
biologu, jego znajomość odnośnej literatury. 
Udziela on jednak w iedzy swojej z  wielką 
skromnością, „n igdy zaś z ową godnością, 
przypominającą nieco słonia, która obciąża 
dzieła Spencera” .

U Dok tycn słów uznania znajdujemy jed­
nak u filozo fa  amerykańskiego także kry­
tyczne uwagi. Sądzi on, że Bergson przypi­
suje intuicji zbyt dużo znaczenia. Intuicja 
wewnętrzna jest tak samo podatna do złu­
dzeń, jak  zmysły zewnętrzne. W ym aga ona 
ząrówno jak  te ostatnie, sprawdzianów ttztJ
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w  ego doświadczenia. W  samej rzeczy ry z y  
kownym jest uzyskane drogą intuicyjną u toż 
eamienie życia —  z  Bogiem. „B óg”  Bergso­
na bowiem nie jest wszecnmocnym, ograniczę 
ny jest przez materię i  musi z  mozołem po­
konywać je j bezwład. N ie  jes t też wszech­
wiedzącym, lecz stąpa po omacku i  zwolna! 
ku poznaniu.

Z  wielkim uznaniem wyraża się Durant c  
stylu Bergsona N ie ma w nim wprawdzie 
błyskawic i rakiet, które strzelają z  paradok 
sów Nietschego, ale jest za to pogodny blask, 
oparty na najlepszych tradycjach prozy fraa  
cuskiej. W ytyka jednak Durant zlbyt ro z­
rzutne bogactwo obrazów. Bergson posiada 
„prawie semicką namiętność posługiwania 
się metaforami, Btwarza je  przy każdej spo­
sobności i  kładzie częstokroć genialne porów- 
niania na miejscu dowodów” .
Bergson zdobył sobie wcześni* popularność, 
ponieważ bronił nadziei które wiecznie oży­
w iają człowieka. K iedy ludzie spostrzegli, że 
wolno im znowu wierzyć w  Boga i w  nieśmier 
telność duszy, nie tracąc przez to szacunku 
u adeptów filozofii, sale, w  których wykłada! 
przepełnione były publicznością rzadko w  Sor 
bonnie widywaną,.

T a  szybka popularność miała jednak także 
stronę niebezpieczną. Mogła minąć równie 
szybko. Bergson łatwo mógł podzielić los 
Spencera, który dożył pogrzebu własnej alk 
wy. Jeśli to jednak nie nastąpiło, to zawdzię 
cza to Bergson cennej dla ludzi treści je go  
filozofii, której jądrem jest odkrycie własnej 
naszej siły twórczej. W  świetle światopoglą­
du materialistycznego byliśmy tylko śróbka 
mi jakiejś olbrzymiej martwej machiny. P q 
B ergsonie wiemy, że aktywność ducha ludz­
kiego bierze udział w  twórczym przekształ­
caniu świata.

i l

Z o d i a k  na p r z y j ę c i u * )
Pisać o poezji kobiecej i to tak uroczo kobie 

cej, jak wiersze p. Schnieidlerowej to kłooot 
nie byle jaki. Bo łatwo jest odmieniać przez 
wszystkie przypadki słowa: urok, czar, wazięk 
gracja, elegancja, zwiew-ność, charme. Ale cóż 
dalej? Charme ma to do siebie, że jest indefi- 
nissable, a czyż naszym, ktytyków, zdaniem, 
nie jest właśnie: definiować? Wyznam izoze- 
rze, że kiedym z wielkim upodobaniem prze­
czytał zbiorek p. Schnieidlerowej, zjawiły mi 
się wszystkie wymienione określenia w kom­
plecie i kusiły, abym, rozmieściwszy je w kil­
kudziesięciu zdaniach, stworzył z nich całość 
układną i milą. A le mój demon, który mi stale 
towarzyszy i w pisaniu recenzyj ogromnie 
przeszkadza: „Cóż ły  — zaskrzeczał — rzeczo 
wnikami wymigać się chcesz od czasowników, 
a komplimentami od analizy? Cyż aie .viesz, 
że za wszelkim czarem kryją się czary?”  I 
zmusił mnie, abym tę napowietrzną lekkość 
poddał metodycznym badaniom i próbował od 
kryć, jakich to zaklęć użyła ta druga Goplana, 
aby wszystkie moce nieba i ziemi, wszystkie 
zapasy poezji, złożone w  ulach letnich i w  spich

* ) Ewa Schmeidlerowa .Kalendarz miłości”  
Wyd. Hoesicka 1938.

rzach zimowych misięcy przywołać na usługi 
— miłości. W  istocie, je j natchnienie jak małe 
zwierciadełko zaprasza do swego wnętrza księ 
życ, słońce i gwiazdy, by je w tym odwrotnym 
świecie rozmieścić według własnych, lustrza­
nych praw. Wszystkie żywioły zostały zwoła­
ne do buduaru kobiecego na five o‘clóck tea, 
cała natura spieszczona i użyta jako rezerwoaT 
porównań i klejnotów. Jest w tym ,iak>.ś nar­
cyzm, jakieś zakochanie w  sobie, które każe 
wszystkiemu, od motyli aż4po mleczną drogę 
stać się diamentem, błyszczącym w  mrokach 
nocy miłosnej. Nie człowiek tłumaczy się *a 
na przyrodę, lecz odwrotnie przyroda na człó 
wieka.

Kto inny porównałby może twarzyczkę Joee 
phiny Baker do księżyca; nasza poetka zesta­
w i przeciwnie pełnię z Josepmną Baker. NatoJ 
ra wyraża się tu ciągle kategoriami kultury: 
motyle to „skrzydlaci degeneraci, którzy w  
wie miłości szukają prostaczej; pogoda to »rć  
żany olejek” , ważka to „reklama sprytnej nat 
ry w  zwycięskim pochodzie” , a druty tlegr 
czne to (w  ślad za Broniewskim) papier nutc 
wy, znaczony kluczami jaskółek. Pointa jest 
tu zawsze —  niezawodna, dowcipna, co wię* 
cej, cały wiersz jest tylko „bons mots”  poetyc 
kie. niż pełne poematy. Kosmos został

- -•-dc ..uf.--,
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Powieść tę napisała Anna Reiner i dała jej 
tytuł „Manja, ein Roman um fiin f Kinder". Jest 
to książka, która na długo pozostaje w  naszej 
pamięci. Można o niej powiedzieć, że odbiera 
po prostu sen, wzrusza i niepokoi. Najbardziej 
bowiem wzruszają przeżycia dzieci, które się 
duszą, załamują, kończą samobójstwem —  lub 
co Jest gorsze od samobójstwa —  powolnym u- 
podleniem, dlatego, że żyją w atmosferze czys­
tego gwałtu i wyuzdania najdzikszych instynk 
tów. Jeśli jakaś książka jest aktem oskarżenia, 
przeciwko temu, co się nazywa teraz Trzecią 
Rzeszą i co przejmuje zgrozą cały świat cywili­
zowany, jest nią książka nieznanej dotychczas 
autorki, której nazwisko trzeba sobie raz na 
sawa/e zapamiętać.

A  ten akt oskarżenia ma dlatego tak wstrzą- 
tającą wymowę, ponieważ autorka nie chciała 
go napisać. Są W tej powieści, którą nazwać 
można wspaniałym debiutem momenty, nie po­
siadające takiej siły wyrazu, brane niejako z 
drugiej ręki, nie owiane więc bezpośredniością 
odczucia i uczucia. Do tych słabszych ustępów 
należą właśnie przeżycia rodziców ujęte na pod 
stawie znanych i dlatego Już szablonowych o- 
pisów. Tak np. Meissner, który mści swe daw­
ne upokorzenia na twych chlebodawcach gdy 
został dygnitarzem Gestapo, lub robotnik soc­
jalistyczny, który z powodu denuncjacji dozor 
czyni domu powędrował do obozu koncentra­
cyjnego, przypominają nam reminiscencje już 
znane, wyżłobione lekturą prasy. Takim typem 
dostatecznie nam Już znanym jest też dawny 
Żyd wschodni, który dzięki swemu sprytowi 
staje się grubą rybą świata finansów, a gdy 
wybucha w Niemczech hitleryzm, uprawia nędz 
ną taktykę mimikry, chce się prześlizgnąć 
przez siatkę Gestapo i zmuszony Jest w  końcu 
zostawić swe majątki, swój dom i rodzinę i cie­
mną nocą uciec z małą walizką podróżną w  rę­
ku. Nawet już bardziej zindywidualizowany le­
karz, który właściwie chce stać między klasa­
mi, któremu jednak uczciwość wewnętrzna, 
a przede wszystkim tak fascynująca symbioza 
a młodziutkim synkiem nakazuje zajęcie wy­
raźnego stanowiska, nie jest produktem inwen­
c ji autorki, lecz jest także postacią zdjętą z wy 
pełnionego straszliwymi i wprost makabrycz­
nymi zjawami ponurej rzeczywistości niemiec­
kiej ekranu naszej wyobraźni. A jednak nawet 
te słabsze i skądinąd już znane obrazy I sce­
ny nie mają charakteru propagandy, lecz są 
raczej próba zrozumienia środowiska, w któ- 
rsm  żyć musi pięcioro dzieci, będących głów­
nymi bohaterami powieści.

I  tu właśnie przychodzimy do momentów 
niezapomnianych, budzących nasze najgłębsze 
* społczucie Mamy przed sobą pięcioro dzieci 
godzonych prawieże tego samego dnia, a złą­
czonych ze sobą węzłem najszczerszej przyjaź-

alzowany na —  dowcip.
Yo wrażenie sztuki salonowej, ornamental­

nej i stosowanej potęguje kokieteryjna francu 
•zczyzna i w ogóle wyrazy obcojęzyczne, uży­
te wT opisach przyrody. Mowa polska bowiem 
posługuje się zazwyczaj słowami cudzoziems­
kimi tylko w sprawach umysłowych; w ODi- 
sach poprzestaje na własnych zasobach. To 
niepisane prawo nasza poetka bardzo udatnie 
fpodobnie jak Pawlikowska) przełamuje i 
mówi o księżycu, że „jest en trois-qualre“  i 
źs „ma wiosenny maąuillage", o niebie, że jest 
„jak klisza w  optycznej ciemni", ewokujac 
przez to ową buduarową sztukę osiemnastego 
wieku, kulturę strzyżonych parków wersals­
kich, kiedy to o przedmiotach natury mówio­
no tylko za pomocą okrężnych peryfraz. Cho­
dziło tam, jak i zapewnie naszej poetce, o prze­
puszczenie wszystkiego poprzez filtr asocjacyj 
kulturalnych, o nadanie każdemu zjawisku 
sensu towarzyskiego. Sofiści starożytni mawia 
Ii, że „miarą wszech rzeczy jest człowiek" — 
po lekturze wierszy p. Schmeidlerowej chcia­
łoby się przydać temu zdaniu małą korekturę: 
wa zwłaszcza kobieta".

ARTUR SANDAUEB

d z i e c i a c h  
• c h i c h
ni. Dzieci te porównywują swój związek oparty 
na wierności i miłości z kassjopeją na niebie, 
ale tych pięć gwiazd ukazujących się nam stale 
na firmamencie nie podlega żadnemu wstrzą­
sowi, podczas gdy ta kassjopeja dzieci na zie­
mi niemieckiej wydana jest na pastwę barba­
rzyństwa. Dzieci bronią się przeciwko temu 
barbarzyństwu, przeciwstawiając mu czystość 
swych serc. swą świętą tęsknotę za innym ła­
dem na ziemi. Prym wT tej pątce wodzi promień 
na Manja, której ojcem jest nieznany muzyk 
żydowski uciekający przed brutalnym życiem 
w  krainę wiecznej ciszy, a matką jest kobieta 
żydowska bez hartu i dyscypliny wewnętrznej. 
Muzyką przepojona jest dusza tego dziecka ar­
tysty, któremu pogrom w Rosji carskiej za­
truł raz na zawsze życie 1 matki prawie że pro­
stytutki Bije z duszy Manji jakieś ciepło, pro­
mieniuje jakaś radość, uskrzydla fantazja, w y­
dobywająca z życia utajony jego sens. Manja 
ginie śmiercią samobójczą, ponieważ usiłował 
ją zgwałcić cham w postaci młodego reprezen­
tanta młodzieży hitlerowskiej. A gdy Manja 
odeszła, rozbija się ten związek, który zbierał 
się co środę w jakiejś krainie baśni, Jaką po­
trafiła właśnie wyczarować promienna dusza 
Manji dookoła zwykłego muru nad brzegiem 
rzeki.

Nie wszystkie dzieci wytrzymują próbę Ły- 
eia. Syn późniejszego agenta Gestapo broni się 
przeciwko zalewowi chamstwa, ze wszech stron 
na niego nacierającego i często ulega temu 
chamstwu, stając się mimo woli sprawcą tra­
gedii Manji. Także syn żydowskiego dorobkie­
wicza wynosi z domu rodzicielskiego duszę zra 
nionej zwierzyny, a odzyskuje siebie, swoje Ja 
czyste 1 nieskalane pod wpływem nieszczęść,
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Romeo i Julia
Elżbieta Szemplińska - Sobolewska:
Cykl Zrosty. II. Kochankowie z
Warszawy. Powieść. Warszawa 1939
Tow. Wyd. „Ró j".

Pierwsza powieść Elżbiety Szemplińskiej So­
bolewskiej „Potrójny ślad" zwróciła na siebie 
uwagę krytyki, która podkreśliła oryginalną 
kompozycję książki oraz niezwykłe bogactwo 
psychologicznego rysunku bohaterki, tancerki- 
wampira, Darii. Obecnie otrzymaliśmy daiszy 
tom cyklu „Zrosty" zatytułowany „Kochanko­
wie z Warszawy". Tu Daria, znana dotychczas 
niejako w potrójnym oświetleniu ukazuje 
czwarte, nowe oblicze. Dotąd widzieliśmy ją 
przeważnie atakującą promieniami swego in­
dywidualnego czaru kobiecego, emanującą o. 
gień i żar miłości lub nienawiści. Teraz (bliż­
sza wizerunkowi z pamiętnika) wydaje się ra­
czej sama absorbować miłość Ludwika, za któ 
rym ślepo podąża, zdobywając się na ryzykan­
ckie wyprawy inicjowane przez zakochanego 
studenta. Posiada ona teraz żywiołową pasję, 
młodzieńczą, szaleńczą, nieokiełznaną werwę, 
która w jednej chwili może się przemienić w 
formę sentymentalnej, dziecięcej naiwności. 
Sylweta Darii doznała obecnie dalszego pogłę. 
bienia psychologicznego, odsłoniła nowe niu­
anse charakterystyczne, co łącznie z rysun­
kiem tej postaci w  „Potrójnym śladzie" stano­
wi znakomite studium psychiki kobiecej.

Podobne bogactwo psychologiczne cechuje 
drugą postać centralną powieści — Ludwika. 
I tu mamy do czynienia z osobnikiem na 
wskróś oryginalnym. Raz jest kłamcą, oszu­
stem, złodziejem a w gruncie rzeczy człowie­
kiem dobrym, nawet uczciwym. Jego ekstra­
wagancje nie mają bowiem charakteru prze­
stępczego, są raczej zabawką, trickiem filmo­
wym w ręku młodego człowieka, który za 
wszelką cenę chce żyć, chce kochać i przeska­
kiwać przeszkody, zatrzymujące go w pędzie.

Dr. LEO N  LUSTER
specjalista chorób w łosów  I skóry 

oras lekarskiej kosmetyki
p r z e p r o w a d z i ł  s le  I o r d y n u je !  
K r a k ó w ,  D Ł U G  a  S 3 » .  g>.

Dr. L E O P O L D  BERW ALD
lekarz chorób wewnętrzny cb, kobiecych i położnik

ordynuje  obecn ie  
KRAKÓW, ul: GROD (A 15

Telefon 134-31

K R Y M K A

Dr. RYSZARD REICH
o r d .  w  w IIH L a n g e r a  inaorzeciw n ow y  ch Łazienek)

Dr. F. Schmidt-Libanowa
p r z e p r o w a d ź  ł a  a  ę  i ordynuje 
w  chor. kobieeyeh I po łożn ictw ie 

Kraków. Ł O B Z O W S K A  6 .  tel. Nr. 138-59

które spadają na Manję. Tylko syn robotnika 
i syn lekarza mają w sobie tę siłę wewnętrzną, 
by wyjść cało z tego chaosu, a mają tę siłę we­
wnętrzną tylko dlatego, ponieważ rodzice nie 
zawiedli ich zaufania. Nigdy nie zapomnę roz­
mowy lekarza z jego synem, rozmowy, która 
odsłoniła lekarzowi istotną prawdę życia. Kto w 
życiu swoim przeżył chwilę takiej nierozer­
walnej łączności z dziećmi, łączności silniejszej 
niż śmierć, ten potrafi odczuć piękno tej sceny.

A  po przeczytaniu tej książki, słyszymy w 
duszach naszych pytanie dzieci, dlaczego nie 
wolno im być ludźmi, dlaczego na świecie pa­
noszy się chamstwo. To pytanie pali nas jak 
ogień, i wyciska bolesny stygmat na naszych 
czołach. Stygmat hańby 1 wstydu, żeśmy dopu­
ścili do warunków, by dzieci nasze mogły, nam 
cisnąć pod stopy pytania tak bolesne. Jest to 
książka piękna i niepokojąca...

M. KANFER.

— współcześni
Te dwie osoby i ich wspólne interesy wy­

pełniają całą książkę. Towarzyszy im tylko 
kocur January, zżyty z ludźmi, reagujący i 
wręcz myślący po ludzku. Wszystkie inne fi­
gury to tylko wyraziste kreski rzucone na 
ekran dla kontrastu z peinymi obrazami Da­
rii i Ludwika, to świat inny, obcy, nierozu. 
miejący uwspółcześnionych Romeo i Julii, ko­
chanków nie z Werony lecz i  Warszawy. I  tu 
zaznacza się już delikatnie, nie brutalnymi ani 
ostrymi argumentami publicystycznymi nakre 
śłony, bunt prawdziwych kochanków przeciw­
ko mieszczańskim pojęciom miłości, przeciwko 
dulszczyźnie Piszczalskich i poglądom ciotek, 
właścicielek pensjonatów v/ Zakopanem. W  ży 
cie Darii i Ludwika, dalekie dla mieszczanskej 
mentalności, przekradają się zarysy rzeczywi­
stości. z którą muszą walczyć, wdziera się war­
szawski światek literacki. W  ten sposób fik ­
cyjni kochankowie książkowi otrzymują piętno 
życia realnego, stają w rzędzie walczących o 
prawa dla swej miłości , choć może za siabi 
do przezwyciężenia wszystkich nagromadzo­
nych wiekową tradycją, usankcjonowanych już 
pojęć. A  więc wypowiadając się nie na margi­
nesie swych postaci, ale samym ich istotnym 
sensem życia staje się Szemplińska pisarką 
wsączającą problemy społeczne nierozerwal­
nie w żyły bohaterów, roztrząsa Je nie tylko 
treścią ale i formą swojego dzieła. A to jest 
rzadkością nawet u najlepszych naszych pisa­
rzy społecznych, których książki przeładowa- 
ne są niejednokrotnie dygresjami publicysty­
cznymi, przylegającymi bardzo luźnie do sa­
mego trzonu powieści.

Mówiąc o  walorach formalnych ostatniej po­
wieści Szemplińskiej trzeba wspomnieć o  te­
chnice pisarskiej, odznaczającej się u niej pt- 
wnego rodzaju rozdwojeniem materiału. W ła­
ściwa akcja powieści przepleciona jest partia­
mi, zamkniętymi w  nawiasach, w  których m{c
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Sobota, 24 grudnia
STACJE KRAJOWE  

K R A K Ó W , 1.57 Pleśń „Kiedy ranne w itała zorze"; 7 
Andyeja poranna; 8—9 Muzyka z płyt oraz wladomoźel 
bielące; U  Audycja dla dzl~cl: „Śpiewajmy koleody" — 
prowadzi prol. Bron. Rutkowakl; LI.15 Audycja dziecięca; 
11.47 sygnał ezaau. hejnał; ll.M  Audycja południowa; 
U  Muzyka obiadowa w wyk. orkleztry Buzgluśnl Kato­
wickiej pod dyr. Jar. Leszczyńzklego; 14.51 Program na 
dziad naatcpnyi 14-55 Sprawy goepoda.cze; 15 Teatr W y o- 
brnlnl dla dzieci: „W  szczodry wieczór" aluchowliko Mal- 
p n j t y  SterDówny; 15.3# Muzyka zalouowa w wyk. Malej 
ork. P . R. pod dyr. Zdi. Górzyńskiego; 19.25 „W ig ilia  na 
atralnloy K. O. P ‘n“ ; 14.4# Kolendy w wyk. chóru mie­
szanego „Harm onia" z tow. orkiestry pod dyr. Karola  
Prornaka; 17.2# „urzw i zamknięto" tragment z L i .  .kl 
Tadeusza Rlitnera; 17.4# Bole Narodzenie w polskiej 
twórczości fortepianowej; 18 Kolendy w wykonaniu Po* 
saadzkiego Chórn Katedralnego pod dyr. ks. dr W acła­
w a Glebrowsklego; 18.5# Przemówienie wigilijne Prym a­
sa Polski ks. kardynała dr Augusta Hlonda; 18.45 Audy­
c ja  dla Polaków zagranicą: 1) Gawęda I t) „Z  opłatkiem 
do dalekiej braci" audycja slowno-mazyczaa w oprać. 
Stan. Roy'n; 19.15 Transmisjo s Konserwatorium W ar­
szawskiego: Organy, harla  1 śpiew; 1#.45 Transmlsjn z 
Gdyni przoz Toruń: „Z  opłatkiem u marynarzy ; 19.55 
Koncert orkiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr. W łady­
sława Szczepańskiego n ndsiałem podwójnego kwartetu 
wokalnego „Pro A rta "; 91 „Nasza choinka" nudycja II- 
teraoko-muzyczna w oprno. W iktora Budzyńskiego; 91.35 
Koaeert w igilijny w wyk. orkiestry 1 chóru PR. pod dyr. 
Olgierda Straszyńskiego z udzlatem Tatiany Noller - 
Mazurkiewicz (niZBOpr.) I Heleny WarpeehowskleJ (sopr.)ł 
9.49 „Adam a Mickiewicza z Janem Czeczotem dialog o 
przyjaźni" — według korespondencji Filomatów, oprae, 
Tadeusz Szulc; 23 Koncert solistów. Wykonawcy: Aniela  
Szlemlńska (śpiew), Janina Wysocka-Ochlewska (fort.), 
Tadeusz Ochlewskl (skra.); 93.5# „Bole Narodzenie aa 
Zaelzln" fslleton Gnstawa Morcinka; 94—1 Transmisja 
Pasterki.

W A R S Z A W A . *.39 Andycja poranna; 14 Muzyka obln- 
dowa; 15 Wiadomości sportowe; 15.1# Koncert solistów; 
18 Muzyka kameralna; 21 Wieczór w igilijny ; 21.45 N a  ró- 
tnych Instrumentach; zlAs Suity francuskie; 23.45 Kolendy.

K A T O W IC E . 5.3# Wesoły montaż; 14 Muzyka oblaaowa; 
14.5# Wiadomości bieżące.

LW Ó W . (.57 p. Kraków; 11.25 Rcwln dla dzieci; 14.95 
Mnzyka obiadowa; 14.45 Wiadomości gospodarcze; 14.55 
Program  nn jntro.

ŁODZ. 5.3# p. Katowice; 11.25 Andycja; 14 Mnzyka obia­
dowa; 14.5# Wiadomości giełdowe,

STACJE ZAGRANICZNE 
JERO ZO LIM A (449.) 12.3# Sygnał czasn. dziennik połudn. 

(po hebrajsku); 12.49—13.2# Program  arabski; 13.29 Dzien­
nik połudn. (po angielsku). Sygnał czasn, koniec progra­
mu południowego; 1(.15 Sygnał czazu, komunikaty, mn- 
łyka  lekka z płyt; 14 45—18.Z9 Program  arabąkl; 18.3# Pro­
gram hebrajski: bawdala z płyt) 18.35 Zapalenie świeczek 
ehannkowych; 18.38 Pleśni zobotnle w wykonaniu septetu 
studia w opracowaniu Szleslngera; 18.45 Kom. meteor., 
dziennik wieczorny (po hebrajsku); 19 Potponrl tańców 
tydowskłch w wykonaniu septetu studia; 19.2# Pogadanko 
polityczna M. Medzlnlego; 31.15 Komunikat meteor., 
dziennik wieczorny (po angielska); 2#.S# Słuchowisko s 
Płyt; 2#.4t Recytacje a dział Dickensa; 2ł.5ł Muzyka ta­
neczna z płyt; 21 W yniki zawodów piłki nożnej; 21,15 Ko- 
tatce programu.

18 DROITWICH: „Zatańczymy" — radionlm a 
muzyką; BNDAPESZT: Koncert ork. operowej; 
LONDYN REG.: Audycja dla dzieci; LUBLANA: 
Koncert tria anionowego; LUKSEMBURG: Mu- 
ayka rozrywkowa; PARIS PTT.: Koncert sym­
foniczny RENNES: Muzyka jazzowa; SZTOK­
HOLM: „Taniec pod choinką"; RYGA: 18.30 
„Ave Maria" — kantata Medinsa.

19 BRUKSELA FLAM.: Muzyka jazzowa; FLO­
RENCJA: Muzykn rozrywkowa; LONDYN REG. 
Koncert z Ameryki; 19.30 E. Pini ze swym ze­
społem tangowym; BRUKSELA FRANC.: 19.15
Symfonia Nr. 6 „Pastoralna" Beethoven&; __
DROITWICH: 19.45 Koncert.

20 LILLE: Koncert solistów; RADIO ROMANIA: 
„Boże Narodzenie" — oratorium Saint-Saensa; 
WIEŻA EIFFLA: Muzyka kameralna; PRiGA:
20.20 Koncert ork., chóru i sol.; SZTOKHOLM:
20.30 Muzyka rozrywkowa; DROITWICH: Pro­
gram rozrywkowy.

II BRUKSELA FLAM.: Koncert orkiestry symfo­
nicznej; DROITY ICH: „Wesołych świąt" — 
muzyczny program rozrywkowy; RZYM; Kon­
cert; WIEŻA EIFFLA; Tr. z Opery; RADIO 
ROMANIA: 21.15 Koncert; BORDEAUX: 21.30

Tr. a Opery; BRUKSELA FRANC.r Rad i o ka­
baret; LUKSEMBURG: Muaie-HalL

22 LONDYN REG.: Kabaret tanedzny; STRAS­
BURG: Koncert; LUKSEMBURG: 22.15 Koncert 
symfoniczny; BRUKSELA FRANC.: Muzyka 
rozrywkowa; 22.30 „Wspomnienia a eawnyeń 
czasów" — audycja muzycznr.

23 FLORENCJA: Muzyga taneczna; BRUKSELA 
FRANC.: 23.10 Muzyka operetkowa; PRAGA: 
23.25 Koncert; LONDYN REG.: 23.30 Muzyka 
taneczna.

Niedziela, 25 grudnia
STACJE KRAJOWE 

K R AK Ó W . 7.15 Kolendy z całej Polski — andycja 
zblorown wszystkich rozgłośni polskich; 8.15 Okoliczno­
ściowa gawęda dla wsi — wygłosi red. Józef Bączkowski; 
8.3# Sląakl Kwartet Ludowy; 8.55 Program na dzień bieżą­
cy; I  Kolendy na organaeŁ w wyk. Feliksa Nowowiejskie­
go; 9.2# Muzyka polsku w wyk. orkiestry pod dyr. Tom. 
Klesewettera; 1# Nabożeństwo z Katedry na W awelu; 11AT 
Sygnał czasu, hejnał; U .t i Muzyka aymfonlczna z płyt; 
13 W yjątki z pism Józefa Plłsudaklego; 11.15 „Od okien­
ka do okienka" obrazek kolendowy dla dzieci w oprao. 
Heleny TymlanlecaleJ 1 Wind. Muzyka-Żmudzklego; 15.3# 
Mnzyka obiadowa. W yaonawey: orkiestra Rozgłośni lwo­
wskiej pod dyr. Tnd. Seredyńsklego, Chór „Zbycha" pod 
dyr. Z. Wysktela, Lina Skalska (sopr.), Auam Schmar 
(w iol.); 15 Andycja dln wal: 1) „Dawniej a  dziś" alueh. w 
oprae. Ant. Zachemsklego, 2) Suita kolend 1 pastorałek, 
and. w obr. Marina a Obata. Wykonawcy: Zwiększona 
ork. aalon. Rozgł. Pozuań.kleJ pod dyr. E. Raabego, chór 
mieazany. chór meakl orni Heleno Strolńaka (eopr.), M. 
Sobieski (tenor), Józef Waslńskl (bas); ISA# „Z  kolendą 
przsz Podhali". Audycja w oprae. Kas. Barnasia 1 Jul. 
Szynallkn; IIAa Mnzyka taneczna w wykonania zespoU  
talonowego; 17.55 Program lokalny; 18.31 „Woak tracony" 
noweln M arli Bocnezyc-RudnlckleJ; 18A5 Przerwa; 19 
Tianamlzja z Watyksnn: Fragment z oratorium „Bozs 
Narodzenie" Lorenzo Peroil'ego. Wykonawcy: Kapela
Sykatyńzka, orkleetra I aollścl pod dyr. kompozytora; 
19.45 Koncert wieczorny w wyk. orkiestry Rozgłośni w i­
leńskiej pod dyr. Szczepańskiego W ładysława; 21.59 Rset- 
tal źplsw. Ewy BandiowakleJ-Tu.skleJ; 21.15 „Cyklon" 
pewleżó mówlena Ferdynanda Goetla; 21.39 „Kolejka pod 
choinką" weeola audycja śwląteezna w oprao. Gcrżabka, 
Piekarczyka, Plucińskiego 1 Sojecklego; 22 Paetornlkl 
Kaszubskie, nud, w oprnc. ks. Paw ła  Nagórskiego; „O- 
bratki pastoralne" aud. mnzycznn wedłng tekstów Ty- 
tusn Czyżewskiego I A . szwnlmowej, z muz. Jar. Le- 
■zezyńsklego. Wykonawcy: aeptet wok. mlesz. I ork. rozgł. 
katowickiej pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego; 23—2# 
Muzyka taneczna w wyk. zespołu salonowego 1 Kapsli 
Ludowej FeUlua Dzierżanowskiego.

W A R S Z A W A . Andycja poranna; 14.39 Utwory, fortepia­
nowe; 14.59 Kolendy śpiewa Helena Asarowlcz; 15 Koncert

:R [BOL'J GŁOWYI
a ' k°v ' ~==î 7\

przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE ? KATARZE

leczą się refleksje, assocjacje z  przeszłością, 
antecedencje lubwypadki późniejsze; zmo- 
|iło nawet autorkę w kilka miejscach odesłać 
mytelnika do „Potrójnego śladu", którego A -
£  toczy się później niż dzieje Darii i Ludwi- 

Jednak mimo tych nieznacznych kompli­
kacji, powieść czyta się łatwo jak najbardziej 
frapujący romans. i

M. BOREN

popnlarny; 14 Muzyka taneczna; 15A9 Muzyka kameralna; 
21 Formy twórezciol wielkich kompozytorów — Karol 
Szymanowski.

K A T O W IC E . 9.15 Andycja porannn; 8.59 Audycje lokal­
ne; 17A5 Andycjn lokalna;; 18 Andyeja regionalna.

LW Ó W . 17 Orkleetra symfoniczna 18 Audycja informa­
cyjna; lf.#5 Lekka auaycja muzyczna.

ŁÓDŹ. 12.95 Muzyka aymfonlczna; 18.95 Kolędy polskie
1 włoskie; 19 Felieton; 19.49 Polska muzyka fortepianowa.

STACJE ZAGRANICZNE
17 MEDIOLAN: Koncert muzyki polskiej, dyr. Mo- 

linari, gol. St. Niedzielski (fort.).
18 BEROMUNSTER: Muzyka kameralna; LONDYN 

REG.: Muzyka kameralna; LUKSEMBURG: Mu­
zyka lekka; PARIS PTT.: Teatr wyobraźni: 
„Niebieski ptak" — sztuka Maeterlincka; PRA­
GA: Koncert; WIEŻA EIFFLA: Koncert sym­
foniczny; DROITWICH: 18.20 Rytmy irlandz­
kie — koncert; RYGA: „Carmen" — opera 
Bizeta.

19 LUKSEMBURG: Muzyka lekka; PRAGA II.: 
Koncert orkiestry wojskowej; 19.30 Serenada 
Czajkowskiego nt smyczki; RZYM: Koncert 
świąteczny z Watykanu; TULUZA: Koncert 
rozrywkowy; DROITWICH; 19.20 Duet forte­
pianowy Rawicz i Landauer; OSLO: 19.50 Kon­
cert kwartetn imyczkowego.

20 RADIO ROMANIA: Pieśni rumuńskie; 20.20 
Koncert zespołu mandoliuistów; 20.40 Dawne 
romanse; BRATISŁAWA: Melodie dziecięce; 
SOTTENS: Muzyka i poezja; LAHTI: 20.10 Kon­
cert świąteczny; TALLIN: 20.15 Utwory Ke- 
telbeyfc; HILVERSUM L: 20.55 Koncert orkie- 
mry kameralnej.

21 BRUKSELA FRANC.: Koncert orkiestrowy; — 
BRUKSELA FLAM.: „Przy choince" — program 
rozrywkowy; LYON: Koncert orkiestrowy; — 
MEDIOLAN: Koncert solistów; BRATISŁAWA:
21.10 Utwory Nedbala; RADIO PARIS: 21.15 
Pieśni; 21.30 „Legenda o św. Elżbiecie" — ora­
torium Liszta; LILLE: 21.30 Tr. z Opjry; __

śucznE.eifitf H £ C C
to wynik stałego pielęgno­
wania. Po każdym myciu 
należy wcierać  w skórę 
wydelikałniajqcy i wy- 
b i e l a i ę c y ,  o d ż y w c z y ,  
chroniqcy przed czerwo 
nościq i opierzchnięciem

KREfTI

PR ftu m isi
P E R F E C T I O n

RZYM: Koncert orkiestrowy.
22 KOPENHAGA: Muzyka rozrywkowa; MEDIO­

LAN: Muzyka rozrywkowa; OSLO: Muzyka nor­
weska; LUKSEMBURG: Muzyka rozrywkowa; 
POSTE PARISIEN: 22.06 Godzinka dla ama­

torów; LONDYN REG.: 22.10 Oratorium Berlioza
DROITWICH: „śnieżki, i siedmiu karłów" — 
radiofilm Walta Disueya; BRUKSELA FRANC.:
22.20 Koncert Mozartowski; BUDAPESZT: Mu­
zyka cygańska.

23 LUKSEMBURG.: Muzyka taneczna; BUDA­
PESZT: 23.07 „Kabaret siódemki"; DROITWICH
23.10 Muzyka rozrywkowa; MEDIOLAN: 23.15 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 26 grudnia
STACJE KRAJOWE

E R A K u W . 7.15 Kolendy m płyt; 8 Muzyka poranna w 
wyk. orkiestry Adam s Hermnns; 9 Program  1 płyty; 1# 
Nabożeńetwo; ok. gods. 11 Muzyka i  płyt; 11.25 „W  go- 
śelnle n K arlika — mnkówki, śpiew i m nzyka" lekka aud 
mnzycznn w oprać. Stanlzławn Ligonia. Wykonawcy: Ze­
spół „Niedzieli przy żeleżnloka", chór miczz. K P W „  Ślą­
ski Kwartet ludowy i soliści; 11J7 Sygnał ezszu. hejnał; 
12.92 Poranek symfoniczny; U  „K ultura t sztuka": Spra­
wy teatralne omówi J. A . Galtzzka; 13.19 Muzyka obia­
dowa. Wykonawcy: Zwiększona ork. sal. Rozgłośul Po­
znańskiej . Eugeniusz Raaba (dyrekcja 1 skrzypce solo). 
Mlecz. Fronk (tenor), Leon Cwojdziński (klarnet 1 sakso­
fon), Marian Saner (nkomp.); 14.49 Andycja dln dzieci: 
..Dyln, dylu na choinkowym bndylu" w oprać. Jerzego 
Gerzabka; 15.11 Andycja dln wsi: 1) Pieśni 1 melodie 
świąteczne Wlleńszczyzuy w wya. zespołu „Kaskada", 
3) „N a  cieszyńskim weseln" wodewil ludowy w bprae. 
Antoniego Madecklego 1 lad  Prejznera; 19.19 Kolendy 
staropolskie w oprae. BoL WaileK-Walewskiego w  wyk. 
chóru „Bard " pod dyr. Adam s Smoleńskiego, słowo wlą- 
iąee w oprać. Rajmunda Prsglowsklego; 19.49 „O  N a­
rodzeniu Chrystusa Króln", misterium w oprae. prol. Ro­
mana Pollaka 1 Kazlm. Plucińskiego, mnz. Mariana Ob­
ita ; 17.25 Recital fortepianowy Zblgn. Drzewieckiego; 17.55 
Przerwa; 18 „Pójdźmy do Betleem", salta kolendowa M. 
8Wierzyńskiego w wyk. orkiestry symfoniczne] 1 chóru 
P. łt  oraz solistów (trnuzm, na zagranice); 18.3# Killca 
lnform acyj; 18.35 Piosenki 1 Pastorałki. Wykonawcy: Ja­
nina Cyblńska (śpiew) 1 O lga Łapicka (fort.); 19 „Wieczna  
tęsknota" operetka w 5-cln obrazach Franza Grothe‘go 
Radlotonlzacjn 1 reżyseria Janosza Warnecklego. W yk.: 
Małn ork. 1 chór P. R. pod dyi. Zdz. Górzyńskiego, Jan. 
Brochwlczówna, Mar. Knupo. St, Witas, Fel. Szczepański 
I lunl; 21.35 Audycje Informacyjne — przegląd polityczny, 
dziennik wieczorny, wiadomości sportowe. Nasz program  
nn Jntro; 21.#5 „Cyklon” powleźó mówiona Ferd. Goetla; 
21—23.55 Ze Lwowa: „Do złnehn 1 do tańca", koncert roz­
rywkowy. Wykonawcy: orkiestra rozgłośni lwowskiej pod 
dyr. Tadensza Seredyńsklego, kwintet Jazzowy, W alerla  
Jędrzejowska (piosenki) duet fortepianowy — Tadeusz Se* 
Cedyński 1 Irena Llpczyńska, duet gitar hawajskich „Ta­
hiti". Jan Posejpal (klarnet solo), lwowski chór solistów, 
Wojciech Dzleduszyckl (piosenki);. W  przerwie o godz. 
21—22.4# „Niech żyje Szczepan", wesoła audycja w oprać. 
W iktora Budzyńskiego, Kaz. W ajdy  1 Henryka Yogel- 
fingera  (ze Lwowa).

W A R S Z A W A . 14.3# Koncert popularny; 15.3# Kulendy: 
21 Lndwik Tan Beethoyen Sonata; 21.2# Felieton; 2:."l 
Płyty ; 22 Mnzyka taneczna.

K A T O W IC E . #.15 Audycja poranna; 7.15 Kolendy; !8.S« 
Andyeja mnzyezna; 18.55 Wladomożel sportowe.
LW Ó W . 13 „W ig ilia " pogadanka; 18 Koncert uraziki 

lekkiej.
ŁóD ż. 9 P łyty ; I I  Kolenda dzieci; 13 Koncert rozryw- 

kowy,

STACJE ZAGRANICZNE
18 BRUKSELA FRANC.: Muzyka jazzowa; LON­

DYN REG.: Audycja dla dzieci; RADIO R O ­

MANIA: Muzyka rozrywkowa; WIEŻA EIFFLA 
Utwory na skrzypce i fort.; PRAGA: 18.15 Mn 
zyka rozrywkowa; SZTOKHOLM: Oktot F-diir 
Schuberta; DROITWICH: 18.20 Muzyka lek!, 
w wyk. sekstetu; PARIS PTT.s 18.35 Konccr 
chóru; RENNES: 18.45 Koncert orkiestrowy.

19 FLOjtENCJAi Mmykh rw yw kow a: LQNDYN



u „N O W Y DZIENNIK" sobota 24 grudnia 1938

P R ZEG LĄ D  g o s p o d a r c z y i walk o Niepodległość Polski I

0?ywfrny ruch budowlany
rfucb budowlany wykazał w ostatnich dwóch 

miesiącach bt. duże ożywienie ze względu na sze­
roko zakkojone budownictwo mieszkaniowe.

Wygasające bowiem z końcem grudnia pełne 
ulgi podatkowe dla tego buaownictwa wpłynęły 
W wysokim stopniu na pizyśpiesztnie rozpoczęcia 
zatwierdzony ca budowli, które budujący przed 
końcem roku pragnęli wprowadzić ponad funda­
menty, auy korzystać nadal z pełnych dobro­
dziejstw wygasającej ustawy. Dość znaczne ogól­
ne nasilenie rucbu budowlanego wraz z tym oży­
wieniem wybitnie koniunkturalnym i wybitn e 
sprzyjającą jesienną pogodą, składają się na ca­
łokształt wzrostu rucbu budowlanego.

Ruch budowlany napotykał jednak ra pewne 
trudności w zaopatrzeniu w niektóre materiały, 
jak cegłę, cement, żwir, piasek etc. Trudności te 
wynikają bądź ze wzrostu zapotrzebowania, bądź 
a braku środków przewozowych.

Cena r^gly zwyżkowała nieco, a poważniej pod 
niosła się w Warszawie cena żwiru i piasku. Za­
potrzebowanie na cement było znaczne. Pertuiba- 
cje wysyłkowe, jakie dały się zauważyć w paź­
dzierniku i pierwszych dniach listopada, zostały

opanowane i cementownie wykonywały zamówie­
nia punktualnie.

Hurtowe ceny cementu nie uległy zmianie 1 wy- 
noaią nadal 3,50 zł. za 100 kg. w opakowaniu wo- 
reczkowm, parytet st. st. Lazy, Ząbkowice, Sier­
sza Wodna i Goleszów. Cena cementu w sprzeda­
ży detalicznej w Warszawie utrzymała się na po­
ziomie z 2.70 do z80 za woreczek 50-kilograrao- 
wy loco budowa w śródmieściu.

Wskaźnik kosztu budowy przy podstawie rok 
1928=100 wynosił 65.

Duże wrażenie w przemyśle budowlanym wy­
wołał projekt rozporządzenia o pocatku obroto­
wym, w którym to projekcie wyłączono przemysł 
budowlany spod pojęcia przemysłu przetwórcze­
go, zaliczając go do grupy opłacającej 3 procen­
towy podatek obrotowy, zamiast 2,1 proc.

Realizacja tego projektu, zdaniem srer przemy­
słowych, w znacznym stopniu pogorszyłaby sytu­
ację przemysłu budowlanego, który ma wiążące 
umowy na długie okresy czasu i całkowicie mu­
siałby ponieść ciężar wielkiego wzrostu opodat­
kowania.

Ponadkontyngentowy przywóz
surowców

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wydało osta­
tnio zarządzenie, reasumujące dotychczasowe prze­
pisy w sprawie udzielania ponadkontyngentowych 
przydziałów na import surowców, względnie pół­
fabrykatów, służących do przerobu na rynku wew­
nętrznym, a następnie do wyeksportowania w for­
mie wyrobu gotowego lub w wyrobie gotowym.

Przepisy te odnoszą się do wszystkich tych wy­
padków, gdzie nie mogą mieć zastosowania prze­
pisy O obrocie uszlachetniającym.

MlniUerstwo Przemysłu i Hi u ulu będzie tinkio- 
wało przychylnie wnioski o ponadkoniyngento- 
wy import dla cełów wyżej wspomnianych, o ile 
wnioski te będą odpowiadały m. in. następującym 
warunkom:

1) Firma, pragnąca uzyskać ponadkontyngento­
wy przydział importowy na cele eksportowe, win­
na Wystąpić o taki przydział do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, do Wydziału Handlu Zagranicz­
nego, za pośrednictwem terytorialnie właściwej 
Izby Przemysło-Handlowej.

2) Izba Przemysłowo-Handlowa, uznając ko­
rzyści gospodarcze, z proponowanej przez firmę

tranzakcji importowo-eksportowej, winna zobo­
wiązać się do przeprowadzenia Kontroli nad pra­
widłowym i zgodnym z wymaganiami Ministerstwa 
Przemysłu i Handm rozwiązaniem tranzakcji,

3) Przy imporcie surowców z krajów o rozra­
chunku dewizowym, eksport może mieć miejsce 
tylko do krajów o rozrachunku dewizowym.

4) Przy imporcie surowców z krajów o rozra­
chunku clearingowym eksport może rmeć miejsce 
zarówno da .krajów dewizowych, jak i clearin­
gowych,

5) izba Pi zemysłon o-handluwa Winna wskazać 
termin, w jakim przerobiony surowiec zostanie 
wyeksportowany i nadesłać do Ministerstwa Przt- 
mysłu i Handlu sprawozdanie o dokonaniu przez 
firmę eksportu z powołaniem się na dokumenty 
eksportowe.

6) Po przychylnym załatwieniu wniosku przez 
Ministerstwo Przemyślu i Handlu właściwa Izba 
Przemysłowo-Handlowa zostanie upoważniona pi­
smem przez Ministerstwo do wydania firmie od­
nośnego pozwolenia przywozu.

Ukonstytuowanie Polskiego Komitetu
Żywnościowego

W związku z powołaniem do życia Polskiego 
Komitetu Żywnościowego, który ma być organem 
opiniodawczym Ministerstwa Rolnictwa w spra- 
wach zagadnień aprowizacyjnych kraju, dowia­
dujemy się, iż minister Rolnictwa i Reform Rol- 
n̂ rch Juliusz Poniatowski dokonał w dniu wczoraj ■ 
szyui mianowania człunków tego Komitetu.

Przewodniczącym Komitetu mianowany został 
wiceminister Rolnictwa i R. R. Wierusz-Kowalski, 
a dyrektorem biura Komitetu naczelnik Min. Rol­
nictwa i R. R. Śliwa. Nastąpiło również mianowa­
nie członków Komitetu z pośród przedstawicieli 
organizacji rolniczych, sfer naukowych oraz or­
ganizacji kobiecych zainteresowanych problemem

reformy alimentacyjnej w kraju. Ponadto w skład 
Komitetu wchodzą przedstawiciele resortów go­
spodarczych oraz przedstawicieli ministra Spraw 
Wojskowych.

Konstytucyjne zebranie utworzonego Komitetu 
Żywnościowego zwołane będzie przez wicemin. 
Wierusz-Kowalskiego w miesiącu styczniu, naj­
prawdopodobniej w dmu 15 stycznia 1939 r. Na 
posiedzeniu tym nastąpi ukonstytuowanie się pre­
zydium, oraz powołanie wewnętrznych komórek 
pracy, jak również ustalenie ogólnego programu 
działalności i roli jaką Komitet spełmać ma na 
odcinku aprowizacyjnym kraju.

REG.: Koncert lekkiej mnzyki brytyjskiej; — 
PRAGA IL: Program rozrywkowy; TALLIN: 
Koncert aymfeniczny; RYGA: 19.05 Koncert 
popularny; LAHTI: 19.15 „Flet czarodziejski" — 
opora Mozarta; BRNO: 19.20 Muzyczny pro- 
g1 jn  rozrywkowy; BUDAPESZT: W cgierakle 
pieśni ludowe; DROITWICH: 19.30 Koncert 
iyczeń; OSLO: Muzyka norweska.

10 SZTOKHOLM: „G uditta" — operetka Lchari; 
WIEŻA EIFFLA: Koncart kwartetu wokalnego; 
SOTTENS: Koncert orkiestrowy; DROITWICH: 
„W poniedziałek o ósmej" —- program rozryw­
kowy; POSTE PARISIEN: 20.15 Program roz­
rywkowy; MEDIOLAN: 20.30 Muzyka rozryw­
kowa; u1l VERSUM II.: 20.50 Program rozryw­
kowy .

41 BRUKSELA E RANO.: Muzyczny program roz-

LWOWSKI INSTYTUT WiDAWNICZT (LWÓW, 
UL HETMAŃSKA 8) zawiadamia, te zapowiedzia­
na wielka ilustrowana Monografia pt. „ŻYDZI 
BOJOWNICY O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI" jeot 
już w druku i ukaże sią w pierwszym kwartale 
1939 r.

Redakcja dzieła uprasza tą drogą wszystkie Za­
rządy Zw. Żyd. Kombatantów orrz tych Żydów- 
Niepodl-glościowców i Kombatantów, którzy je­
szcze nie nadesłali dat oeobUtyth, aby jt nadesłali 
(W OGÓLNYM i  WŁASNYM INTERESIE) NAJDA­
LEJ DO DNI A  5 STYCZNIA 1939 R. (Można żądać 
specjalnych druków)..

ZAMÓWIENIE NA DZIEŁO NIE JEST OBO­
WIĄZKOWE. 348k

rywkowy; DROITWICH: Muzyka taneczna; — 
FLORENCJA: Koncert symfoniczny; LILLE: 
Koncert popularny; 21.3u Utwory dramatyczne 
U ivela — koncert symfoniczny; MEDIOLAN: 
Tr. z La Scali: „Macbeth" — opera Verdiego; 
RZYM: ReciUl skrzypcowy; PARIS PTT.: Tr. 
a Opery; WIEŻA EIFFLA: Muzyka lekka i ji s- 
■owa; BRATISŁAWA: 21.05 Symfonia „Pasto­
ralna" Stamnitza; TALLIN: Koncert życzeń; 
KOPENHAGA: 21.10 Radiobsl; RADIO PARIS:
21.30 „Noc wigilijna" — baśń liryczna Blocha.

22 BUDAPESZT: Koncert kwintetu salonowego; 
HILVERSUM IL: Mnz. rozrywykowa; LONDYN 
REG.: Audycja muzyczna dla dzieci poniżej lat 
atu; POSTE PARISIEN: 22.05 Muzyka tanecz­
na; DROITWICH: 22.10 Audycja mnzyczna s 
Ameryki; BRUKSELA FRANC.: 22.15 „Antolo-

INFORMATOR PRAWNICZY
MASAŻYSTA. 1) Zasadniczo na każde zatrud­

nienie przemysłowe należy wykupić palent. W 
Pańskim jednak wypadku uzyska Pan prawdopo­
dobnie zwolnienie od obowiązku wykupna świa­
dectwa przemysłowego, jeśli wniesie P<m do wła­
ściwego Urzędu Skarbowego prośbę o zwolnienie 
z obowiązku wykupna świadectwa przemysłowe­
go. Przypuszczamy, że Pan prowadzi swoje przed 
siębiorstwo w drobnyir zakresie, skutkiem czego 
po opisaniu tegoż w podaniu do Urzędu Skarbo­
wego prawdopodobnie uzyska Pan to zwolnienie.
2) O rozpoczęciu każdego przedsiębiorstwu nale­
ży zgłosić w Zarządzie Miejskim.

CZYTELNIK PROWINCJONALNY O ile Pan 
stał się już właścicielem tego majątku, alDO pre­
tensji, w takim razie należało o tym zgłosić.

J. Z. S. 101. 1) Trykotarnwo nie je-t objęte li­
stą rzemiosł, wymienionych w rozporządzeniu o 
prawie przemysłowym, wobec czegc uie jeat ono 
uznane za rzemiosło. Tym samym narta rzemieśl­
nicza nie jest potrzebna do prowadzenia takiej 
wytwórni. 2) i 3) Powomjcmy się na odpowiedź 
pod 1).

SI Al iY CZYTELNIK TUCHÓW. Jeśli lokal ten 
wynajął Pan dopiero w bieżącym razu, w takim 
rńżid nie podlega oh 'ochronie lokatorów.

H 4EL. 1) O ile chodzi o tytuł tej należytości, 
to może to Pani zbadać w księgach gruntowych, 
a w szczególności w zbiorze dokumemów, w któ­
rym musi się Znajdować tytuł wykonawczy- na 
podstawie którego mogła nastąpić wspomniana 
in tabulacja. Prawdopodobnie Lęuzie tu chodzić O 
jakąś pretensję skarbową. 2) Być może, Iż w U- 
rzędzie ksiąg gruntowych znajdzie Pani jakąś 
wzmiankę, co do zapiały tej pretensji. W każdym 
zaś razie ze zbioru dokumemów może się Pani 
dowiedzieć, gdzie nałoży szukać istnienia tej pre­
tensji. 3) Ceiem przei achowania tej pretensji na 
walutę polską musiałaby Pani dokładnie zapodać 
nie tylko rok. ale także i miesiąc, z którego da­
tuje się pretensja, gdyż wedle rozporządzenia o 
przerachowaiuu wierzytelności wartość przedwo- 
jec na pretensji w każdym prawie miesiącu ule­
gała zmianie.

NOWONABYWCA, STAŁY CZYTELNIK KRA­
KOWSKI. Zwolnienie to jest osobiste. Dlatego 
radzimy w każdym razie wnieść podanie o zwoi 
nieme.

NIESZCZĘŚLIWI żYDZI Z NIEMIEC. List ten
może Pani przesiać bezpośrednio do adresata.

BE—ES—TE. 1) Wymiar jest nieuzasadniony, 
albowiem należało tułaj za postawę wymiaru 
przyjąć obrót, ustalony przy Wymiarze podatku 
obrotowego za 1937 rok. 2) Co do towarów scl- 
lonych, to norma jest tutaj zbyi wysoko przyjęto.
3) O ile Pan ma na utrzymaniu te pięć osób, to 
w Pańskiej sprawie należy potrącić 8 stopni.

(Ciąg dalszy „Informatora prawniczego’’ ukaże
się w numerze wtorkowym).

Nowe rozporządzenie w sprawie 
zgłaszania majątków za granicą

Jak się dowiaduje I. K. C„ w najbliższym cza­
sie ukazać się ma nowe zarządzenie w przed­
miocie zg ui zania mienia posiadanego za gra­
nicą. Zarządzenie to ma ustalić normy co do 
dalszego sposobu zgłaszania tego mienia.

gia /azzn"; OSLO: Muzyka taneczna.
23 SZTOKHOLM: Muzyka taneczna; PuSTE PAKI- 

SIEN: 23.07 Program rozrywkowy; BHJKSELż 
FRANC.: 28.10 Muzyka salonowa; HILYERSUA 
L: Koncert solisto ; RZYM: 23.15 Muzyka ta- 
nerzim; LUKSEMBURG: 23J>0 Muzyk” J&uowu



N a le ż y  u tr z y m a ć lin ię  lu d zk o ś c i!
Przemówienie posła Sommersteina pa plenum Sejmu dnia 21 bm.

„N O W Y DZIENNIK" sobota 24 grudnia 1938

Od niedzieli 25 L. m. w  kinie „ŚW IT" najpotężniejszy film ostatnicn Jat p. t.:

100 DNI NAPOLEONA
W roli Napoleona słynny tragik CORRADO RAC CA, w roli Marii Ludwiki ROSA STRANDNER. 
W innych rolach 150 najwybitniejszjch artystów Europy. W scenach zbiorowych niezliczone za­
stępy statystów. Koszt filmu 2.500.000 dohl Film większy i wspanialszy niż „FANI WALEWSKA".

Warszawa, 24. 12. Na ostatnim przedświą­
tecznym posiedzeniu plenarnym Sejmu w dniu 
21 bm. posei dr. Sommerstein wygłosił poniższe 
przemówienie w sprawie ustawy o użyciu bro­
ni przez policję i straż graniczną:

Wysoki Stjm ie! Zapisałem się do głosu, że­
by uzasadnić wniosek mniejszości postawiony 
przeze mnie na Komisji Administracyjnej. Za­
gadnienie objęte przedłożonym rządowym pro­
jektem ustawy, oraz sprawozdaniem Komisji 
Administracyjnej jest rzeczywiście istotnie i 
bardzo poważne.

Jest rzecz postawiona w ten sposób: dobro 
jedno ma być chronione przez ewentualne na- 
rnszenie dobra innego. Dobrem wielkim jest 
życie i zdrowie człowieka. Jest rzeczą jasną, że 
życic i zdrowie członka organu powołanego do 
czuwania nad ładem i bezpieczeństwem musi 
być chronione. Chodzi o to, żeby przeprowadzić 
właściwą linię między dobiem, które ma być 
chronione i dobrem, które ma być naruszone. 
Jest zasada utrzymania możliwie ni< naruszone­
go życia i zdrowia każdego człowieka, a więc 
i przestępcy, wyjątek od tej zasady może usta­
nowić tylko orzeczenie sądowe. W konflikcie 
obu tych dóbr ma być znaleziona właściwa dro­
ga, ma byc utrzymaua pełna równowaga, jak 
powiedziałem na Komisji. Swojego czasu rzerz 
została unormowana w r. 1928, stało się to nie 
drogą ustawy uchwalonej przez ciała ustawo­
dawcze, lec? we formie rozporządzenia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 lutego 1928. 
A  zatem wtedy ta rzecz była robiona przez po­
wołane ku temu władze* które miały doświad­
czenie lat 10, doświadczenie lat bardzo przy­
krych z punktu widzenia różnych dywersyj i 
które skonkretyzowały postulaty w kierunku 
ochrony życia i zdrowia członków policji i or­
ganów ochrony granic. Obecny projekt rządo­
wy powołuje, się na to, ze jest. potrzebna zmia­
na tego rozporządzenia ze względu na nowo- 
wprowadzony kodeks karny z r. 1932 i konie­
czność dostosowania rozporządzenia do pojęć 
i przepisów nowego kodeksu karnegu Ta rzecz 
jest słuszna, ale nowa ustawa wychodzi poaa 
ramy tego rozumowania, wyrażonego w uzasad­
nieniu projektu, albowiem stwarza nowe stany 
faktyczne nieprzewidziane w poprzednim roz­
porządzeniu Pana Prezydenta. I  w jaki sposób 
to motywują?

Że należy stworzyć jak najbardziej proste sta- 
ny faktyczne, ażeby policja używając broni, 
miała jak najmniej wątpliwości i najmniej mia­
ła potrzeby się zastanawiać, czy w danych wa­
runkach należy broni użyć.

Rzecz znów w zasadzie słuszna. Czyli, że te 
stany faktyczne mają być nieskomplikowane. 
Ale niesłuszny jest punkt drugi, że policjant 
powinien się jak najmniej zastanawiać nad 
tym, cz# ma w danym wypadku użyć broni.

Wysoka Izbo, kwestia użycia broni jest za­
gadnieniem bardzo drażliwym, zagadnieniem, 
które

nie powinno mieć ostrza politycznego i 
do którego powinni wszyscy podcho­
dzić bez względu na przekonania poli­
tyczne, wszyscy, którym zależy na tym, 
a ż e b y  był porządek w państwie, ażeby 
fundamenty praworząarości i porząd­

ku nie były narażone.

Że niewłaściwe użycie broni jest niebezpieczne, 
dowodem lego są wypadki, które przeżyliśmy 
16 kwietnia 1936 we Lwowie, że z jednego w y­
padku niewłaściwego użycia broni wynikły 
wypadki znane członkom Wysokiej Izby, wy­
padki, które rozegrały się we Lwowie i które 
doprowadziły do bardzo niemiłych, do bardzo 
przykrych i  brzemiennych w następstwa wy­
padków.

Dlatego też wnioski mniejszości, które przed­
stawiłem na komisji, zmierzają do znalezienia 
lej właściwej linii i do ścisłego ujęcia wypad­
ów użycia broni. Tu nie chodzi o to, ażeby te 
ypadki były proste, ale ażeby były ściśle u- 

iete, ażeby policjant w  danej chwili wiedział,

czy ma prawo użycia broni, czy też nie.
Proszę Wysokiej Izby, jeżeli chodzi o wypad­

ki objęte wnioskami mniejszości, oparłem się 
na dotychczasowym brzmieniu rozporządzenia 
Pana Prezydenta. Chodzi o wypadki następują, 
ce: ktoś został aresztowany czy przytrzymany 
obojętne z jakiego powodu. Mógłby być aresz­
towany lub przytrzymany na najbardziej błahe 
przestępstwo, pjwiedzmy jakiś pijak, jakiś a- 
wanlurujący się przechodzień. Jesii spróbuje 
ucieczki mimo zagrożenia, może być w danym 
wypadku zastrzelony.

Dekret Pana Prezydenta ujmował te rzeczy o 
wiele ściślej, bo było w nim powiedziane tau: 
w celu udaremnienia ucieczki osoby aresztowa­
nej lub przytrzymanej, co do której funkcjo­
nariusz ma podejrzenie, że jest niebezpiecznym 
przestępcą itd. Mój wniosek mniejszości prze­
widuje dosłownie to samo, bo wychodzi z tego 
założenia, ze

jest mniejszym złem. jeśli ktoś areszto­
wany za błache przestępstwo ucieknie, 
aniżeli gdyby miał w tym wypadku 

być zastrzelony wskutek niewłaściwego 
użycia broni przez policjanta.

Bo jak słusznie rozporządzenie Pana Prezy­
denta mówi, użycie broni winno nastąpić tyl­
ko wtedy, jeżeli chodzi o nietH zpiecznego prze­
stępcę, jeżeli podejrzenie danego funkcjonariu­
sza policji, że chodzi o niebezpiecznego prze­
stępcę, jest nieuzasadnione. wtedy rzecz ta 
przedstawia się w innej zupełnie płaszczyźnie. 
Wtedy zmienia się ten kąt rozwarty: niebez­
pieczny przestępca —  tego trzeba jak najszyb­
ciej unieszkodliwić, bo może on rozszerzyć 
sferę swego działania niebezpiecznego i dopu­
ścić się nowego niebezpiecznego dla ogółu prze­
stępstwa, a zatem jego trzeba unieszkodliwić. 
Inaczej rzecz przedstawia się, gdy chodzi o 
przestępstwo błahe lub w ogóle o niesłuszne 
podejrzenie, które może być przyczyną przy­
trzymania czy aresztowania.

Dlatego sądzę, że w tym kierunku wniosek 
mniejszości jest uzasadniony, bo nawiązuje do 
tego, co było dotychczas, co było przedstawio­
ne Panu Prezydentowi w formie wniosku roz­
porządzenia opracowanego przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i organy bezpieczeństwa.

Podnosi się taki kontrargument, że policjant 
nie wie, czy ktoś jest niebezpiecznym prze­
stępcą. Ten argument może być tylko w wyjąt­
kowych wypadkach słuszny. Na ogół policjant, 
gdy kogoś aresztuje lub przytrzymuje, ma już 
pewne informacje, bo albo sam był świadkiem 
zajścia czy przestępstwa, albo osoba inna zwró­
ciła mu na to uwagę, że chudzi o takie a takie 
przestępstwo. Z reguły wie on więc o kogo 
chodzi. Nie można tedy powiedzieć więc, że do 
każdego aresztowanego w chwili ucieczki mo­
że policjant strzelać, może użyć przeciw niemu 
broni.

Przechodzę do p. 7, do I I  wniosku mniejszo 
ści. Wysoka Izbo! Tu jest wprowadzony nowy 
stan faktyczny, nie przewidziany w dotychcza­
sowym rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej, w 
sprawie nielegalnego przekroczenia granic. 
Mam pełne zrozumienie dla olbrzymiej wagi 
postulatu ochrony granic, ale muszę wziąć pod 
uwagę również

sytuacje anormalne, stworzone nie z 
winy jednostek, sytuacje ,które w osta­
tnich latach czy miesiącach ujawnia 
kwestia nielegalnego przekroczenia 
granicy nie z winy danej jednostki, 
ale te rzesze przerzucone przymusowo

przez państwa ościenne, przez organy 
państwa ościennego.

Nie mam potrzeby w tej chwili Wysokiej Izbie 
obszernie rozwodzić się nad tą znaną kwe­
stią przymusowego wysiedlenia wielu obywa­
teli polskich Żydów ze strony organów Trzeciej 
Rzeszy przez granicę niemiecko-polską. O tej 
rzeczy wspomniałem przed dwoma tygodniami 
w czasie mego przemówienia w czasie dysku­
sji budżetowej. Jednak nawiązuję do tego o- 
golnie znanego faktu, że to nie jest nielegal­
nie naruszenie granicy przez pewne jednostki, 
tylko to jest

nielegalne naruszenie granicy przez 
te organy państwa ościennego, które 
przerzucają ludzi w najokropniejszych 
warunkach, po prostu jak tropione 

zwierzęta, przez tę granicę-

Tu, Wysoka Izbo, apeluję do uczuć ludzkich, 
i żeby znaleźć odpowiednie linie należy chro­
nić granicę, ale należy utrzymać liaię ludzko­
ści i nie wolno podciągać tego wypadku prze- 
choazenia przez granicę pod p. 7, identyfiko­
wać go z wypadkiem nielegalnego przekroczenia 
granicy i dawać organom bezpieczeństwa mo­
żność strzelaniu do tych nieszczęśliwców, któ­
rzy przeszli gehennę i nie ze swej winy, nie 
ze swej woli, nie za żadne przestępstwo muszą 
szukać sclu. unitiila.

Do tego celu zmierza moja druga poprawka, 
żeby wprowadzić wyjątek do punktu 7, kiedy 
chodzi o przymusowe przerzucenie przes gra­
nicę państwa.

Wysoka Izbo. Chcę zakończyć ogólną uwagą. 
W  motywacji przedłożonego projektu czytami, 
że ten piojekt ma na celu zmniejszenie atmo­
sfery przestępczej, przeciwstawienie się tej at­
mosferze pizez szybkie, nagłe i stanowcze wkuo 
czenie, przez bezwzględną reakcję ze strory or­
ganów służby bezpieczeństwa. Rzecz w zasa­
dzie słuszna. Ale jak to niejednokrotnie podno­
siłem i jak podnoszę w tej chwili z tej Trybu­
ny, użycie silnych, drastycznych środków jest 
konieczne wtedy, kiedy w porę i w miarę nie 
użyje się środków mniej drastycznych, kiedy 
się nie przeciwdziała atmosferze przestępstwa, 
atmosferze umoralnionej we właściwym czas;e.

Nie pomogą ostre przepisy o  użyciu 
broni ze strony policji, jeżeli się nie bę­
dzie przeciwdziałać judzeniu w prasie, 
jeżeli nie będzie się przeciwdziałać sze­
rzeniu nienawiści do pewnych odła­
mów społeczeństwa i obywateli ze 
względu na ich wyznanie i pochodzenie.

Nie będzie efektu z tej ustawy i nie bęuzie 
zmniejszenia atmosfery przestępczej, jeżeli 
zbrodnie pospolite będą jako eksterytorialne 
bezkarne dlatego, ze odbywają się na terenie 
wyższych uczelni.

My sądzimy, że słuszne są te słowa, które 
zostały wypowiedziane przy otwarciu pierw­
szych sądów w Polsce dnia 1 września 1917, ż* 
„chodzi o to, aby obywatel miał przeświadcze­
nie, żfc w tym kraju aażdy spor będzie słusznie 
i prędko rozstrzygnięty, każda krzywda wyna­
grodzona, każda zbrodnia ukarana. Dopiero 
wtedy zapanuje duch prawa, ten fundament ła­
du i porządku społecznego". Sądzimy, że te 
słowa mają być drogowskazem dia całej dzia­
łalności wszystkich organów, powołanych do 
czuwania nad utrzymaniem ładu i bezpieczeń­
stwa, że zrealizowanie w codziennym życiu 
tych słów doprowadzi do o wiele lepszych re­
zultatów, niż uchwalenie i zastosowanie tej u* 
stawy.
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Gd dnia 35 bm — Atrakcja programu śwlątooa 
nogo w kinie „APOLLO**. — Szampańska* fran­
cuska komedia miłosna* pełna uroku 1 piękna!

F L IB T I — U PO JE N IE 1 — P IK A N T E R IA !
W  głównych rolach: nmbiony pleśnlara Paryża

oraz popularna akttorka francuska, 
porwana Jul przez Hollywood

NIEBEZPIECZNA KOBIETA
rewelacyjna artyatka 
francuaklah ekranów

Viviane Romance
Tino Uossi

MireiUe Batitn
Poranki i  powyższego filmn w niedzielą 25 bm o soda. 13 i w  poniedziałek 26 bm. o godz. 10 i 12 Ceny od 60 groszy

Wysiedlenie 100 obywateli czeskich 
z  granic Rzeczypospolitej

Katowice, 23. 12. PAT. W  związku z maso­
wym wydalaniem Polaków przez władze cze­
skie oraz w związLu z kierowaną z terenu cze- 
skosłowacklego terorystyczną akcją bojówek 
ezesuicn na Śląsku zaolziańskim, a w szcze­
gólności z powodu dukonania w nocy 22 na 
23 bm. podrzucenia materiałów wybuchowych

pod posterunek policji woj. śląskiego w  Dzieć 
morowicach, oraz pod mieszkanie dr. Bajorka 
w Łazach, urząd wojewódzki śląski zarządził 
w dniu 23 bm., jako odwei natychmiastowe 
wysiedlenie 50 obywateli czeskich z Dziećmo- 
rowic i 50 obywateli czeskich z Łazów.

Bojówka czeska obrzuciła granatami 
dom działacza polskiego w Łazach
Cieszyn, 23. 12. PAT. Z Łazów donoszą: Ub. 

nuty koło godz. 24-tej czeska bojówka, która 
przekradła się przez granicę, obrzuciła grana­
tami dom, zamieszkały przez znanego działa­
cza i posła na sejm śląski dr. Franciszka Ba­

jorka. Terroryści usiłowali rzucić kilka gra­
natów do mieszkania, które jednakże odbiły 
się od ramy okiennej. Wybuch spowodował 
wypadnięcie wszystkich szyb. Członkowie ro­
dziny dr. Bajorka zastali ogłuszeni.

Niezadowolenie w III. Rzeszy
wzmaga się

Ludnoś; głoduje. — Wstrząsające sceny m  targach. — Liczne arc-
sztowania

: Wtarszawa, 23. 12. (A )  Do Warszawy przy­
była grupa przedstawicieli przedsiębiorstw 
spożywczych w Berlinie, którzy czynią w war­
szawskich hurtowniach spożywczych zakupy 
i  wysyłają do Niemiec paczki żywnościowe. 
Jak podają przybyli ostatnio z Berlina, od­
czuwa się tam ogromny brak wszelkich pro­
duktów żywnościowych. W  sklepach za żaaną 
cenę nie można dostać mięsa, masła, ja j i in­
nych produktów. Restauracje ograniczyły ilość 
wydawanych dziennie obiadów do minimum. 
W znanej restauracji Kempińskiego obiad ko­

s z tu je  12 z ł .

W  związku ze zbliżającymi się świętami 
odczuwa się wśród ludności berlińskiej ol- 
orzymie niezadowolenie. Na targach, w halach 
rozgrywają się codziennie straszne sceny, ko­
biety wyrywają sobie nawzajem z rąk produk­
ty żywnościowe, sprzedawane w minimalnej 
ilości. Nie ma dnia, aby w halach targowych 
agenci Gestapo i policja nie aresztowały kupu­
jących, którzy głośno wyrażają swe niezado­
wolenie z powodu biaku najBardziej potrzeb­
nych produktów.

ud duia 25 bm. Rewelacyjny program świąteczny w kinie „SZTUKA** Film większy i wspanial­
szy, niż Wasze najśmielsze życzenia

I I  Prześliczna opowieść wg. książki Joanny Spyri.
Sentyment i humor' W gł. roli genialna gwiazdka

■  W  ■  V  M  bożyszcze milionów SHiKLEY TEMPLEH  E I  D  I
Poranki z pow. filmu w  niedzielę o godz. 12 i w  poniedziałek o god. 10 i 12. Ceny od 50 groszy

3-krotne głosowanie w Izbie Deputowanych
n ad w n io s k ie m  o u o tu m  z a u fa n ia  d la  r z ą d u

Budżet wniesiony do Senatu
Paryż, 23. 12. (t ) O godz. 1-ej w nocy z 

czwartku na piątek Izba Deputowanych zakoń 
ćzyła pierwsze czytanie budżetu na rok 1939. 
Zuudnlc z uchwałą Izby budżet na rok 1939 w 
pierwszym czytaniu przedstawia się jak na­
stępuje: Po stronie dochodów 66 miliardów
154 miliony franków, po stronie wydatków 66 
miliardów 128 milionów franków, czyli, ze za. 
myka się nadwyżką dochodów w wysokości 26 
milionów franków.

Poza tym uchwaloro wydatki nadzwyczajne 
funduszu na zbrojenia, obejmujące 27 m iliar­
dów fr., które mają być pokryte za pomocą 
operacji skarbowych. W  czasie ostatniego dnia 
deoaiy budżetowej Izba Deputowanych aż 
trzykrotnie głosowała nad wnioskiem zaufa* 
nia dla rządu. W  pierwszym głosowaniu, kto-

I re miało miejsce w czwartek rano nad para  ̂
grafem 2-gim ustawy finansowej, zawierają­
cym aprobatę dekretów finansowych mm. 
Reynauda, rząd Daiadiera uzyskał tylko 7 gło­
sów większości. Fakt ten wywołał szereg ko. 

| mentarzy w kuluarach Izby Deputowanych, 
gdzie w związku z powyższym wypowiadano 

' szereg pesymistycznych prognostyków co do 
dalszej sytacji rządu.

Po tym głosowaniu pizy&zło z kolei drugie 
głodowanie nad sprawą nadzwyczajnego 2-pro 
centowego podatku od uposażeń, przy którvm 
to głosowaniu rząd uzyskał już 58 głosów więk­
szości i na koniec o godzinie 1-ej w nocy przy 
głosowania nad całością budżetu rząd otrzy­
mał 137 głosów większości, a przeciw 29.

Należy zaznaczyć, iż budżet, uchwalony przez

Sytuacja w kolejnictwie
Warszawa, 23. 12. (A ). Na dworcu głównym 

w Warszawie pasażerowie czekają godzinami 
na odejście pociągów. Sam wicepremier Kwiat­
kowski musiał czekać na odejście pociągu kra­
kowskiego 3 godziny. Ekspress paryski spóźnił 
się dziś o 9 godzin.

W  dzisiejszym „Kurierze Warszawskim" czy­
tamy: Nawet najbardziej obiektywny obserwa­
tor stwierdzić musi, że to, co się działo na dwor­
cu głównym w stolicy w nocy z wtorku ne śro­
dę oraz v/ środę wieczór, nie przemawia na ko­
rzyść kolei, którą cechuje stale brak przewidy­
wania. „Dziennik Ludowy** pisze: Wicei.iiiii- 
«łer Komi-nikacji Piasecki stoi na czele t. iw . 
biura planowania Ozonu, które ostatnio miało 
wiele zajęć.

uł. p.

W ILHELM  ZUC KER
kupiec, obywatel m. ttzeuowa

zmarł w  Krakowie dr a 22 bm. po 
drugich a ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy lat 50

Pogrzeb odby ł w piątek 23bm. 
w Krakowie, o czym zawiadamia 
w skutku pogrążona

Rodzina

Akcja bojkotowa Służby 
Młodych O. Z. N.

Warszawa, 23. 12. (A ).  Od wczoraj prowa­
dzona jest na ulicach Warszawy ostra akcja 
bojkotowa. Prym w tej akcji dzierży Służba 
Młodych O. Z. N „ której członkowie jadą na 
autach pc mieście, rozrzucając setki tysięcy u- 
lotek bojkotowych. Wczoraj wieczorem wybito 
szyby w niemal wszystkich sklepach żydow­
skich na ul. Bielańskiej i Miodowej. W  niektó­
rych sklepach wystawy zostały zdemolowane. 
Murj domów w dzielnicach reprezentacyjnych 
są ostatnio wytapelowane setkami rozmaitych 
odezw i plakatów, nawołujących do niekupo- 
wania u Żydów. Afisze te zawierają szereg o* 
szczerstw i inwektyw pod adresem kupiertwa 
żyaowskiego. Trzeba jednak zaznaczyć, ż< na 
ogół akcja bojkotowa odnosi minimalny sku­
tek, gdyż w sklepach w dzielnicy żydowskiej 
widać olbrzymi procent klienteli chrześcijań­
skiej.

Poseł czechosłowacki w Rzymie
Rzym, 23. 12. PAT. Dziś rano przybył tu «o- 

womianowany poseł czeskosłowackt przy Kwi 
rynale Ylastimii Ce. mak.

Izbę w pierwszym czytaniu, prawie żt nie od­
biega od projektu budżetowego, wniesionego 
do Izby przez rząd, co choćby wynika z faktu, 
że tegoroczna dyskusja budżetowa, traiąca za­
ledwie 10 dni, miała charakter wybitnie po­
wierzchowny. Deutowani ograniczyli sę w dy­
skusji do ogólnej krytyki polityki finansowej 
rządu. W  piątek po południu budżet, '.chwa­
lony przez Izbę, został wniesiony dc Senatu, 
który przystąpi do dyskusji budżeiowci -to­
pieni w środę po świętach. Na ogół w kołach 
parlamentarnych oczekują, że budżet aie na­
potka na poważne trudności w ISenacie i że 
wróci do Izby do drugiego czytania około 30 
grudnia, tak, że ewentualnie będzie mógł być 
ostatecznie uchwalony przed Nowym Rokiem.

Posiedzenie francuskiej rady 
m i n i s t r ó w

Paryż, 23. 12. (R ). Jutro o godz. 10 rano od­
będzie się pod przewodnictwem prezydenta Le- 
bruna posiedzenie rady ministrów. Jak donosi 
Aenecja Havasa posiedzenie to poświęcone bę­
dzie sprawom polityki zagranicznej.

Poza tym ministrowie ustalą sytuację nu 
schyłku obecnego roku, w szczególności omó­
wią sprawy finansowe i gospodarcze po uchwa­
leniu budżetu w Izbie Deputowanych, a przed 
debatą w Senacie.
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Rokowania pokojuwe thśńsko-iapońskiel
Paryż, 23. 12. (R ). Havas donosi z Tokio, iż 

wczorajsze oświadczenie premiera ks. Konoye, 
w którym premier zapowiedział, iż „nowy po- 
rządeK na Dalekim Wschodzie oraz poprawa 
stosunków chińsko-jnpońskich wymagają u- 
znaitia Mandżukuo przez Chiny, przystąpienia 
Chin do paktu antykominternowskiego oraz 
współpracy gospodarczej Chin z Japonią i Man­
dżukuo, uważane jest za rodzaj sformułowania 
przez Japonię warunków pokojowych pod a- 
dresem Chin. Mimo, iż oświadczenie japońskie­
go premiera zawiera postulat utrzymania wojsk 
japońskich w niektórych punktach terytorium 
chińskiego, celem obrony przeciwko komuniz­
mowi, oraz zorganizowania w Mongolii W e­
wnętrznej bazy antykomunistycznej —  w ko­
łach politycznych zwracają uwagę na słowa 
premiera, że „Japonia nie żąda od Chin ani te-

Kinoteatr „ADRIA“ Starowiślna 21 Telefon 173.05 Wielka niespodzianka świąteczna dla miłośników 
kina. Beztroska komedia, wybitnie artystyczna p.t.

budzi bezustanny śmiech i przyjemną rozrywkę. 
Humor, muzyka i przepięknie piosenki: gwarantują 

Szampańską zabawę — Szczegóły w afszach
z m m w a  milom
rytorium, ani odszkodowania i nie tylko będzie 

; szanowała suwerenność Chin, lecz gotowa jest 
j przyczynić się pozytywnie do obalenia ekste- 

rytoralności oraz likwidacji koncesji cudzo­
ziemskich, co jest konieczne z punktu widzenia 
całkowitej niepodległości Chin“ .

• Zarówno w kołach japońskich, jak chińskich, 
oświadczenie ks. Konoye uważane jest za zer­
wanie z dotychczasowym negatywnym stano­
wiskiem Japonii wobec wszelkich projektów 
rokowań z Kuomintangiem, zamanifestowa­

nym w komunikacie z dnia 16 stycznia b. r. 
W  niektórych kolach japońskich wyrażana jest 
nawet nadzieja że mars:'. Czang-Kai-Szek zgo­
dziłby się nawiązać rokowania pokojowe z Ja­
ponią na warunkach sprecyzowanych przez ks. 
Konoye. W  koła oh dobrze poinformowanych 
twierdzą, że poufne rozmowy pomiędzy czyn­
nikami japońskimi a politykami chińskimi 
wszelkich odcieni ti wają już od dawna pomimo 
obustronnych zaprzeczeń.

25000 legitvnm£C’j j  perty nyth w zach. Noio^oksce i na
i  asku—hasłem tegorotsiiai e&cji fegit nar \ine1

Nota rządu U.P. do rządu praskiego
Praga, ?3. 12. PAT. W  dniu 23 bm. poseł 

R. P. w Pradze min. Kazimierz Papee dokonał 
osobiście interwencji u ministra spraw zagra­
nicznych Chvalkowskiego w sprawie stanu rze- 
czy, panującego nad granicą polską na kląsku.

Min. Papee doręczył ministrowi ChvaIkow- 
skiemu notę. zwracającą uwagę na działalność 
czeskich bojówek, prasy i radiostacji na tycli

Berlin, 23. 12. PAT. Koła polityczne Berlina, 
|ak l prasa niemiecka śledzą bacznie tarcia we­
wnątrz angielskiej partii konserwatywnej i po­
wtarzające się ostatnio pogłoski o rzekomo ry­
chłym powrocie b. min. Edena do rządu bry­
tyjskiego. Pogłoski te wzbudziły tu pewne po­
ruszenie. Eden, którego antyniemieckie stano­
wisko jest tu powszechnie znane, jest w Berli­
na ńtale i izedmiotem ostrej krytyki, to też sto- 
suulri nieir.ieeko-brytyjskie, pozostawiające o- 
bccr.ie wieie do życzenia, ulec mogą w razie 
powrotu Fd"na do rządu jeszcze dalszemu po­
gorszeniu. Obserwatorzy londyńskiej prasy nie­
mieckiej coraz bardziej skłaniają się do opinii, 
że Eden obejmie stanowisko ministra ob/ony 
narodowej, a Chamberlain, pragnący przywió-

Łig# Narodów daje znak żyeia...
Londyn, 23. 12. (t ) Lord Halifax, który uda­

je się ra.irm z prem. Chamberlainem z o fi­
cjalną ;ą do Rzymu, uda się następnie do 
(eftuo a by wziąć udział w rozpoczynającym 
>ię 10 i; cynia kolejnym posiedzeniu Rady 
i/gi Naro Jów. Ma porządku dziennym sesji 
Rady jesi sprawa wycofania ochotników z H i­
szpanii biRz apel rządu chińskiego, domaga­
jący się zastosowania sankcji przeciwko Japo­
nii. W  obu tych sprawach rząd brytyjski jest 
wysoce zainteresowany.

Min. Horę Belisha we Francji
Paryż, 23. 12. <R). Brytyjski minister wojny 

Horę Belisha przybył dziś po południu do Pa­
ryża, po czym udał się do Strasburga. Jak do­
nosi Agencja Havasa, podróż brytyjskiego mi­
nistra me ściśle prywatny charakter.

Nieustające konfiskaty 
majątków w Rzeszy

Berlin, 23. 12. PAT. Dziennik rc*. .ządzefi 
ogłasza nowe konfiskaty majątków czterech 
byłych obywateli niemieckich.

terenach i zawierającą stanowcze żądanie zlik­
widowania w krótkim czasie tego stanu rzeczy, 
sprzecznego z deklaracjami oficjalnych czynni­
ków praskich, a utrudniającego rządowi Rzr 
czypospolitej Polskiej uregulowania dobrych 
stosunków sąsiedzkich z nową Czecho-Słowa­
cją-

cić gabinncv i swemu szersze oparcie parla­
mentarne, prowadzić zacznie v obec Niemiec 
uardziej nieustępliwą poli ykę.

Pogłoski o powrocie Edena do rządu notują 
dzienniki niemieckie, przy czym korespondent 
urzędowi go „Voelkischer Beobachter" nawet 
twierdzi, iż dzięki stanowisku, jakie Chamber­
lain zajął ostatnio wobec Niemiec, pozycja par­
lamentarna Chamberlaina znacznie się wzm oc­
niła. Opozycja zaczyna nawet przypuszczać, iż 
Chamberlf in gotów jest pod naporem opini. pu- 
h’.;cznej rozpoczął politykę „twardej ręki", a 
wówczas i(zsizerzvć będzie on mógł płaszczy­
znę swego gabinetu, stwarzając rząd koncen­
tracji nari ćowej.

„ZCrcdscny socjalizm"
Norymberga, 23. 12. PAT, 18-tu byłych ko­

munistów zostało wypuszczonych dziś z oka­
zji świąt z obozu koncentracyjnego. Gruleiter 
Streicher urządził dla nich oraz ich krew­
nych przyjęcie, wyrażając w przemówieniu 
nadzieję, że jako byli wrogowie natodowego 
socjalizmu zdołają dziś ocenić jego jgiągnń- 
cia. Jako upominek Gauleiter Streicher wrę­
czył wypuszczonym komunistom książkę Ka­
rola Albrechta pt. „Zdradzonj socjalizm".

Parowiec łotewski najechał 
na rafy

Ryga, 23. 12. PAT . Łotewski parowiec towa­
rowy „Lairndota“ w  drodze z Murmańska do 
Rygi u północnych brzegów Norwegii najechał 
na podwodne skały, odnosząc tak poważne 
uszkodzenia, że istnieje mała tylko nadzieja 
uratowania go. Na miejsce wypadku przybyły 
dwa statki norweskie, które wraz z załogami 
„Lahndota" usiłują wyratować statek, który 
je s t ,  jednym z największych w  marynarce han 
dlowej ŁotWi*

—M— n m— ■a w a w M H f c a—

Cieauir.g polsko-czeski
Praga, 23. 12. PAT. W  dniu 22 grudnia br. 

przedstawiciele Ministerstwa Skarbu i Min. 
Przemysłu i Handlu w Warszawie: dyr. Kirkor 
i radca Riedige- oraz przedstawiciel czesko- 
słowackiego Ba nu u Narodowego w Pradze dyr. 
Malik uzgodnili i parafowali umowę rozra­
chunkową regulującą płatności finansowe i 
handlowe między Rzplitą Poiską a republiką 
czesko-słowa cką.

Umowa powyższa została w dniu 23 grudnia 
br. podpisana przez pełnomocnika rządu pol­
skiego p. Stefana Lalickiego i pełnomocnika 
rządu tztsko-słowackiego p. Jana Kramarza. 
Umowa weszła w życie z dniem podpisania.

Po zerwaniu układu 
frrncusfco-wtockfego

Rzym, 23. 12. (R>. Agencja Stefan donosi: 
Prasa włoska sądzi, iż oficjalna deklaracja rzą­
du włoskiego, stwierdzająca, iż Włochy nie u- 
ważają za obowiązujący układ włosao-francu- 
ski ze stycznia 1935, wyjaśniła zdecydowanie 

' sytuacje polityczną między Rzymem 1 Pary­
żem. Fakt, że Rzym uważa układ ten za nieby­
ły  i niedoszły do skutku, prasa tłom uczy tym, 
że ze strony Francji nie dokonano żadnego ak­
tu dyplomatycznego, ani prawnego, niezbędne­
go dla wprowadzenia układu w życie, a na­
stępnie, że litera i duch wspomnianych ukła­
dów zostały pogwałcone przez Francję przez 
to, że wzięła ona udział w wojnie gospodar­
czej przeciw Włochom w okresie snnkcyj, wte­
dy gdy omawiane układy zobowiązywały Fran­
cję do uznania praw wolnej ręki Włoch w A- 
bisynii.

Tragiczna śmierć prezesa 
angielskiego związku kolejarzy

Londyn, 23. 12. (R ) W  pobliżu Swindou na 
torze kolejowym znaleziono zwłoki prezesa 
angielskiego związku kolejarzy Waltera Gr i- 
fithsa, który prawdopodobnie przez nieostroż­
ność wypadł z pociągu w drodze z Londynu 
do południowej Walii.

Aresztowanie księży w fr. Austrii
Kraków, 23. 12. „La Crob:" donosi, że w tych 

dniach aresztowano 24 księży w Lir.z; 19 z 
r.ich osadzono w więzieniu, a 5 wysłano do o- 
bozu koncentracyjnego. Ich p.~esziowanie stod 
prawdopodobnie w związku z oporem ludno­
ści przeciw usunięciu nauki religii ze szkoły. 
Nadto aresztowano Jezuitę, O. Lenza, w W ie­
dniu, i drugiego, O. Fiigen, który z ambony 
oświadczył, że oskarżenia ostatnio sformuło­
wane pod adresem księży Serwitów okazały 
się zupełnie fałszywymi.

Włochy nie wycofują się 
z nowojorskiej wystawy

Rzyra, 23. 12. PAT. Do Neapolu przybył dziś 
na pokadzie transatlantyku „Rex“  admirał 
Coutu, komisarz generalny pawilonr włoskie­
go na wystawie nowojorskiej. Interpolowany 
przez przedstawicieli prasy, admirał zaprze­
czył kategorycznie pogłoskom 0 rzekomym wy­
cofaniu się Italii z  udziału w nowojorskiej 
wystawie światowej.

Polityka „twarde] reki”
wobec Niemiec
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Swemu Najukochańszem u i Najdroższem u W ujostw u, 
pp. A R IA N 0 W I  i L O L I F IN S T E R O M  z okazji 25-leeia 
zaślubin jak  najserdeczn ie jsze gra tu la c je  i życzen ia  składa 
6522g H E N R Y K  F IN S T E R ,

Kronika krakowska

Kinoteatr dźwiękowy „W ANDA" wyświetla rewelacyjny program świąteczny. Film, który prze. 
mawia do milionów. Arcydzieło o emocjonującej treści.

Wycinek z prawdziwego życia pozbawionego ob­
łudy i fałszu. W  rolach gł.: Staris.awa Angel En. 

gelówna, Cybulski, Sielański, Zelwerowicz 
W  niedzielę dn. 25 o g. 12.05 przedp. W poniedzia ek dn. 26 og. 10 i 12 przedp. poranki z pow. filmn
S ER C E M A T K I

—  WYDANIE WIECZORNE „NOWEGO DZIEN­
NIKA" ukaże się dzisiaj w  sobotę o zwykłej po- 
rze-

m̂ ŻURY APTL-
Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 45, 

Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 36, Grzegó­
rzecka 9, Kalwaryjska 27, Rakowicna .12

W niedzielę, dnia 25 bm. mają dyżur apteki: 
Dyżur dzienny: Rynek Gł. 22, Gertrudy 1, Długa 4, 
Krakowska 9, Kaz. Wielkiego 78. Dyżur dzienny i  

nocny: Rynek Gł. 42, Floriańska 15, Karmelicka 9, 
Zwierzyniecka 7, Dietla 76, Al. Listopada 17, Ry­
nek Podg. 9, Mogilska 16.

W poniedziałek, dnia 26 bm.: mają dyżur nocny 
apteni: Szczepańska 1, Mikołajska 4, Stradom 6, 
Senatorska 5, Krowoderska 74, PI. Zgody 18, Ra- 
kowicKa 12, Madalinskiego 7.

Sprzedaż kart abonamentowych
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Eleklry- 

cznej podaje do wiadomości, że sprzedaż kart a- 
bonameatowych na stycztń 1939 r. odbywać się 
będzie lylko w Bmrze Dyrekcji K. M. K. E. przy 
ul. św. Wawrzyńca 13 od dnia 29 giudnia br. od 
godz. 8-ej do 11-ej a w dniu 1 stycznia 1939 r. od 
godz. 9-ej do 12-ej.

Znacz! t na karcy abonamentowe na następne 
miesiące oraz bloczki ulgowe i  szkolne sprzeda­
wać się będzie również w Poczekalni tramwajo­
wej obok Głównej Poczty przez caty azień od 
godz. 8-ej do 21-oj oraz w Polskim Biurze Po­
dróży „Orbis” Rynek Gł. 44.

„Ezra Chalucowa" ku czci 
b.p. im. Dawida Feldmamia

Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci inż. 
Dawida Feldmanna długoletniego członka Cen­
trali „Ezry Chalucowej” odbyło się onegdaj ża­
łobne posiedzenie prezydium. W pełnych wzru­
szenia słowach nakreślił prezes dr L. Wauder 
zasługi, jakie położył blp. inż. Dawid Feldmanu 
wokoło pierwszej farmy rolniczej „Ezry Chalu­
cowej” w  Cichym Kąciku. Serdeczną gorliwością 
dla sprawy zapisał się On wiecznymi zgłoskami 
w pamięci ówczesnej młodzieży chalucowej, zy­
skując jej miłość i wdzięczność. Dla współiow a- 
rzyszy idei pozostał wzorem niestrudzonego Bo­
jownika.

Walne Zebranie „Eksternatu* 
im. Dory Kandowej

Onegdaj odbyło się w dz.ecińcu Ekstcrnatu dla 
najbiedniejszej dziatwy żydowskiej Walne Zgro­
madzenie Stowarzyszenia, przy licznym udziale 
członków. Ze złożonego sprawozdania przez p. 
Drową Keplcrową l p. Moszkowską wynika, że 
stowarzyszenie rozszerzyło znacznie w okresie 
sprawozdawczym swoją owocną działalność oko­
ło opieki i wychowania najbiedniejszej dziatwy 
żydowskiej, dzięki czemu może niewątpliwie na­
dal liczyć na stałe i coraz żywsze poparcie caltgo 
obywatelstwa żydowskiego,

W dalszym ciągu Walnego Zgromadzenia wy­
wiązała się obszerna dyskusja, w której m In. 
zabrał glos przedstawiciel „Cenlosu" p. Dr Leser, 
który poukreślił otiarnę piacę Zarządu szczegól­
nie w obecnej chwiii, gdy nasilenie nędzy w ul.cy 
żydowskiej jest coraz większe i gdy potrzebna 
jest stała opieka dla najbiedniejszych dzieci, po 
czym prez honotGwa Stowarzyszenia p. Drowa 
Marguliesowa podkreśliła w so‘rdccznych slowacu 
tozwój stowarzyszenia w okresie sprawozdaw­
czym, co jest zasługą niezmordowanej pracy prze­
wodniczącej „Ekstcrnatu’ p. R. Billigowej.

Po udzicieniu absolutorium ustępującemu w y­
działowi wybrano nowy Zarząd w następującym 
składzie: prezesowa p. R. Billigowa, wicepreze- 
sowc pp. Drowa A. Abendowa, L. Kalmusowa, 
Drowa L. Neubergowa, skarbniczka p. H. Mosz- 
kowska, zast. p. C. Kanarkowa, sekretarz p. S. 
Heublum, zast. Drowa H. Keplerowa, gospodyni 
M. Heublumowa, członkowie wydziału: pp. S. 
Balinowa, Inż. H Blumenlhalowa, K. Bornsteino- 
w-a, Inż. N. Duntu-chowa, R. Englanderowa, Drowa 
D. Feinerowa, R Fischowa, Inż. S. Geschwindo- 
wa, Inż. A. Hochwaldowa, A. Haberówna, Drowa 
F Lindenleldow*. Drowa H. Marguliesowa, F. 
Scharfowa; sąd polubowny: pp. Mgr Huppert, Dr 
J. Margulies, M. Rauclier; komisja rewizyjna: pp. 
Prof M Biberstein, Inż. A. Buchner, Dr W, Mar-

Akcja kgitymacyinir
Konutet Lo.,ain> Org. c^jon. w Krakowie wzy­

wa wszystkich Towarzyszy, którzy nie otrzymali 
jeszcze bloczków legitymacyjnych, do podjęcia 
tychże w lokalu Egzekutywy, Wielopole 9 w godzi­
nach urzędowych.

Do wiadomości pracodawców!
I Społeczne Biuro Pu.,.„„niciwa p.acy przy Ży­
dowskiej Radzie Gospodarczej ul. Sarego 5, teł. 
200-u8 podaje do wiadomości pracodawców wykaz 
zarejestrowanych bezrobotnych według zawodów: 
305 robot, niekwal., 213 pomoc, handl., 128 urzęd. 
pryw., 38 magazynierów, 30 inkasentów i kasje­
rów, 22 stolarzy, 18 krawców i krawczyń, 14 wo- 
jażerów i zastępców, 12 drukarzy, szoferów, 11 
ślusarzy, 10 bieiiźniarek, dekoratorów, 9 kelne­
rów, 8 monterów wod. i gaz., 7 piekarzy, 6 cukier­
ników, gorseciarek, 5 blacharzy, pielęgniarzy, rob. 
budowl., szewców, 3 hotelarzy, introligatorów, ko­
repetytorów, mechaników, werkmistrzów, 4 ka- 
peiuszników, malarzy, tech. mech., 2 garbarzy, 
maszynowcuw, portierów, retuszerów, rysowni­
ków, rzeźników, rob. drzew., radiotecii., szczotka- 
rzy, 1 czapnik, gorzeltiik, jeiiciarz, kuierkarz, me­
talowiec, palacz, parasoimk, propagandysta szklarz, 
piwniczny, zegarmistrz.

Uroczysty wieczór chanukowy 
przy SiGW. Lf.cj by^on

Dzis 7.30 wiecz. w io,.aiu o.uvv. Dnej-Syjon przy 
ul. Dietla 31 uroczysty wieczór chanukowy połą­
czony z inauguracją nowego roku org. Okoliczno-

j ściowe przemówienia o Chanuce wygłoszą: dr.
Leon Hecht i tow. Izak Stern. Zaświecenia świe­
czek chanukowych dokona p. Izak Tilles. Program 
bogato urozmaicony. Goście mile widziani.

Taksówka przebita dyszlem
Wczoraj po poiudmu na zbiegu ulic Potockiego 

i Zyblikiewicza w Krakowie nastąpiło zderzenie 
taksówki z zaprzęgiem jednokonnym. Wypauek 
mógł pociągnąć za sobą tragiczne następstwa, 
gdyż dyszel wozu przebił na wylot karoserię tak­
sówki.

Na szczęście jadąca w taksówce pasażerka nie 
odniosła poważniejszych kontuzji. Wypadek spo­
wodował chwilowe wstrzymanie komunikacji i 
dopiero wezwana na miejsce straż pożaina usu­
nęła przeszkodę

| 1Mieśmy pomoc
najnieszczęśliwszym

AKCJA ZBIÓRKOWA 
W YDAW NICTW A „SOWEdO DZIENNIKA” 
Podajemy poniżej dalszy wykaz datków złożo­

nych w naszej Administracji: Złotych

Zebrane przez Rabina Horowitza, Klein- 
blatta i Bergera w Baranowie 

Aron Kornliauser Szczawnica „Polanka"
Zebrane przez Ghaima Stanera i Beno 

Pastora w Makowic 
Jurek V.asserberger Zł. 100.— Nina Gut- 

tentag Zł. 50.—  i Janeczka Wassc-rber- 
ger Zł. 10.—

Zebrane przez członków Zarządu i Klubu 
„Makkabi" Kraków II  rata 

Z okazji zaręczyn Melzer-Ptasznik 
Zł. 35.—  Personel Fy L. Ilulterer, Rynek, Zł. 

34.—  Z. T. T. N „Makkabi" Krościenko, Zł 32.— 
Zbiórka w szkole powszechnej męskiej i żeńskiej 
w Leżajsku, Zł. 30. -  B. C., Zł. 25.— N. N., po Zł 
20.— Pers. F-y S Wistreich zebr. od B. Bugajera 
Kielce, Mgr. M. Biedermann i Dr. J. Erleszek, Za­
miast kwiatów dla pani Feilowej —  L. L. i Inż. 
N. K., Grupa z gniazda „Akiby" Katowice, Zł. 16.—  
„S“ S. A zebr. M. S., po Zł. 12.— Koło absolwen­
tów szkoły V z przedstawienia, Jaiuib Kempler, 
po Zł. 10.— Anna Lech, Inż. Karol Flccker Ży­
wiec dalsze, Jonatan Birnbamn z okazji 42 roczni­
cy zgonu swej matki, Zamiast prezentu w  dniu 
urodź. Ojca — Mela i Josi Dresner, Feuerstein, 
T. W., po Zł. 5.—  Zlata Birnbaum, Zebr. na zaba­
wie chanuk. dzieci przedszkola Tarbutu, L . L., Wł. 
Aderowie.

Razem 1279.—
Poprzednio wykazana 60062.79

206.—
2 0 0 .—

200 .—

160.—

107.—
50.—

Razem 61341.79

Dalsze datki, które wpłynęły do naszej admini­
stracji wyszczególnimy w najuiiższycłi wykazach.

*  *  *
Datki składać można w Administracji „Nowego 

Dziennika”, Ot/e.-zkowej 7, wzgl. za pośrednic­
twem P K. O. Ni 400.U3C z dopiskiem „Pomoc 
najnieszczęśliwszym''. i

.(ino .K.Hfl** ^^idh/d.e 4> n i g , J | i e W  mm legoroozuy

„WIEZIENIE BEZ KRAT Najlepsze film;' 
Na niższe cen

Otwarcie nowego lokalu 
„Makkabi"

Zarząd Ż. K. S. Makkabi w Krakowie zawia­
damia, że z dniem 24. b. ni. zostaje otwarty 
i oddany do użytku członków nowy lokal klubo­
wy przy Rynku Głównym 1. 14, III. p. Nowy lokal 
klubowy otwarty jest codziennie od godz. 10— 14-ej 
i od godz. 16—24-tej. Lokal ten mieści salę brid- 
żową, bilardową i pingpongową. Uprasza się 
wszystkich członków Klubu o odwiedzenie nowe­
go lokalu.

—  oo------

—  LEGITYMACJE NARCIARSKIE P. Z. N. i na­
lepki na rok 1933 39 wydaje Żvd. Tow. Gimn. co­
dziennie od 4—8 wiecz. Boczna Skawińska 13.

 oo-----

—  WYSTAWA OBRAZÓW ZRZESZENIA ŻYD. 
ART. M ALARZY w Żyd. Domu Akad. Przemyska 
3 otwarta eodz. on godz. 11— 2. Udział biorą: Ber 
Horowitz, Leon Lewkowicz i Hanka Lewkowi- 
czówna.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
Mroźno przy dużym na ogół zachmurzeniu i nie­
wielkich opadach śnieżnych, zwłaszcza w dzielni­
cach południowych. Umiarkowane, miejscami 
dość silne wiatry z kierunków wschodnich 1 po­
łudniowo-wschodnich.

K O L O N IA  W Y P O C Z Y N K O W O  . N A R C IA R S K A  ŻYD. 
P R A C O W N IK Ó W  U M Y S ŁO W Y C H  W  Z A K O P A N E M  
15 X II .  193Ł — 31 111. 1939. K o lon ia  m ieści się w  3 w illach : 
„P r im u lk a ' i  „ Z o s ie n W ,  położoaych na B ystrem  w po-
bliżu św ietnych terenów  narciarskich. 13 m inut pieszo od 
centrum Zakopanego. K u rsy  narciarskie^ pod k ierow n i­
ctwem  instruktora. B ogato zaopatrzona czyte ln ia , rad io, 
patefons ping-pong, g r y  tow arzyskie. W ik t pensjonatow y 
5 razy  dziennie. Cena za pobyt 2-tygodn iow y zl 64.—, 
i  tygodn, z l 126.— W T C iE C Z K A  na Boże Narodzenie 
i  K rakow a : 2-dniowa łączn ie z podróżą i pościelą z l 22.—,
3-dniowa zi 20.50. Zgłoszenia p rzy jm u je  i iD form acyj u- 
dziela  Kasa Samopomocowa Żyd. Prac. U m ysł, K raków , 
pl. W  W . Św iętych  8, T e le fon  N r  109-97. 6d23g

Dla uczczenia pamięci b ł .  p. Inż. pDAW IDA 
FELDMANNA zaszczepiają 2 <irzewka w  Lesie 
Keren Kajemet Leisrael w Palestynie, GRONO 
NAUCZYCIELSKIE i UCZENNICE SZKOŁY ZA­
WODOWEJ OGNISKO PRACY1* w Krakowie 

—  oo-----

Zam iast w ieńca na grób  naszego kochanego P r z y ja c ie ­
lu bl. p. M gra  R O M A N A  H A L P E R N A  w drugą rocznicę 
Jego zgonu sk ładają  na rzecz „P o m o cy  dla najn ieszczę­
ś liw szy  eh“  kw otę 20.— ał
6532g. D r Jakub E K TE SZE K  I M gr Maks B IE D E B M A N .

Zam iast kw iatów  na grób  bl. p. D Y R . A R T U R A  GÓRO­
W S K IE G O  z ło ży li na izecz  Tow . „N a d z ie ja 1*j po Zł S9.— 
pp. D row ie Lu dw ikow ie R a tlerow ie, D row ie A d o lfow ie  
Oumpr i chowie, D row ie  Szym onow ie Foldblum ow ie, A le ­
ksander K itterm ann , po Z ł 10.— pp. M aksow ie Lauterba- 
chowie, D row ie Lu dw ikow ie L a n d y ‘ow ie, W incen tow ie M e­
szko wscy, po Z ł 5 .^  pp. D r M eyer, D r M au rycy  Epstein, 
D row ie M au rycow ie H orow itzow ie, Inż. Z ygm u ntow ie H o ­
row itzow ie , D r M aksym ilian  Nadel, In ż. Tob iasow ie W ex- 
nerow ie, D row ie  R u do lfow ie  Beresow ie, D row ie Ju liuszo­
w i# Hausmannowie, E fro im ow ie  R atzow ie. 2412lc

r
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KRAK O W SK A G IEŁDA  ZBOŻOWA.
K R A K Ó W , 23 grudniu I szenlea 81 pros. (tara. szklista 

22.75 -23.25, Jednolita czerwona 21,25—21.51, blata 21.55—21.51 
sblerana 21.25—25.51. tyto standart 1 18—11.51, atandart II  
14.98—15.15. Jęczmień Jednolity 17—18. przemiałowy I I— 
18.25, pastewny 15.75—II. owies nlesad. 17.25—17.75, lekko 
sadeszesony 11.25—11.75. standart II  (zadeszei. dop.j 15.58— 
15.75, mak a pszenna a workiem 31 proe. 4M8—44-58, wyda* 
gown 35 proe. 42—44. gatunek I SI proc. 38.75—39.75, gat. 
IA  85 proe 34.75—35.75, gat. II  35-15 proe. 32.75—33.75. gat. 
I I A  51-15 proc. 29.25—29.75, gat. I I  31-18 proe. 31.25—31.75. 
gal. II. 18-15 proe. 23.75-24.25, gat. I I I  15-71 28.25-28.75, 
pastewna 13 58—13.75, r uow t 85 proe. 29- -29.25, męka łytn la 
okregn krakowskiego gat. IA  55 proe. 27—27.25, razowa 
95 proe. 23—23.25, maka tytnla otregn poznańskiego gat. 
IA  53 proe. 27—27.25, otręby pszenne standartowe miałkie 
18.58—18.75. średnie 18-25—18.58. tytnle standartowe 18.25—
14.58, Jecsmleane 18—18.23. Tendencja I obrotyi pszenica 
13 spokojna, tyto 6 spokojna. Jęczmień — spokojna, swles 
15 spokojna. Ogólny 331 ton. Tendencja spokojna.

POZNAŃSKA G IEŁDA  ZBOŻOW A.
POZNAŃ. 23. 12. Otręby pszenne grnbs 1 trednls plns 

58 groszy, otreoy tytnia I Jęczmienne plus 25 gr. Reszta 
bez zmiany. Obrotyt pszenicy 85, łyta 283, Jecsmlenln 72, 
swsa 78.

GIEŁDA WARSZAWSKA'
W A R S Z A W A . 33 grudn ia  Kursy samknteetni Akcje: 

Bank Polski 138.58. Norblln 183, Ostrowiec 88—88.75, ty . 
yardów 83—84. Cokler 38. Lilpop 95.58—95.75, Starachowic* 
87—17.25, Weglel 14.73. Tendencja przewatnle mocniejsza.

Papiery procentowe: 3 proe. premiowa pot. Inwesty­
cyjna I em. 85, 5 pro. premiowa pot. Inwestyeyjna I I  im. 
85, 3 proe. premiowa pot. Inwestycyjna seryjna I I  em.
81.58, 3 proe, pot. konwersyjna kolejowa 17.58, 4 proe. pot. 
konsolidacyjna grnbs 18, drobne 85.75, 4 proe. pot. dola­
rowa (dolarówka) 42.75. Tendencja ntrzymans.

Dewlzyi Relgta 89.28, Holandia 187.81, Londyn 38.78, No­
wy Jork erek 5.28 7/8, Nowy Jork telegraficzny I.291/*, 
Oslo 124.15, Paryt 18.85, Praga 18.18. Sztokholm 127.25, 
Szwajcaria 118.25. Tendeneja pnew ałnte mnenlejaia.

K O R E S P O N D E N C JE  H IS ZP A Ń S K U
załrwtatn szybko
i dokładnie. Zgł.: ZAMOJSKIEGO 22, m. 4

ńfta;i wyiNowanit
ANGIET SK IFG O  noże po- 
ozatkujacych, zaawansowa­
nych. Ceny przystępno. Tel. 
11757. Godzina 3—5. 6471g

K R: w  U modelowania I asy- 
ola wyuczam najnowszym  
systemem. Kraków. Zybll- 
klewicza 5 m. 3. PKO. 6498g

R U R S T  8A WOCHODO W E  
Kraków. Krupnicza 14 Te- 
lófon 206-S8. — Prowadzone 
prze» fachowców. Prawo ja  
zdy gwarantowane. W pisy  
oodziennie. 67J8it

PROFESOR glmnazjnlny ■< 
Kraków, Snłtyka U. Prz* i- 
mioty gimnazjalne, handle- 
we, hebrajskie, stenograf*  

8535k

JOUNG E N G IIS H  or A - 
M ERTCAN lady or gentle­
man demaudet for conversa- 
tlou Apply. — Towarzystwo 
Reklamy Międzynarodowej, 
Kraków", Floriańska 25 — 
„Weekend". 8H4b

K R A K O W S K IE  K URSY  

KO SM ETYCZNE pod klero 

wnlctwem O ra s . d. Ow 

eiyńskiego. Nanka 5 miesi e- 
ey w  rozszerzonym zakreśla. 

Po nkońozenln knreów dy­

plomy. Instruktorka Helena 

Apsel-Schragerowa. Zgłosze­

nia 1 proBDekty Kraków, — 

Piłsudskiego U , telef. 177-57.
8950k

K U R S Y  L IC E A L N E  M A T E ­
M A TYC ZN O -F IZYC ZN E  -  
lE W E N T . H U M A N ISTYC Z  
NE). K U R S Y  G IM N A ZJ A L ­
N E  k l a s y  i - i i , i i i — i v . 
NO W EG O  T Y P U . W ypróbo­
wana metoda \GLORU8‘. 
ułatwia naukę BEZ OPUSZ­
C Z A N IA  STA ŁE GO  ZA ­
M IE S Z K A N IA . PR O IESO - 
R O W IE  PA Ń S T W O W I. No- 
wowpisujncym sie DO 15. I. 
1939 znaczne ZN IŻK I. — 
„S T U D IU M " _  K R AK Ó W . 
SŁO W AC K IEG O . 1. U W A ­
G A : Wysprzedaż kompletów 
skryptów klasy V —V I oraz 
V I I—V I I I  gimn. za bezcen

892Sk

UWAGA!

p r a c o w n ia  w  * a w

M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
E D W ARD A ABSLERA  
p r z e n i e s i o n a  
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6. 
Ttlofon Jak dawniej: 109-05

K R Y N t C R ,  PENSJONAT LOTOS
(Naprzeciw Nowych Łazienek)

j mmtm Drouiei R. i S. Wartoftigowei
P ó ln y  k o m fo r t  — Ciepła I zimna woda — Pokoje 
(taneczne —  Kneknln wykwintne —  C e n y  n is k ie

TANCZYCI W Y U C ZA o l IN ­
D Y W ID U A LN IE . TELE FO N  
339-59. (4S4g

ANG 1ULSK IEUO  eposonem 
K O N W E K SA C Y JN Y M  -  
Ssch&chter, Dietla 99 parter 
od 8—8. 6277g

Z A  mieszkanie, śniadania, 
lekcja. Matematyka, hebraj­
skie, Inne. Zgłoszenia: Adm  
„Nowego Dziennika" pod 
18.008. 8524g

STE PU  amerykańskiego — 
wyuczam. Lekcje zbiorowe 
Indywidualne Helena Weiss 
mann, Kraków, Zyblikiewi- 
cza : m. 8. I  kl. PKO.

6498g

K U R S Y  KROJU, modelo­
wania. szycia E lw iry  Hal- 
pern-Sflsserowej. „ijpolwent- 
kl Wiener Moden-Akademie 
rozpoczynają nowy kuro 3 
stycznia. W pisy: Kraków, 
Krnpnlcsa 18. 6514g

W P IS Y  N A  K U R S  Z A W O ­
D O W Y K L E M E N T Y N Y  BO- 
BRO W SK IEJ - SW A ŁT E K . 
Nauka r .u j„ . modelowania 
1 ezyola. — B ró j oeenlany 
p rie i komisje zawodowe ce­
chów Krakowa 1 Warszawy. 
— Dwnkrotnle odznaczona 
Krzyżem Zasługi przez M i­
nisterstwo Przemysłu I Han 
dłu za wybitna działnlnośó 
na poln nauki zawodowej. 
Kurz daje wykształcenie 
mistrzowskie. System an­
gielski 1 francuski, dan.sk! 
1 dziecinny. Po nkończenln 
świadectwa. Knra rozpocz­
nie ale I  stycznia. W p is, 
zarai. Zgłoszenia: Kraków, 
Fellejanek 1 m. 7. 8908k

N A U C Z Y C IE L  nebodtea a 
Niemiec, absolwent H ebraj­
skiego Pedagogium w W ie­
dniu (najlepsze świadectwa) 
ndziela lekcji Jeżyka H E ­
BRAJSK IEGO , A N G IE L ­
SK I E G u  eras przygotowuje 
do gimnazjom (ładna, ma- 
ismatyica eto. — Zgłoszenia 
Sławkowska 35/5, —  telefon 
189-84. 8528g

DO M A T U R Y  1 LICEÓ W
przygoio—uje dyplomowane 
siły. Udziela sic tet lekeyj 
specjalnych z M A T E M A ­
T Y K I, G EO M ETR II W Y - 
KREST.NŁJ, -  N IE M IE C . 
KIEGO , — Ł A C IN Y  oraz 
H E BR AJSK IE G O . — Lekcje 
pojedyncze lnb zbiorowe. — 
Esrzsm!na E K T E R N IST Y - 
CZNE przeprowadzamy z 
pomyślnym wynikiem Zgło­
szenia Kordeckiego 9 m. 10

6534g

K URSY  M O DNI ARSKTE od 
1 stycznia. Wladomośó: To 
masza 74 m. 5. 8°4Rk

A N G IE LS K I, franri,Rkb -  
niemiecki — metoda Anso 
na — Zł cztery miesięcznie- 
Krowoderska 5. 59R9g

LE K C JE  SK R Z Y P IE C  CY- 
PRES D id la  101. Miesięcz­
nie 10 zł Wypożycza skrzyp 
Cf. 6490g

JEŻYK Ó W : francuskiego,
nneielsklego. riemieckiego. 
wyuczam - najszybciej me­
toda „GLOBUS*" Nowowpt- 
sanym do 15. stycznia zl 8.30 
miesleczn.e. Drugi miesiąc 
darmo, ..STU D IU M ". K R A ­
KÓW, SŁO W A C K IE G O  1. 
Samouczki zł 4.— anrlelskl 
zł 8—  U W A G A ! Oglądajcie 
wystawa naszych wydaw­
nictw W księgarni Podwale 
«- 8924k

A K A D E M IK , ziła rutyno­
wana, edzleła tekoyj ła ­
ciny. matematyki 1 nie­
mieckiego. Gwarancja. Zgło­
szenia do Admtn. „Nowego  
Dzienniku" pod 13(19

(M ig

A N G IE L S K IE G O  

K AR M EL. C8LETE K  TRZY  

8284g

E R ANCUSK IEO O  Jeżyka u-
dzlela paryżanka, Syrokom­
li 16 m. 18. 6S20g

H E B R A JSK IE G O  wyncza 
szybko 1 dokładnie rutyno­
wany pertagog-hebralzta z 
Niemiec, Sch&cbter, K O LE- 
TEK  3 m. 6. 8521g

M GRA filologii klasycznej 
udziela lekeyj łaciny, he 
brajskirgo 1 niemieckiego. 
Rutyna. Zgłoszenia do Adm. 
„Nowego Ezlenrika" pod 
15613. 6346g

S p r z e d a »
Ł Y ŻW Y , aankl, wielki wy­
bór, najtarlej Sattler, K ra ­
ków, Gertrudy 24.

L o k a l e
L O K A L  frontowy — dwie 
nbikacje zaraz do wynaję­
cia. Gertrudy 7. 7056k

G A P A Ż  na 3 auta do wy. 
najęcia od zaraz. Zgłosze­
nia .Źródło Pończoch" — 
Plao Dominikański L  8966*

R Y N E K  PODGÓRSKI lk —
lokal w podworen m_ cole 
przemysłowo handlowe do 
wynajęcia. Gospodarz I I  p.

6525g

P IĘ K N Y  lokaj sklepowy — 
narotnik Kazimierza W iel­
kiego — Urzędniczej 59 do 
wynajęcia. Wladomośó: Do­
zorca. 6961k

POKÓJ ■ kuehrla, Fnedlel- 
na 17 do ryna jęc li 8962k

D W A  pokoja z kuchnia, — 
peli okomfortowe, jfrledlel- 
na 10B — wolne. 8963k

POKÓJ z knehnla, Jnllnsza 
Lea 6B do wynajęcia.

8964k

DO wspólnego pokoju przy j­
mę panienkę r utrzymaniem 
lnb bez. Dietla 105, m. 1.

*965k

POKÓJ komfortowy, fronto­
wy, osobne wejście do wy­
najęcia. Potockiego 13/4.

8953k

POKÓJ pełnokomforfowy z 
utrzymaniem, T p„ łazienka, 
tolefon. Paw ia Boczna 9'4.

8955k

POKÓJ frontowy nlekrepu- 
j»cy . la-ienka. ntrzymanle, 
1—2 osobom. Krem-rowska 
10 m. 3. 6515g

POKÓJ umeblowany przy 
rod7'n'e do wynajęcia. Ko 
letek 7 m. 2. 6518g

POKÓJ umeblowany Jedno­
osobowy ntrzymanle (bez) 
odnajme. Starowiślna 45, — 
mieszkanie 15. 651»g

4 pokote piękne, duże. peł- 
nokomfortowe. wolne. Bone- 
rowska 8. Ogladaó 12—14. — 
Kanarek I  piętro front.

6533g

POKÓJ elegancko umeblo­
wany, komfortowy, osobne 
wejście do wynajęcia Zy- 
blikiewlezs l l a  m. 8.

«51'g

PO SZU K U JE  w śródmieściu 
(D l. I, VT, V r n  mlaszkanla
4-ro pokojowego komforto­
wego z kuchnia. Zgłoszenia 
Admln. „Nowego Dzienni­
k a " no i  16022. « * l g  J

ZIMNY. CZYSTY 1 ZDROWY
|si! klimat tych olcotlo NorwegIL 

gdzie odbywa złe połów wqtłuziy. 
Tron Leczniczy wylloezo de zo M o  
tych wqlrób wqłiu(zy h»8 w kilko go­
dzin po ich wyłowieni*. Teł okolicz­
ności zawdzięczamy wytokq lakoić 
Tranu Leczniczego. który |esl w znacz­
nym stopniu pozbawiany zapachu 
I smaku I |ast przezroczysty.

Tran Leczniczy capoblega krzy­
wicy, wzmacnia kolclec I uzqbionla> 
uadparrlo ili»ówkq dróg eddeel.a- 
wych Oryginalny Iron |ett (tato kon- 
Iralawany przez Rzqd NorwolkL

N O B W B S K I  

T B  A  N
Ł F C Z N I C Z Y

4- POK O JO W E pełnokom- 
tortows mieszkanie — winda 
eentralne ogrzewanie— pray 
A l. Słowackiego 96 do wy­
najęcia. Wladomośó tel. N r 
143-91 6445g

PO SZUK UJE pokoju z ła­
zienka z osobnym wej 
Iclem w  centrum. Zgłoiee- 
nla Admln. „Nowego Dzien­
niku" pod 15969. 6497g

PR ZYJM Ę wapółlokatora, 
inteligentnego z otrzyma­
niem od zaraz. Brzozowa 19
n, 3. 8526k

DO komfortowofco. ełegane- 
kiego (łazienka) poLoJn — 
przyjmę dwie panie a utrzy­
maniem od 1 stycznia. Dłn- 
gr 10. m. 7. 6476g

POKÓJ komfertowy, ntrzy­
manle luh bez, do wyna­
jęcia. Kraszewskiego 16 m. 
7. 8848k

TR ZY pokoje, przedpokój 1 
kuchnia, pełny komfort do 
wynajęcia od 1-go stycznia 
1939, Zyblikiewlczn Ł/a, te­
lefon 100-17. 8861k

POKÓJ komfortowo nrza- 
dzony pann na stanowisku 
odnajme. Sarego 21 m. 4. — 
Od 3—3 pop. 6506g

P IĘ K N Y  pokój komfortowy 
z utrzymaniem pani w ynaj­
mę- Potockiego 13/4. 0505g

P IĘ K N Y  komfortowy pokój 
osobne wejście, wolny, u- 
trzymanlem, bez. Lubicz 24 
m. 3. 8493g

U R ZĘ D N IC ZK A  poaznk^Je 
elepłego pełnokomfortowego 
elegancko urządzonego po­
koju. Najchętniej okolica 
Wielopola. — Zgłoszenia do 
Admln. ..Nowego Dzien­
nika" pod 1584. 6488g

POKÓJ komfortowy dla Pa- 
n «  do wynajęela. Dietla 82. 
m. 9. rodz. 3 -5  6957k

L O K A L  sklepowy przy ru ­
chliwej ulicy poszukiwany. 
Zpłoszenla pod „Front" — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek A  895";

D W UPO K O JO W B, ledei — 
umeblowane, kuchnie, ła 
(lenka — odstąpię tanio. — 
Sarego 38/8. 8959k

CZTERDPOKOJOW E słono- 
esno, komfortowe miss łka­
nie, bal, łazienka a wido­
kiem na planty, panoramę 
Krakowa, I I I  piętro, winda. 
Basztowa (a  do wynajęcia 
od zaraz. Wladomośó: do­
zorca lnb tel 138-03 8921k

POKÓJ, Jasny, duży awent. 
na binro, lekki przemysł, 
Szewska I I  piętro, osobne 
wejście —  odnsjmę. Zgło­
szenia pod „Frontowy*', — 
Biuro Ogłoszeń Stattera —  
Rynek 3. 8919k

PO K O JU  pełnokomfortowe- 
go, oddzielne wejście— przy 
kulturalnej rodzinie — naj­
chętniej z utrzymaniem I 
fortepianem — poszukuję. 
Zgłoszenia „Solidny" Bin-o  
Ogłoszeń Stattera Rynek 8.

8956k
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> R E U M A T Y Z M  
> A R T R E T Y Z M  

# P O D A G R A
so ; p l a g c r  lu d z k o ś c L T a b l e t t ó  
T o  gal stosowane w ty m  
cierpieniach w  dawkach 
po 2 -3  tabletek. 3 ra zy  
d z ie n n ie  u srn ierza jcę  
b ó le  i p rzyn oszą  u lgę . 
Do n ab yc ia  w  aptekach-

Z d r o j o w i s k a
Z A K O P A N E . — Pensjonat 
„ D IA N A "  po rozbudowaniu 
l  gruntow nym  remoneią na­
dal pod tarządem  B. Graf- 
fów przy jm u je  zam ówienia 
na okres zim ow y. 6454g

Z A K O P A N E . K om fortow y 
pensjonat „ R IW IE R A "  po­
leca poko je słoneczne, tara­
sy, bieżąca c iep ła  i zimna 
woda, położony obok Lipok, 
kuchnia rytualna. — Zarząd 
Ehrlichow ie. 6472g

Z A K O P A N E  — kom fortow y 
pensjonat „ J A N IN A " .  Bie- 
rzaca ciepła, zimua woda, — 
pokoje słoneczno, tarasy, — 
kuchnia w ykw in tna  rytuai- 
ua. Zarząd: J. Beim ow ie, — 
teł. 18-73, 8890k

Z A K O P A N E  „O L E Ń K A "  -  
K rupów ki, zarząd M . F O L K  
M A N O W E J. piękne pokoje, 
kom fort, gucnnia w yk w in ­
tna, ceny przystępne.

*7Slk

Z A K O P A N E . Znane kom for­
towe pensjonaty „JU R A N D * 
1 „J A N U S Z E K "  ul. Chału­
bińskiego — pod zarządem 
Rothów  zostały po remon­
cie otw arte  — po leca ją  e*e 
P. T. Gościom. Kuchnia w y ­
kw intna rytnalna. 8500k

Z A K O P A N E . „U C IE C H A "  
na L ipkach. Te le fou  13-37. 
K om fo rtow y  pensjonat dla 
M ŁO D Z IE ŻY  i  dzieci K w a ­
lifik ow an e s iły  pedagogicz 
no. Instruk tor narciarski. 
Zarząd: inż. LEU C H TE KO - 
W A . In fo rm acje : K raków , 
telefon 189-82. 8849k

Z A K O P A N E . Pensjonat dla 
dzieci i  m łodzieży „ L A L K A *  
ul. Chałubińskiego Te l. 10-51 
Rodzice dbający o zdrow ie 
dzieci oddają je  ty lk o  pod 
trosk liw ą  opieką — H eleny 
Baum gartcn-Sterenzysowej.

8427k

Z A K O P A N E  „A N A S T A Z J A
Zam ojskiego Te l. 1311 pełno- 
kom fortow y pensjonat. C ie­
p ła  zimna woda bieżąca t  
pokojach. Kuchnia w ykw in ­
tna. Czynny ca ły  rok.

S428k

Z A K O P A N E . K o lon ią  w a­
kacyjną dla dzieci prow a­
dzą w pensjonacie „Janu ­
szek", te le f. 11-23. W y ja zd  
drugi nastąpi w n iedzielą 
25-go bm. S tella  Sp irowa — 
Starow iślna 83, tel. 215-90.

6529g

Z A K O P A N E . Pensjonat pod 
„S Z A R O T K A M I" , telefon  
18-50, droga do B ia łego  po­
leca pokoje kom fortowe. — 
Kuchnia rytualna pod za­
rządem  H . Z1E G E R A . 87211

K R Y N IC A  pełnokom forto- 
w y  pensjonat „ H A N K A "  — 
czynny. Kuchnia  w yk w in t­
na. Zarząd w łasny. 8707k

K R Y N IC A  pełnokom forto- 
wy pensjonat „O D A L 1 S K A "  
centrum, kuchnia rytualna, 
na żądanie dietetyczna, — 
czynny ca ły  rok. Te le fon  
13-1. 8856k

P E N S J O N A T  „M E R A N "  w 
K R Y N IC Y , centralne ogrze­
wanie, bieżąca ciepła i z i­
mna woda w pokojach, w e­
randy do leżakow ania, ':u- 
chnla w ykw in tna, na żąda­
nie dietetyczna. Pensjonat 
ca ły  rok otw arty . Sanki do 
dyspozycji P . T. Gości. r’e- 
ie fon  376. C E N Y  N IS K IE . — 
M A R IA  B lE U E R -D R oH L l-  
C H O W A  1 H A N K A  K R A N -  
ZO W N A, 8738k

S Z C Z YR K  JUŻ W  P E Ł N I 
Z IM Y I W  tym  roku siedzi­
bą znanej S Z K O Ł Y  N A R ­
C IA R S K IE J  W IE N E R A
kom fortow e pensjonaty „G O  
P L A N A "  I „Ju trzen k a" pod 
zarządem  p. p. Schneld • 
Ham burger. Słoneczne po­
koje, p ierw szorzędny w ikt. 
O D H ĘB N E kursy 1 pomie­
szczenie dla D Z IE C I 1 DO­
R O S ŁYC H . Opieka lek ar­
ska 1 pedagogiczna. Z g ło ­
szenia: W iener, Szczyrk, — 
.,Slązaczka“ t 8891k

RABKA
Tel. 375.

FelauhOu fortowy  
Pensjonat 

Kuchnie ściśle rytualna f  f  

Zarząd: K U N S f L I C h w i N i E
UCIECHA"

Tel. 375

Z A K O P A N E  pełnokom for- 
tow y pensjonat „W O ŁO D Y - 
J Ó W K A ". tel. 14-74 poleca 
pokoje z bieżącą wodą i cen­
tra lnym  ogrzewaniem . — 
P rzy jm u je  zgłoszen ia: Za­
rząd Stam bergerów. 8659k

Z A K O P A N E  — 1’ easjouat 
Dęowoj BLO CH OW EJ dla 
M ŁO D ZIE ŻY  i dzieci. — 
Droga do B iałego, — W illa  
..S T E N IA "  T e le fon  1557.

•819 k

Z A K O P A N E  — Luksusowy 
i ens.iouat „ K A P R Y S "  Jo 
b ia łego Te le f. 11-48. Zarząd 
,1-Jeny S ilberfe ld . 8601k

Z A K O P A N E  peluukom foi- 
tow y hotel —  pensjonat 
.N E L L IN "  bieżąca ciepła, 

zimua wola, pokoje słonecz­
na, kuchnia w ykw intna, r y ­
tualna Zarząd: SC H ER ER - 
R E B E N O W A , tel. 1744. 8705k

Z A K O P A N E  „ A D R IA "  —
D roga d B iałego, tel. 17-81, 
pelnokoin fortow y pensjo­
nat. piąkue poko je słonecz­
ne, kuchnia w ykw in taa. na 
'.ądauie d ietetyczna. Zarząd 
:>rowa Nougcbornowa.

Z A K O P A N E  — Pensjonat 
„ Iru s ia "  do B ia łego. Te le 
fon 19-49. W ykw in tna  ku 
chnia kuchnia rytualna. — 
Bajtnerow ia. 8772k

Z A K O P A N E . —  Pensjonat 
„ W IE R C H Y "  Te l. 1575, po 
leca pokoje pełuokomforto- 
we. Znana kuchnia ry tu a l­
na. Zarząd GuScia Geifen.

8S43k

Z A K O P A N E  „A d e la "  -
połnokom fortow y pensjonat
do B ia łego — zarząd inży- 
u ierow ej F isch lerow ej.

8902k

Z A K O P A N E - K om fortow y  
Pensjonat „ W A W E L "  obok 
wejścia do Parku , pod za­
rządem  Rubinstein-M arpu- 
liesow ej —  ju ż otw arty . — 
Instruk tor narciarsk i bez­
płatny. «517ji

BABKA — „S O K Ó Ł "  kom­
fo rtow y  pensjonat po p rze­
prow adzeniu  remontu —  o- 
Iw a rty . P o k o je  ałoneczne i  
t  w erandam i —  Uprasza o 
wcześn’ ejsze zam ów ienia na 
sezon zim ow y. Zarząd Grub- 
nerow ej. 6296g

K R Y N IC A . Pierwszorząduy 
pensjonat „Sp len d id ". tele* 
385, czynny od 15 grudnia.

8733k

R A B K A . — P E N S JO N A T  
K ilN S T L lC H A  „U C IE C H A " 
telefon 375. Pe łn y  kom fort. 
Kuchnia ściśle rytualna. — 
Prosim y o wcześniejsze za- 
rezerw owanie pokoi. D yp lo ­
m owany instruktor narciar­
ski na m iejscu, 8841k

R A B K A . NOW OUHZĄDZO-
N Y  pensjonat „ Z O F IA "  — 
teł. 381 poleca pokoje z cen­
tra lnym  ogrzewaniem  i b ie­
żącą ciepłą wodą. W yk w in ­
tna kuchnia rytualna.

8771k

R A B K A  Pensjonat Braun- 
fe ld  „N IE S P O D Z IA N K A "  

-zaniesiony na sezon zim o­
w y do pelnokom fortow ej 
w ill i  „R o k itn a " . Bieżąca 
elep la  1 zim na woda w po- 
aojach. T e l. 126. 6354g

RABKA. „S A L W A T O R "  —
Nowoczesny pensjonat. Cen­
trum. Smaczne, ob fite  potra­
w y. Ceny niskie. Studenci, 
urzędnicy —  zn iżk i. Zarząd 
E IS E N O W IE . 6433g

R A B K A . -*■ Pierw szorzędny, 
pe lnokom fortow y PE N SJO . 
N A T  STO RC H O W EJ „J E ­
D Y N A C Z K A "  tel. 273. upra­
sza o wcześniejsze zarezer­
w owanie pokoi. 8854k

K R Y N IC A . W  znanym pel-
.. ’. om fortow ym  pensjonacie 
„N A S Z  D O M " ipędza  się
n a jp rzy jem n ie j odpoczynek 
zim owy. K ażdy  gośó jest 
dalszą reklamą. M im o n a j­
w yższych świadczeń, C E N Y  
N IS K IE . Te l. 208. 8732k

K R Y N IC A . Pensjonat „P a l 
ska K o ron a" obok Nowych 
ła z ien ek , centralne ogrze­
wań t, bieżąca ciep ła  i zt 
mna woda, w ykw in tna  ku­
chnia. Zarząd S ilbera i Na­
dia. 8845k

K R Y N IC A  — Pensjonat 
„S IE N K IE W IC Z Ó W K A "  -  
A L I  H A B E H O W E J — po
gruntow nym  remoncie, c ie ­
pła, zimna woda bieżąca. — 
P rzy  terenach narciarskich.
P rzy jm u je  zamówienia.

8888k

Matrymonialne
S W A T  znany w sferach 
inożnych i in te ligen c ji po­
leca się „ A t id "  Kraków , — 
Grodzka 35 11 p. codziennie 
od 6—8 w ieczór; w n iedzie­
lę od 10—1 i 4—8. Dyskrecja.

M Ę ŻC ZYZN A  przysto jny , 
szlachetny, rozw iedziony — 
uie z  w łasnej w in y  — posia­
da jący  własne przedsięb ior­
stwo. zapozna przysto jną , — 
ładną , sym patyczną panią. 
Dla obopólnego dobra tro ­
chę gotów k i wym agane. — 
Zgłoszenia ty lk o  z  fo tog ra ­
fią  do Adm in. „N ow ego  
Dzienn ika" pod 15937. 64S',g

„E 1 N H E 1 R A T ". Poszukuję 
kupca z  branży bław atnej 
albo g a la n tery jn e j dla 
przysto jnej panny bez prze­
szłości, Zakopane Poste R e ­
stante 1234. 6478g

Z N A N Y  swat Hamm er, — 
Kruków  — Sebastiana 81, 
tel 125-86 poleca w ie le  ko­
rzystnych okazji. 8495k

23 L E T N IA , — samodzielna 
ludna, in teligen tna p o z ia  
pana na stanowiska, ewent. 
m ogącego w yem igrow ać. — 
Nieanonim owe zgłoszen ia do 
Adm in. „N ow ego  D zienn i­
k a " pod 15985. 6509g

D O KTÓ R m edycyny szuka 
swata dostępem do n a jlep ­
szych domów żydowskich. — 
Odpowiedzi A dm  „N ow ego  
D zienn ika" pod „M łod y  — 
8968". 8968k

E 1N H E 1R A T  dla dzielnego 
kupca ew. inżyaiera-chem i- 
ka, Żyda. W ym agan ia : B ru ­
net, la t od 35, m ila  pow ierz­
chowność, dobry charakter. 
Zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
D zienn ika" pod „F a b ryk a  
artyku łów  spożywczych — 
8882“ . 88821:

Ł A D N A  brunetka i  zaw o­
dem i urządzeniem pragn io 
poślubić Pana p rzysto jnego 
na stąnowisun. Cel m atry ­
m onialny. Zgłoszen ia  Adm. 
„N ow ego  D zienn ika" pod 
8786. 8786k

K U P IE O  —  akadem ickie 
w ykształcen ie —  m iły , sym ­
patyczny pragn ie  ozenlo się 
z przysto jną , ku lturalną za­
możną do la t 30. Zgłosze­
n ia  nieanonim owe z  fo to ­
g ra fią . Zw rot i  dyskrecję 
zapewniam . Zgłoszenia sub 
„D ok tó r", K raków , skrytka 
pocztowa 375. 8944k

U fie m ijiłc
tA P A R C I E  J T O I C A

t o l r u w o  o r g a n i z m ,  p o g a r s z a  
s a m o p o c z u c i e ,  odbiera apetyt, 
oraz chęć  I zdolność do  pracy.

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  
D r a  LAUERA

stosowane przy zaparciu (obsłrufc* 
e|i) sq łagodnym naturalnym śro«ł» 
kiem p r z e c zy s z c z a n y m ,  wydala|C| 
nieslrawione resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żó łc iow ego  (kamicy), 
r e u m a l y ź m i e ,  o r t r e t y ż m i e ,  
h e m o r o i d a c h  I o t y ł o ś c i .

Z lo t  A Z GÓR HARCU
6raLAMERA

IN T E L IG E N T N A  panna do 
lat 30, która w krótkim  cza­
sie ma możność w yjazdu  do 
A m e iy k l Północnej — Po łu ­
dniowej, A u s tra lii, a ze­
chciałaby poślubić ku ltura l­
nego rzem ieślnika, proszona 
jest o podanie pełnego adre­
su pod „N ie za le żn y "  — biu­
ro dziennników Lw ów  — 
Uetmańska 22. 8939k

U A K IO W A M E , endlowa- 

nie, inereżkcwanie, obola 

gam ę gazików, najtaniej: 

ul. Grodzka 25, tu. A

740 !k

„ Z A K O P A N E ”
„DWOREK”
J O Z E F A  E H R L l C ł l A

Tel. 1382

Znany komfortowy pensjonat rytualny, przyjm uje 
za i ow  enia ua s tz o a  z im o w y . t-69„a

D W U D Z1ESTO D Z1E W IĘ- 
C IU L E T N i, p raw ego chara­
kteru, siedemset m iesięcz­
n ie — dw adzieściatysięey 
gotów ki — poślubi dwudzie­
stoletnią ładną, sublelną 
pannę pow yże j dziesięciu 
tys ięcy N ieauouim owe zg ło ­
szenia: K raków , Postcreslan 
te „D ob ór". 8929k

S A M O D Z IE L N A , ku ltu ra l­
na, m ile j pow ierzchowno­
ści, m ająca gotówkę 10.000, 
pozna w celu m atrymouiul- 
aym  przysto jnego, ku ltura l­
nego pana na stanowisku. 
W y ja zd  m ożliw y. Zgłosze­
nia „ p o i  „Sam odzie lna " — 
B iuro ogłoszeń, K raków  — 
skrytka  64. S943k

K O U E P E l Y TorłO W , gu ­
wernerów , s iły  murowe, po­
leca B<eurt Pośrednictwa 
Pracy 6tuw. Żyd Głuch. O. 
J. „O gn isk o" K raków , ul. 
Przem yska A  1E1_ 147-44.

*017g

M ŁO D Y  25 le ln l uchodźca, 
specjalista w B R A N Ż Y  T E ­
K S T Y L N E J  szuka ja k iego ­
kolw iek zajęcia  za m ałym  
w ynagrodzeniem . Obznajo- 
m iouy w pracach składo­
wych. Zna stenogra fię i ma- 
szyaop isno. Ma starą m at­
ko na utrzymaniu. Łaskawe 
zgłoszenia Adm in. „N ow ego  
D zienn ika" pod 15508. 6304g

Nakładem  Instytu tu  Nauk Judaistycznych w W arszaw ie 
w yszła  książka popularno-naukowa

R E K T O R A  P R O F . E D M U N D A  S T E IN A

I D E A Ł Y  J U D A I Z M U
W  m ałych, zaokrąglonych  rozprawach są tu przedstaw ione 
w  przystępn ej fe rm ie  najistotn iejsze zagadnienia ju da i­
zmu z szerok iej ogólno-ludzk icj perspek lyw y. — Całość 
(s ir . 288) składa się z trzech części: Stwórca i S tw orze­

n ie, S yn a j i  O lim p. W ym ow a W ieków .
C E N A  5 . -  z ł.

Skład G łów ny K S IĘ G A R N IA  P O W S Z E C H N A  (D r Seidena) 
K raków , lin ia  A —ił.  W arszaw ą, P la c  Napoleona 1.
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ACHOWCY
śM em yW tw m  
JąolA urotyftifA
prodb>cu|qe z cebulek lila  
blate| mikroskopijnie miał­
ki nieszkodliwy, nie zaty* 
ka|qcj porów, naturalny 
w 14 oddenlacn karnpcp

fu u ter

ABARIE)

POSZUKUJE! spólnika z ka­
pitelem 20—30.000 Zi do wy­
robu sukna. Z f  toszenla pod 
„Spólnlk" do A. Springer, 
Bialsko, I  M aja  7. 6859k

A M E R Y K A Ń S K A  — Kalę- 
gowośó P R Z E B IT K O W A  -  
Boorganizaoj# — Nadzory, 
B IL A N S E  — najkorzystniej 
Bi nr. G rtCNSTElf.A  -
Kraków, Grodzka 28. 6030(1

K u p n o
H A L LO l Telef.. 161 J  Gar­
derób! nof soną kupuje, pla- 
Ofl najwyższa uery, G „d  
berg. Oazowa U . 8J17g

P R A S Ę  p o  M Y D Ł A  w  do­
brym (tania kupie. Zgłosze­
nia Admin. „N o rego  Dzien­
nika'* pod 15975. 6503g

GOSPODARSTW O rolne — 
natychmiast kupie względ­
nie wydzierżawia- Kraków, 
Wielopole 10, Wyrwicz.

M ATERACE , poduszki włó- 
i lem e, łóżka polowe, oto­
many. tapczany, poduszki 
dla niemowląt, oraz przyj­
muje wszelkie roboty ta- 
ploerzki* Z A K Ł A D  T A P I-  
OER8K1 B A R D A C H A , — 
Krakowska 44, telefon 174-82

N A R C IA R S K IE  ekwipun­
ki pa oenaob przystępnych 
I na dogodnyoh warunkaoh 
poleca „H A D luSJ  ORT —  
Kraków. Grodzka 42. 8951k

ŁÓ ŻK A  PO LO W E  ŻE L A ­
ZN E  zakupisz — naprawizz 
N A JT A N IE J , Tapicer. W ę­
glowa A  6535g

M EB LE  L A K IE R O W A N E :  
fjE R W S 7 0 R Z Ę D N E I N A J ­
T A N IE J ! Sciior, Brioka 6.

8945k

U ŻY W A N Y  pieo łazienkowy 
w cglo -y  kupie okazyjnie. 
Dwernickiego 5/5. 8954k

O B IC IA  meblowa — naj­
trwalsze, aajguatowniejr e. 
Tkalnia artystyoana, Thorn, 
Grodzka W 5 . 61M9g

O K A Z Y J N IE  sukna, wełny, 
Jodwabie. „Blawatnia oka- 
zyjna“, Krakowska 8 I  p.

<U7k

UNDERW O O D  — maszyny 
do pisaoia walizkowe, nuj 
nowszej konstrukojl Repre­
zentacja 1 wyłączna sprze­
daż: Ignaey Gross 1 Spół­
ka, Kraków, Starowiślna L 
telef. 121-90. 4i2k

BADlOOrBlORNIKI nowo­
czesne wszystkich marek na 
dogiodne spłaty poleca K rl- 
scher, Kraków, Zw ierz; afa- 
cka 6. 8S23k

D Y W A N Y  ręczna. kilimy, 
O B IC IA  meblowe nowo- 
pzesiit „Dywan”, Kraków, 
Podgórze, Kingi A Tel. 
l i t o  Naprawa, ztrzyte- 
nla, ozytzezenl*. 2130k

K O ŁDR Y, watowane, weł­
niane, — puchowe, koperty, 
wsypy, kapy, narzuiy — 
PIERZOPUCH** STARO­
W IŚ L N A  U  (wL Klein).

8318k
PIE R ZE , puoh (hig.eniczne) 
jy  wych gęsi (dwór halicki)
„ p ie b z u p u c h '*  s t a r o ­
w i ś l n a  U iw ł Klein).

8317k

M A S Z Y N Y  do szycia najno­
wsze na dogodne spłaty tyl­
ko Krischer, Kraków, Zwie­
rzyniecka A 8525k

W Y B O R O W  8 herbatę t ka­
wę, oodziennię świeżo palo­
ne poleca najtaniej Gross, 
Crodz n 59, telefon 157-88.

(285k

PŁA S ZC ZY K I dzieoinna — 
wyprawki niemowlęca — 
bielizna — najtaniej Ob- 
•tiindcr. Rynek IL  7700k

M ER LE  kuchenne przed 
pokojowe 1 pokoje dziecię 
CA nowoczesne, sziaj’ako 
w a tą  najsolidniej I naj 
taniej „SpecjalnośóJ* Rynek 
Gt. 12 podwórze. I74U

J A D A L N IE , S Y P IA L N IE ,  
G a B Ik ETY, O R AZ M E B LE  
L A K IE R O W A N E , -  DOM 
M E B LO W Y  SCHOR, S Z P I­
T A L N A  4A 875lk

1 N e jn ow uy  wyaalazek dla elerptącyeh na przepuklinę.

1 T Z W s M .  TELLEMAN
K R A K Ó W . CL. S Z L A K  Ł  I ł  — T E LE FO N  158-27. 
specjalista x długi letnią praktyka, wynalazca nowego 
ayatemu opatent. bandaży, stotująoy je  z najlepszym 
I najradykalnlc syn skutkiem nn rtśn o rodzaju 

najniebezpieczniejsze t najzaatarzalsze

P R Z E P U K LIN Y
(rupt.) n pań, panów i dzieci po osob. Jawlenln zie te 
zieo. lek nawet w wypadkaoh, gdzie różnego zyztemn 
u-iuduże nie pomogły. — Liczne iwiadeetwn lek. 1 po- 
,./.irknwania. Cuuskonalone P A S Y  na różne dolegli- 
V ; ,-i BRZUSZNE 1 PO O PE R A C YJN E . W kłady na 
p lask,e stopy, prostotrzymaoze, pończochy gumowe 
1 t.. p. ŻądajoiC bezplutnyoh prospektów. 8917k

O B U W IE  męskie z orygi- 
nalnyoh zkór angielskich 
najnowszych modeli poleca 
Daiadoń, D ługa 4 — Mickie­
wicza ŚL 4926k

M A SZY N Y  do pisania biu­
rowe — walizkowe wielki 
wybór, dogodne zplaty: Gu­
staw Kremlsr, Kraków, Flo­
riańska A  8613k

T R A N  LECZN ICZY  najlep- 

ssy zbiór 1938/39 wproLt Nor- 

wej Ji nadszedł. Cena kon­

kurencyjna. Jedynie Droge­

ria 6C H A PSFN SO H N A . -  

Kraków, Plao Nowy 797H:

O liCILU  nsrwa alezawod- 
hli ,HIOO“. 80 groszy Dro­
geria SCHAPSBNSOHNA. 
Kraków, Plaa Nawy. I475k

PYJAMY tianeiewa, aiaptą
bieliznę — poleea najtanej 
W ytwórnii „L lra“ , Szewska 
1A 88L *:

N IE B Y W A Ł A  O K A ZJA ! — 
JE D Y N E  FACHOV.'E B IU ­
RO „REALNOŚĆ** GOLD­
S T E IN A  K R AK Ó W . K A R ­
M E L IC K A  A — TELEFO N  
173-21 I 221-28.

Sprzeda kamienicę nową, 
I I I  piętrową, superluksuso- 
w y komfort obok A/oii Sio 
wackiego, dochód rocznie 
9.180.- korzystny dług 25.000 
dopłata 87.000.— 

K A M IE N IC A  N O W A . I I I  
piętrowa, komfort super- 
lukuusowy, Bynek Klepar- 
ski, dochód 8 prou netto 
205.000.— gotówk„ 150.000.— 
biuro ozynne caiy dzień. — 
Wiasny samochód do dy­
spozycji f .  T. Klljenteli.

8903k

AR T Y ST Y C ZN A  PR A C O W ­
N IA  TB YK O TA B SK A  dla
pań, panów i dzieci. Modele 
zagraniczni., kostiumy, p j l -  
lowery, sukn e we>niane — 
Weissmann, Kraku w Zybli- 
klewieza 5/5. 8909z

CHODNIKI, DYW ANY. K IL lK Y
a muter nlów  tekstylnych poleca

TKALNIA, Kraków, Józefa 2 , M 173-88
jrtyslytzm  naprara Dywanów Perskich —  D o ria n ie  (rendsll

N A R C IA R S K IE , łyżw iar­
skie ODuwie nieprzemakalue 
najtaniej Zuck«rman Boże­
go Cąla 22. 8735k

JURiij J . Sypialn ią  Jadal­
nie. po oj. kombinowane, 

1 gabinety gwarantowanej ja­
kości po cenach nader N I­
SK ICH . DogDdne wamokl- 
Skład fabryczny Bracka i3.

5675k

BIURO
GELBERA

K r a k ó w ,  

S t a r o w iś ln a  8
T e le lo n  13.»-70

sprzeda:
K i  M II M C Ę  N O W A - DO­
SK O NALE J BU D O W Y. -  
pierwszorzędnie poiożons — 
(10 łazienek) DOCHÓD 1L248 
ZŁ, cnne 125.000 zt, gotówkę 
lOo.OuO zl.
K A M IE N IC E  N O W A  SU- 
PE RK O M FO RTO W Ą, CEN­
T R A L N E  O G R Y W A N IE .  
O ś K A Ż E  taras}' do kąpiull 
słonecznych (A l. Krasińskie 
L-o) N A JLE PS ZA  BUD O (V A  
pożyczka Banku GOSPO­
D A R S T W A  k-ujowego — 
24.000 zl, dopłata 135.000 zi, 
dochód roczny 11.160 zł. 
K A M IE N IC Ę  N O W A . SU- 
PLR K O M FO B TO W A , skle­
py, dzielnica handlowa, — 
blisko ŚRÓDM IEŚCIA, win­
da przyg. DOCHÓD ROCZ­
N Y  14.251 ZŁ  gotówka 125.0W 
zl, cena 165.000 zł 
K A M IE N IC Ę  NOT. t , SD- 
PE R K O M FO RTO W Ą. OEN- 
T K A L N E  O G R Z E W A N IE. 
W IN D A , OŚM o K LE PÓ W , 
ŚRÓDMIEŚCIE K R A K O W A  
c e n  860.000. zł, DOCHÓD  
17.(09 Z Ł  gotówka 270.000 z] 
W SZY ST K IE  POW YŻSZE  
K A M IE N IC E  SA W O LN E  
15 LA T  OD PO D ATK Ó W . -  
BEZ T4.K6Y PRZENOŚNEJ  
Wszelkich informacyj dot. 
objektów udzielrmy R*5Z- 
P Ł A T N IE . 8J34k

K O ŁD R Y  watowe, wełnia­
ne. puchowe — poleca W y ­
twórnia kołder A T LA S , — 
Kraków, G rodzią 2, Tel. 
364-58. IffllOr
— T I ' !<■ -T- ——— -
N  Ś.RTY Jesionowi, dobry 
ztan,. 1.65, z kijkami — ta­
nio sprzedam. Józefitow U  
m. 9. 8925k

K O ŁDR Y poleca nowe, oraz 
przerabia solidnie 1 ta tio. 
Pracownia Scheina, Kraków  
Rynek g łówny 1L 89131:

D Y W A N Y  PE R SK IE , arty- 
atyozne K IL IM Y  — narzuty, 
samodziały ubraniowa 1 
obicia meblowa poleoa wy­
twórnia Uriinerowa ł Li ba­
nu wa Kraków, Dunajew ­
skiego A e39sk

O K A ZJ a ! B IU R O  G E LB E ­
R A  Kraków, Starowiślna A  
Telefon 135-70 sprzeda K A ­
M IE N IC Ę  PE ŁNO K O M - 
FO R TO W A  (winda węglo­
wa) w śródmieściu Krako­
wa 73 nbikacyj, oena 210.000 
zł DOCHÓD ROCZNY O fM  
PROCENT NETTO. 
K A M IE N IC Ę  P E f NOKOM- 
FORTOW A* 42 ublkacyj w 
śrudn ieśoiu Krakowa obok 
P.K .O  cena 110 OuO zł. DO­
CHÓD R O CZN I OŚM PKO- 
CENT NETTO. 8933k

TO R PED A Starowiślna 88 
poleca wielki wybór ka­
peluszy ok_.syJnyeh jal 
..Hiickia*’. „Hablga** „Goep- 
pe.-a**. S004g

n f c  N K l.  kapy najnowzas
i sery. na,tańsza oeny — 
Wytwórnia Sarago A 879“3

IIŻ W Y . narty najtaniej — 
Inn i maz skład aelaza — 
Kraiów, 8tradom 1A 88571

S K L E P  radiowy w  O- O. P, 
dowodnie dohrtu prosperu­
jący, sprzedam. — W ielkie 
możliwośol rozwoju. Zgło- 
szeuia Admin. „Nowego 
Dziennika** pod 15984.

>EWH05(  P f t  ZDROWIA
a w i « c  tylko

to n a jle iiiu  r  najlepszego

K A M IE N IC Ę  komfortową— 
nowownieslona — okazyjni* 
sprzedam *  powodu przy­
musowego wyjazdu. K ra­
ków, Wielopole 10, -ileszna- 
nie. 13. 6432g

U W A G A . Nadjzedt duży 
transport Bielskloh resztek, 
kuponów na ubrania męskie 
oraz materiałów na NAK1 
C1ARSK1E. Ceny okazyjną  
J A K U B  MUNTZ, Kraków, 
STKADOM J8 w podwńrcu.

8967k

B I U R O
R u b i n  a

-raków, Wielopole -
t « l .  171-7B

■przedni 

K A M IE N IC Ę  nowa, naroż­
ną, superkomfortową, 82 
metrów frontu, przy P L a N- 
i A C U , W IN D Y , garaż, zkle 
py, dochód roczny przy bar­
dzo N IS K IC H  czynszach 
wynos' 53.000, oena 370.000, 
gotówka 253.300.— 
K A M IE N IC Ę  nowa, najno­
wocześniejszy komfort, cen­
tralne ogrzewanie, CEN ­
TRUM  K R A K O W A , doohód 
23.*>0.— wplata gotówkowa 
200.000.—
K A M IE N IC A  nowa, A L E ­
J A  K R A SIŃ SK IE G O ) do­
ohód 12.203— oena 185.000—  
gotówka 100.000.— zt. 
K A M IE N IC A  pelnokumfor- 
towa CENTRUM  Krakowa, 
•ame trzechpokujowe mle- 
tzkania, Ju.ohód .8,500,— ce­
na 75.000.—, gotówka do n- 
iiiuwy. W ' K AZ Y  domów 
wysyła tlę bezpłatnie. —  
PR O W IZJA  minimalna.

8927

T A P C ZA N  V A  UTOM AT Y- 
CZNE fabryki „LECHÓW** 
Nowoczesna konstrukcja, — 
bardzo higieniczne, nieby­
wale trwałość. Wyłączne 
zastępstwo: L. SCH5NFELD  
K R AK Ó W . GRO DZKA 47 -  
Wielki wybór materii me- 
olowych. iflOk

SK LE P  galanteryjuy, urzą­
dzeniem, ruchliwa ulica -  
śródmieśeln Krakowa z po­
wodu wyjazdu okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia Adm, 
„Nowego Dziennika** pod 
15999. 6519g

T A P C ZA N Y , otomany, It- 
niwce, fotele do spania oaj 
nowsze modele Ceny przy 
stępne. Obsługa soUdya — 
W ytwórnia „Solidue Sta­
rowiślna 83. 6535g

N A D Z W Y C Z A J N A  okazjal 
ZAM 1EN1CA nowa trzroh- 

plętro -a , — LUKSUSOW O  
wykończona, bllako Parku 
Krakowsk.ego, Joohód M1E 
S lĘ C ZN Y  L220.— złotych, 
oena 155..00.— GOTÓW KA  
115.000.—

KM1EN Ifli. nowa. SHPER- 
KOMF'URTOV'> obok Al. 
Slowaokispo, doohód 8.100, 
oaua 100.000.—, gotówka 70 
tyslęoy.— CENTRUM  K R A - 
kowal K A M lE iś lb A  nowa, 
czteropiętrowa, wiada, do­
ohód 21.00C.— cera 240.00O.— 
gotówka 190.000.— Powyiaza 
kamienice aa wolne 1' lat 
od podatku oraz ber taksy 
PRZENOŚNEJ — sprzeda

B IU R O  PO SNE R -B ALK EN , 
K R A K Ó W . S E B A S T IA N A  
7, TELEFO N 148-83. BIURO  
ozynne ealy duteA P R O W I­
ZJA  mlnimtioa. 89521

SA LO N IK  wiedeńzkl, biur­
ko, lampę, lóśko melaiowa, 
sprzedam okazyjnie. Wolni- 
oa 11/10.

B IUR O  „MEBKUR** Krc 
ków Dietla 59, telefon 176-83

K A m iE N lC A  trzechpiętro- 
wa, luksusowy komfort, — 
centrum dochód 12.400, po­
życzka długoterminowa, — 
dopłata 120.000.

K A M IE N IC A  trzochplętre- 
wa, petnokomfortowa do 
chód 9.800 długoterminowa 
25.000, dopłata 80.000

K A M IE N IC A  petnokomfor- 
iowa, wolnopodatkowa, d -  ' 
ońód 4.980, pożyczka trzy­
dziestopięcioletnia 20.000.—  . 
dopłata 40.000. (J42k

F A R B .  O LE JN A  szary  

staiowa, przepisowa, do ma­

lowania parkanów, ugro*
ków, Kslwaryjska 19. Tel. 

dzeńi FA K B O B LA SK . KrW  

149-79.
S950g

i h i e r A T O * :
D R O B N Y C H
nlo liioylfflu)* alr 

(•U fon ic in t* 
tylko wprost 

m AdmlnlatraoJI 
I wyłpesnio 

1A OOTÓWRI

^ o o a tp  a c y t r o w r
odbierać atolu* tylkt 
«  slątu H da* ad lah 
akezen*!! slq p

(HCESZ UNIKNĄĆ
nie /awinioti>cu a niestety częstych 
k łopotów  p o d a t k o w y c h

ZASTOSUJ od 1-go styczna 1U39 r*
je d a o zap iso w ą  k s ięgo w o ść  przebić* 
k o w ą  i  dziennik iem  opraw ionym

..BORNA**
‘l-y teru i nazwa prawi -e zastrzeżone)
Około 50 ptoc. e„ż(.zędnoLw, czaau pm cy

I n f o r m a c j e :

A. BORNSTEIN
biuru bucnalterylno-rewlrylne 
hieisho, hule^oiia 15. l t L l l - S 9

JOZEF PROPPER
Zuprijsiążuoy znawca aądowy 
łarakOut tuarmekiska 5 lei. li 1-05
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Kajnowoczażnlejnza — aa całym Awiacla stosowana

szumią Kspowoic prmmi j o t
SZCZYT MIK]KSICGOMŁI -  I t t i l l  OSZOPStl 

—— —
PrzadstaiLilcialstwo na W oja jwódstwo Krakowskim

BIURO BUCHALTERZYJNO-REWIZYJNE

P. CIAMANTA W KRAKOWIE informacja oazpłatn.a I

PBA K T  Y K  A N X A  dobrze 
rtę prezentującego, przyj­
mie zakład dentystyczny B. 
C l . . * ,  Batorego 25 6460g

f S ł Z r K l I J g  zdolne 1 w y­
mowne panienki do propa 
goudy sklepowej. Zgłoszenia 
Nowowiejska 31 b/l od 2—o.

(510n

POTRZEBNA hafuarka 
•mssynowa ł endlarka. — 
Kraków  Grodzka 28. 8920k

UUSMETVCŁNE Kuny — 
Dis H. H Łumijńrn eywj — 
"Warszawa, Plao ł  Krsyay 
U  m. 1 Tak >08-39 upraw­
niają do otwawla ea.no- 
d ielnego gabinetu kosme­
tycznego. Początek nowego 
ł-ro nuet lęjznego kursu 
w lutym. 8»l9g

K O N C E S J O N O W A N I kur- 
sy Modnlarstwa. obejmują­
cą całokształt zawodowej 
nauki modiiiaretwa. Absol­
wentki otrzymują śwlads- 
otwa npra rn lające do o- 
tworoi a pracowni. W pisy do 
I  stycznia przyjmuje Anto­
nina Nartowska, Kraków — 
Mikołajska 13. 890bk

P R A C Ą  D O M O W Ą stwo­
rzyć sobie możesz stały za­
robek przez za ''ipno maszy­
ny do rocznego przemysłu 
„Phoen li". W y  iam mate­
ria ł. przymuję gotowe w y­
roby. Wiadomości faonowe 
niepotrzebue. Żądajcie pro- 
pro pe' tów. Juristowski, — 
Fraków, Floriańska 28.

8693k

A G EN C I do sprzedaży ra­
talnej koszul męskioh na 
miarę opatentowanego kro­
ju, oraz do przyjmowania 
starych koszul do dorabia­
nia kołnierzy ■ tego same­
go materiału — poszukiwa- 
ul. Fachowość niekoniecz­
na! Zgłoszenia „Zysk" — 
Kraków, skrytka 64. 8941k

W Y C H O W A W C Z Y N I do
dwóch dziewczynek w  wie­
ku 6 i 9 lat ze znajomością 
jeżyka hebrajskiego poszu­
kiwana Oferty ■ odpisami 
świadectw i fotografii, kie­
rować, Przemyśl, skrytka 
poozlowa 111. 8949k

D RUK AR Z, wysiedlony z 
Niemi eo, P1EHW SZOKZĘ- 
DNY F A C H O W IE C , byiy  
kierownik większych zakła- 
uuW , ostatnio właściciel dru 
sarni, poszukuje odpowie­
dniego *• jęma. Propozycje 
do Admin „Nowego Dzien­
nika" pod 1603L 6537g

B U C H A LT E R IĘ ! zasiada — 
prowadzi —  nadzoruje — 
t a n io  1 —  pierwezorzcdny
B1LANS1STA — podatko- 
tnawca. Zpłoszeuia przy j­
muje: Biuro Buchi lteryjno- 
Organizacyjne GRBNSTE1- 
NA» — Kraków, Grodzka 28.

65 l i g

s P b lK A N T  samodzielny, — 
rutynowany — biegły steno­
typista zmieni patrona. Ró­
wnież prowincja. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 19949. (489g

UCH ODŻCZYNI. dobra kra- 
wczyni damska poleca swo­
je  usługi. Na żądanie szy­
je w domu. — Foruwlts u 
W agszlag, Długosza 8/IL

A P L IK A C J E  do sukien, — 
haft rączuy maszynowy, —  
tanio, solidnie. K raków  — 
Stradom 3/6.

PR ZYJM UJE napraw/ — 
przeróbki R A D IO A P A R A ­
TÓW Iga. FKEYL1CH, Die­
tla 51, TELEFO N 119-36.

8552k

BUCHAJ TER  - B1LANSI-
S i  A , obejmie dodatkową 
posadę na skromnych wa­
runkach. Nadzoruje, sporzą­
dza bilanse, zakłada księgi. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „Podatko- 

znawca 15601". 6500g

Najpewniejsza lokata iest wkładka oszczędnościowa
iłołona

wSPOŁDZ.BANKU KREDYTOWYM
Kraków. STftADOH tiś.

Prezas Zarządu: 
Abr. N s i i ls u a

F_er.es Rady Nadzorczej: 
Z, gm. Aleksandro wica

P O S Z U K IW A N Y  urzędnik, 
zdolny, » .  tu mietleosna — 
wkładem 8.900.— gotówką — 
■a zabezpieczeuiem Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
15988. AuŻg

Posad posjukuja
K U L T U R A L N A  domatorka, 
_8 letnia, człowiek warto­
ściowy, obejmie zarząd do­
mu samotnej osoby na sta­
nowisku. Zgłoszenia: K ra ­
ków, Agencja Sienna 13 — 
„W y ją  id". 6586fi

DYWANY RĘCZNE (perskie)
40% NtóEJ C ip  NORMALNYCH

K IL IM Y  G L IN IA K S U E
Ceny fabryczna — Miejsce sprzedaży! 

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14 IL  piętro. Teł. 206-23

Dk REK CJA Prywatnego  
Gimnazjum w  Krakowie, — 
a ,nek Główny 17 I  p. po­
szukuje od stycznia 1939 r. 
kwalifikowanego nauczycie­
la  zajęć praktycznych.

8588k

CH ŁO PIE C  ‘(16-18 lat) sił- 
ny, z ładnym  pismem, do- 
br*e liczący, poszukiwany 
do hurtowni kolon ia lnej na 
praktykę. Osoby z ukończo- 
B4 szkołą dokształca jącą.— 
mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia w łasnoręcznie pisane 
pod 15923 do Adm in. „N o w e­
go Dziennika". 6483g

▼ ▼ Y f Y Y Y Y

ZDO LNY przykrawać! kon­
fekcji męsko-damskiej, z 
długolonią praktyką, chęt­
nie zmieni posadę- Zgłosze­
nia Admin. „Nowego Dzien­
n ika" pod 14842. 5963g

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

Dsleły wrzucać w elągn 
całego dnia

tylko 
tfo s k rz y n k i
wmnrnwsne l  w bramie
przed .Nowym Dziennikom* 
s k tó rą  o p r ó ż n ia  sie 

6 razy dziennie.

C H ŁO PA K  i  rowerem po­
szukuje jakiejkolwiek pra­
cy. Zgłoszenia Admin. „No­
wego Dziennika" pod 16017.

6527g

E G ZA M IN O W A N Y  A P L I ­
K AN T  rdwukac ! poszukuje 
posady —  Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennaik" pod 
8938. 8938k

P IE L Ę G N IA R K I do cho­
rych, opiekunki noworod­
ków wychowawczynie po­
leca Stowarzyszenie K ra ­
ków, Szewska 21/8, telefon 
181-99. 8S85k

P i  N I zajmie sie gospodar­
stwem u samotnego inteli­
gentnego r a n ,  na stanowi­
sku (z dzieckiem). Zgłosze­
nia: Biuro Ogłoszeń Statto- 
ra, Kraków, Rynek 8 pod 
„Na w yjazd". 8923k

S U B IE K T  z branży bławat- 
nej, rowerem, poszukuje ja ­
kiejkolwiek pracy, ewentu- 
aluie za kaucją. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienui- 
ka“  poc 157916. 6480gi

B i l  a N SE  sporządza tanio 
rutynowauy buchalter po- 
datkowieo. Prowadzi rów­
nież uproi zczoną księgowość 
godzinowo. Telefon 125-93 — 
godz. 9—19.

PO SA D Y  kasjerk i z kaucją 
i re fer-n c jam i lub posady 
b iu row ej poszukuje panna 
zdolna s w ielo le tn ią  prak­
tyką. korespondencją, ję zyk  
polski, n iem iecki, maszyno- 
pismo, buchalteria. Zgło­
szen ia: „R u tyn ow an a :: B iu ­
ro Ogłoszeń Startera. 8922k

B U C H A LTE R  bilansista z 
długoletnią praktyką obej­
mie posadę stalą lub godzi­
nową. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 
15967. 6s95g

S U B IE K T  z branży biawat-
nej i teastylnej — zdolny — 
szuka posady. — Zgłoszenia: 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 15959. 6491g

SA M O D ZIE LN Y  zegar­
mistrz kawaler poszukuje 
posady. Zgłoszenia R  Gur- 
fein, Sanok, Kościuszk: 14.

8855k

PODRÓŻUJĄCY. ZDOLNY  
S PR ZE D A W C A  PO SZUK U ­
JE  ZA STĘ PSTW A . K A U ­
CJA lw.090.— Zgłoszenia do 
Aumin, „Nowego Dzienni­
ka" pod 15982. 6507g

A K C JE  Cńodorów, Cegieł 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo­
komotywy, Elektrownia 1 
td., papiery państwowe na 
spłaty PO DATK Ó W , listy 
zastawne, kupują i sprzeda 
je  kantor wymiany HEN  
R Y K A  S P E R L IN G A , Kra  
ków. Rynek 5 róg Siennej 
Zlecenia z prowincji usku­
teczniamy natychmiazt.

5845k

Z A K Ł A D  krawiecki Arona 
Leinera Dietla 81. W yko­
nuje solidnie i tanio u- 
brania narciarskie meskie 1 
damskie według najnow­
szych zagranicznych żurna- 
1Ł 8549k

Sió 1ATOWKJ SŁAWY

K A Y A  P U D E R ,
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OOB8RSYI ZNAKIEM MODRYM
h £ I A Y a m m y d ło ,  ot lo ia  i k ram

DO N A B Y C I A  W A P T E K A C H  1 D R O G E R I A C H  
Wyrób i BkUd:

ApU k. S. H A Y A Lwów, Kotłątaja u

P IE C E  szamotowe trwało- 
palne, oszczędne, patentowe 
Sattler, Kraków, Gertrudy 
24. 8987k

K A R T Y  DO O BY  esyśoL — 
Czyszczalma kart, Kraków, 
A le ja  Słowackiego 11 m. 11 
Tui. 210-94. 888vk

CHORZY N A  P R Z E P U K L I­
NĘ- Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków. Dietla 
44 1 p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro­
dzaju tuspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przyjmuje wszelkie repera­
cja Posiada liozne podzię­
kowania. 4865 k

W Y T W Ó R N IA  peruk Zofii 
Singer - Weissowej przenie­
siona na ulicę Krukowsgą 21 
(Nowy dom) telefoL 167-00.

8892k

U B R A Ń  10ZM1AN zanieuia  
noszoną garderobę męska na 
materiały bielskie. KGZŁO, 
W S K L  Kraków, — Telefon 
148 02 1 546t

CELEM  wykorzystania zna­
komitego, zagranicą wypró­
bowanego pomysln szukam 
spólnik, (czki) z kapita.em  
ca Z ł 10.000.— Pewny zysk. 
Zgłoszeni. Admin. „Nowego  
Dziennika" pod 15526. 6313g

K O M PLETY  waŁ-iane, su­
knie, pulowery poleca W y ­
twórnia trykotaży. Jasna 8. 
m. A  «120k

POGOTOW IE krawieckie 
„Fenomen" czyści, prasuje, 
naprawia cena reklamowa, 
Kraków, Stradom U , Tel. 
301-87. SloSa

4 ZL  T R W A Ł A  O N D U LA ­
CJA! P A U L IN  S K A  11 (róg 
Orzeszkowej) Zakład fry- 
ajers*i. ,6849g

TO RBBK L u U F L i  wyrabia  
wytwórnia torebek dam- 
■klon. Krakowska 6. — 
W ACH STO K . 8884k

O W ŁO S IE N IE  uanwa ra d y  
aalule najnowszym prepa­
ratem szwajcarskim dyplo­
mowana kosmetyczka Dawi 
dowlcz-PaJęcka. Bezpłatna 
Poradnia Kosmetyczna, Kor 
melicka 58, telefon 206 . 9.

8288k

R U T Y N O W A N Y  admml- 
atrator przyjm ie sammi- 
■trseję domów. Zgloszeuia 
pod „Emerytowany urzęd­
nik" B i jro  Ogtłoszeń otatte- 
ra, Rynek A  8918kSZTANCE, 8ZN IT Y  W Y - 

B A B IA  P R A C O W N IA  
PR ECYZJA , Kraków, K R A ­
K O W S K A  5 w podwórcu. —- 
Wykonuje wszelkie roboty 
Jak naprawia maszynki do 
mięsa, primusy, —  ostrzy 
wszelkie narzędzia i noże, 
spawa metale oraz roboty 
tokarskie i specjalna na­
prawa maszyn drukarskich. 
Ceny bardzo niskie. 8912k

H A FT U JE  I  Pr,I8U JĘ  SU ­
K N IE  W ED ŁUG  N A J N O W ­
SZYCH  M O DELI R ING O ­
W A . K R AK Ó W , GRO DZKA
IA  8S68k

U N IE W A Ż N IA M  zguuioną 
książkę wojskową na nazwi­
sko Izak Singer, urbdzohy 
lallO r. 13 października, w y ­
daną przea P. K . u. Kraków  
Miasto. 6504jJA S N O W ID ZĄ C A  Luboska 

na prośbę Klientów pozo­
staje jeszcze do 31 grudnia. 
Kraków .Bracka 5, front, 
mieszkanie 12 przepowiada 
przeszłość 1 przyszłość.

8904k

K O ŁN IE R ZE  de starych 
koszul a tego samego mate­
riału dorabiam „EI.TO'~ 
Kraków, Floriańska 16.

8940L

A. N U S S B A U M
K r a k ó w ,  f i lC T L A  4 5  
CHODNIKI kokosow e  

I P Łu C .T K  nieprzem akalne
Z ś.R Ę K A W E K  — torebka- 
w na,nowszycn fasonach — 
artystycznie wykonuje — 
Dietla 34 m. 8. 6391g

W Y K W IN T N E  ob’ady — ta  
1 zl wydaje lntel'gentn_ ro- 
izina żydowsko. Brzozowa 
12/3. 2249k

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA . kon­
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

M A S ZY N Y  do pisania. — 
Sprzedaż — zam iara — ku­
pno. „Maszynodom" — M a i  
Lówenstein, Kraków, Zwie­
rzyniecka A  S406k

PR ZY JE M N E  łączysz z po­
żytecznym, pożyć tją_ w  
BIB L IO T E C E  PO W SZECH ­
NEJ. Krakóu W IE L O P O L E  
22. Abonament miesięczny 
zł L2(L 89lik

Ł Y Ż W Y  oitrzy na mokro —
Szlifiernia Myszkowski — 
Kraków, Dietla 46.

Z A P A L N IC Z K I autom aty  

ozne ostemplowane napra­

w i .  S PE C JA L IST A  w  f ir ­

mie Myszkowski, Kraków,

U Letla 41 8935k

▼▼▼▼V Y Y  W
VKI MJMEuA TA w  Krakowie a odzau m  

a -«u t  i bez odnoszenia oraz aa  prowincji
i z przesyłka pocztową , s t  miesięeznio (L  4.30 kW afta!n i( zt 12JO 
Zagranicą z przesyłką pocztową n u  »  uu o  SL 7Jhi kwartam i! sŁ 22J0

O G ŁO SZENIA . Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekacie i nsdesłanom na 3 łamy po 7b milimetr* Strona aa tokatom 6 ła> 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłosceuta drobno Leżymy aa 10 słów*

CENY w  złotych: L  strona L2S. —  Tekst. i<—v Nsdeełano W Ł - .  Za  tiLstem  
—  Drobna od słowa 0.10 gr. lila  poszukujących pracy 0.0' gr. Grata* 

lacie 1  kondołenejo do 4 wierszy tł> 5.—  Ogłoogenia ślubne i zarączyryws  
ZŁ 10.—% Podziękowania lekarskie do 26 mm. Ł u  10.— * Nekroi./gi (klepsy­
d ry ) do 6€ mm. w  L  łamie ZŁ  20,—* La ąutizeioiiio  miejsca dolicza ai« 
25%, za d rag kolorowy 59%.

»NO\VY L Z lE N N iK * wychodzi eodslennio, także w  ponlsda. t dni poświąt

Wydawca: Z& spółką Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Re daktor: Dr. Mojżesz Kamei. 
JHowa Drokarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej /, —  pod „arządem Maksymiliana FelCmana,


